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Wstęp

Niniejsze opracowanie powstało na zlecenie Gminy Milicz, dla potrzeb planowania przestrzennego, zgodnie z postulatem sformułowanym w wytycznych z dn. 06. 06. 1988 roku, wydanych przez Konserwatora Zabytków we Wrocławiu. Opracowanie obejmuje obszar starego miasta w Miliczu, ograniczony rzeką Baryczą, ulicami Mostową, Działkową, Wojska Polskiego, Cichą i obwodnicą miejską. Z historycznego punktu widzenia wyznaczony w ten sposób obszar składa się z dwu przylegających do siebie części: pierwotnego starego miasta i fragmentu przedmieścia południowego (tak zwanego „niemieckiego”). 

Jedynym dotychczasowym materiałem o studialnym o charakterze historycznym,  sporządzonym w skali całego miasta było powstałe w roku 1959 opracowanie autorstwa Janiny Eysymontt. Stanowiło ono podstawę dla wytycznych konserwatorskich do planu zagospodarowania przestrzennego całego miasta, wydanych w roku 1988 przez Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków  we Wrocławiu.  

Niniejsze opracowanie składa się z części analitycznej oraz wnioskowej, których integralnym składnikiem są mapy w skali 1:1000 – plansza obrazująca najważniejsze etapy zagospodarowania terenu oraz plansza wniosków konserwatorskich, stanowiąca całość z tekstem wytycznych konserwatorskich.     

Część analityczna opracowania zawiera rozdział omawiający historię rozwoju przestrzennego i architektury obszaru, opracowaną na podstawie analizy porównawczej map, przekazów ikonograficznych i źródeł pisanych. Uzupełnieniem są krótkie omówienia archiwaliów, literatury przedmiotu, historycznej kartografii, i ikonografii, wraz z zestawieniami najważniejszych pozycji bibliograficznych. Część analityczną zamykają aneksy, poświęcone historii badań archeologicznych oraz zawierający kalendarium opracowane na podstawie przekazów źródłowych.    

Część wnioskowa opracowania zawiera przypomnienie obowiązujących uwarunkowań prawnych oraz autorskie wytyczne konserwatorskie dla obszaru, stanowiące integralną i wzajemnie się uzupełniającą całość wraz z planszą opracowaną w skali 1:1000. 

Ostatnia część to tabelaryczne zestawienie obiektów zabytkowych znajdujących się w obszarze, sporządzone na podstawie informacji dostępnych w urzędzie konserwatorskim. Zestawienie to stanowi odwzorowanie oficjalnej wiedzy konserwatora na temat obiektów zabytkowych leżących w granicach objętych opracowaniem.

Jako osobny tom oprawione zostały Karty inwentaryzacji wartości historycznych budynków. Zawierają one charakterystyki ponad stu budynków (nie tylko zabytkowych, ale także istotnych z urbanistycznego punktu widzenia) wraz z podstawowymi wytycznymi konserwatorskimi. Karty te powstały w trakcie wizji terenowej, prowadzonej w październiku, listopadzie i grudniu 2000 roku, zweryfikowanej w styczniu i lutym roku 2001.

Tekst ilustruje ponad dwieście reprodukcji fragmentów historycznych map, grafik, rysunków, fotografii, projektów i rekonstrukcji urbanistycznych a także fotografii współczesnych, dokumentujących obecny stan zabudowy.  

I. Część analityczna

Analiza rozwoju przestrzennego i architektury Milicza

Początki osadnictwa, drogi


Początki osiedla w Miliczu sięgać mogą X wieku, o czym świadczyć ma nazwa Miliche zapisana w bulli gnieźnieńskiej z 1136 roku, będąca zdaniem niektórych badaczy nazwą odosobową, pochodzącą od Miły i jego zdrobnień: Milika, Milich, Milic. W bulli gnieźnieńskiej czytamy: de Miliche castello... a w bulli wrocławskiej z 1155 roku Milice. Obok Milicza zanotować można też inne osady z cząstka „Mił” lub „Mil” w nazwie - Miłogostowice, Miłkowice, Miłochowice, Miłosławice. Fakt zaniknięcia w XIV wieku Miłgostowic i Miłkowic świadczy, że były to niewielkie osady. Zdaniem M. Młynarskiej–Kaletynowej nazwa Milicz jest reliktem dawnego terytorium państwa „Miliców”
. Przetrwanie odosobowej nazwy „Milicz” po utworzeniu tu ośrodka organizacji grodowej świadczyć ma o dłuższej tradycji tej nazwy, co byłoby możliwe jedynie w tym przypadku, gdyby nazwa ta powstała co najmniej w wieku X. Według tej samej autorki Milicz musiał być też ośrodkiem kultu pogańskiego, o czym z kolei świadczy położenie w rejonie przeprawy i wymieniony w dokumencie z 1249 roku dzień Zielonych Świątek - relikt pogańskiego święta. 

Według Młynarskiej-Kaletynowej wczesne osadnictwo w dolinie Baryczy i w późniejszym okręgu milickim pojawiło się nie tylko ze względu na żyzne gleby ale i na rudy darniowe, o czym świadczą znaleziska żużli z grodziska w Miliczu (może wykorzystywano w kowalstwie koła wodne). Drugie źródło utrzymania w procesie zintensyfikowanego zasiedlenia stanowiły uprawy łąkowe, produkcja paszy i hodowla
. Oddziaływanie polityczne grodu było jednak niewielkie z powodu puszczańskiego i łąkowego charakteru podmokłej okolicy i słabo rozwiniętego rolnictwa.

Milicz nie był zresztą jedynym grodem w tym obszarze, wymienić tu można również inne, rozpoznane okresie międzywojennym na terenie dawnej kasztelani milickiej. Były to grody w Lilikowie, Korzeńsku, Kędzie, Osieku, Żmigrodku, Prusicach, Piotrowicach Wrocławskich, Górach, Miliczu i Kaszowie
. Ważną rolę tego terenu jako tranzytowego potwierdza znalezisko złotych monet z okresu rzymskiego w Krośnicach koło Milicza
. Tym szlakiem wędrował biskup Otton z Bambergu udając się w misję apostolską z Czech na Pomorze
. Przeprawa na Baryczy była miejscem strategicznym i dlatego tu właśnie ulokowano siedzibę kasztelana. W 1337 roku Milicz nazwano „kluczem do Polski”, z jego posiadaniem łącząc panowanie nad pozostałymi kasztelaniami
.

Pierwotna kasztelania milicka leżała na prawym brzegu Baryczy, na miejscu zwanym Hopfenberge, na terenie wyniesionym ponad 7,53 metra ponad poziom doliny, z plateau o powierzchni około 376 m kw. i średnicy ok. 125 m. O licznych znaleziskach archeologicznych w tym miejscu pisał już w roku 1907 roku Jungnitz.


Obecny Milicz usytuowany jest na ważnym szlaku komunikacyjnym prowadzącym południkowo
. Droga przechodząca przez Milcz była fragmentem szlaku z Wrocławia do Torunia. Jako odgałęzienie drogi Wrocław - Poznań, wiodła poprzez Trzebnicę i Cerekwicę na północ, do grodu Milickiego, usytuowanego przy przeprawie przez Barycz. Gród ten należący do kasztelańskiego systemu prawa niemieckiego, potwierdzony był również bullą Innocentego IV z 1155 roku, a jego właścicielami byli biskupi wrocławscy
. Gród ten do pewnego momentu usytuowany był na prawym brzegu rzeki w rejonie tzw. Hopfenberge. Koło grodu, na prawym brzegu rzeki istniał targ należący do biskupa wrocławskiego wymieniany w źródłach z 1245 roku: castrum de Mylicz cum foro et omnibus pertinenciis suis
. Ów targ, dysponujący wieloma urządzeniami pomocniczymi, wśród których wymienić można na przykład taberny – gospody, stał się zaczątkiem późniejszego osiedla lokacyjnego na prawie niemieckim. Spowodował też przeniesienie grodu na lewy brzeg rzeki w pobliże dzisiejszego zamku
. Jako miasto Milicz wspomniany został po raz pierwszy w 1323 roku, przy okazji porozumienia między książętami Bolesławem i Konradem, gdzie po raz pierwszy został określony terminem oppidum, zatem przejście na prawo niemieckie nastąpić musiało w latach 1266- 1323.
 Cło milickie pojawia się w dokumencie z 1249 roku jako należące wraz z karczami i targiem do kasztelana kapitulnego, zaś jeszcze w 1334 roku toczą się spory w sprawie dochodów z komory milickiej pomiędzy kapitułą a archidiakonem. W 1358 komora została sprzedana Konradowi księciu Oleśnickiemu (castrum ac oppidum et theloneum Myliz). 

Z Milicza droga prowadziła ma północ, przez Bramę Polską przekraczała Barycz mostem wspomnianym już w 1249 roku, by dalej przez Starogród, Koźmin, Jarocin i Pyzdry skierować się do Torunia
. Około połowy XIV wieku droga ta uważana ta była już za starą - „versus Wratislaviam de Torun via antiqua”
. 
Plan miasta w okresie średniowiecza


Założenie przestrzenne obecnego historycznego centrum Milicza stanowi przykład planu owalnicowego. Jego cechą charakterystyczną jest obły kształt zewnętrzny założenia, w tym przypadku dodatkowo podkreślony przez otaczające miasto od północy zakole Baryczy i obiegającą centrum miasta od południowego zachodu Młynówkę - dawne ramię Baryczy zwane Grande. Ciek ten był zapewne naturalnym, wtórnie uregulowanym połączeniem pomiędzy rozlewiskami Baryczy, leżącymi na wschód od miasta a głównym nurtem rzeki. Stosunek do przejścia przez Barycz i do pozostającego na zachodzie zamku nie został naruszony przez planowanie miejskie. Od północy Młynówka opływa miasto kanałem, w części zachodniej chroniąc zamek.


O kształcie i zasięgu pierwotnego założenia decydowały również rozlewiska, przekształcone z czasem w stawy hodowlane. Na planach osiemnastowiecznych (na przykład w roku 1757), w czasie największego zasięgu rozlewisk, z miastem graniczył wielki staw noszący nazwę Bader-Teich. 

Średniowieczne miasto, ukształtowane zapewne w końcu wieku XIII, podobnie jak zbliżone kształtem Żory, Świebodzice, Wołów i Ząbkowice, stanowi logiczne rozwinięcie założenia targowego, położonego wzdłuż drogi, w Miliczu prowadzącej łukiem ze względu na ukształtowanie terenu
. Droga ta wieść musiała w sposób zbliżony do obecnego już w XII wieku, w okresie funkcjonowania na północnym brzegu rzeki kasztelani, przeniesionej w wieku XIII na lewy brzeg, na wzniesienie w rejonie dzisiejszego miasta, gdzie zachowane są do dziś ruiny zamku gotyckiego. 


Miejsce targowe usytuowane było w pobliżu przeprawy rzecznej, na terenie wyniesionym. Badania archeologiczne wykazały, że osadnictwo przedlokacyjne miało tu miejsce już w wieku XII i XIII (być może równolegle z funkcjonowaniem lewobrzeżnej kasztelani), najwcześniej w północnej części obecnego miasta. 


Osada targowa, poświadczona źródłowo w roku 1249 jako poddana prawu polskiemu, zarządzana przez dwu kasztelanów - książęcego i biskupiego i najpewniej była jeszcze osiedlem otwartym, określanym jako burgus
. Wzmianka z 1249 roku może być dowodem na  podjęcie procesu przechodzenia osady na prawo niemieckie, dokument ten nie jest jednak aktem lokacyjnym, reguluje tylko sytuację na terytorium kasztelani i burgum w Miliczu. Ugoda dotyczy określenia kompetencji sądowniczych księcia i biskupa, a zawarta została w kościele św. Idziego na Ostrowie Tumskim we Wrocławiu. W punkcie 12 ugody czytamy: burgum... omne judicum, quod racione ipsorum contigerit de quibuscunque hominibus ducis, ecclesie sive militum ad castellanum ecclesie pertinet, qui solus solucionem inde provenientem recipit, ....ad quem solum omne theloneum et taberne ac jus fori in burgo pertinet Milichensi. W dokumencie tym wyraźne jest rozróżnienie warownego, położonego na północ od miasta castrum od burgum. 

Określenie burgus, rozpowszechnione w środkowej Europie, zdecydowanie rzadziej występujące w Polsce, w XII i XIII wieku oznaczało osadę handlowo-rzemieślniczą. Burgi na tych terenach należały przeważnie do biskupów i świeckiego możnowładztwa, ich mieszkańców określano mianem Burgenses (stąd po niemiecku Bürger)
. W burgum osiadali kupcy lokalni i dalekosiężni, rzemieślnicy i szynkarze obsługujący osadę. Mieszkali tu także milites - żołnierze, nobiles - panowie, bajuli - służebni dworscy oraz homines villarum (przybysze ze wsi). Burgenses z castrum przeciwstawieni są cives, jako grupa społeczna odróżniali się też od chłopów i rzemieślników. Wkrótce burgenses przejęli i zaczęli płacić dzierżawy za działki miejskie, stając się w ten sposób cives
. Przyjmuje się, że ojczyzną burgum jest Burgundia, a wschodnia granica występowania tego zjawiska obejmuje Lubekę, Hamburg, Brunszwik, Erfurt, Bamberg, Ołomuniec. Trudności w odróżnieniu burgenses od cives tkwią w równoległym występowaniu obu pojęć w okresie lokacji miast. Burgum na naszym obszarze to Środa Śląska, Skaryszow, (1230), Szczecin, Milicz, Elbląg (1249-50), Koszalin, Kołobrzeg, Tczew, Stargard, Płock, Gdańsk.

Burgum Milickie założono na południowym brzegu rzeki, na terenie obecnego miasta, a jego śladem jest nieregularność owalnicy przy północno - wschodniej jego krawędzi, przy kościele św. Michała. Natomiast castrum znajdowało się początkowo około pół kilometra na północ od miasta. Pierwotne burgum leżało w przewężeniu szerokiej doliny Baryczy, przy najdogodniejszej przeprawie przez rzekę. Na wysoczyźnie tej mieściło się też w XVIII wieku tak zwane „polskie” przedmieście, powstałe na osi miasta średniowiecznego. Argumentem za położeniem burgum w rejonie obecnego miasta jest określenie granicy uprawnych pól miejskich, które na północy sięgały do grobli za mostem, na południu zaś dochodziły do lasów okalających miasto w promieniu około 2,5 kilometra. Dla funkcjonowania ośrodka milickiego ważne były geograficzne i historyczne powiązania z Wielkopolską. Na tym terenie już od X wieku trwała ekspansja plemion Polan, Ślężan i Dziadoszan, a bulla z 1136 roku mówi o uposażeniu arcybiskupstwa gnieźnieńskiego, które z terytorium grodu milickiego pobierało pełne dziesięciny z jego części wyznaczonej granicą rzeki Baryczy
. 


Droga przebiegająca przez miasto była też według wielu badaczy potwierdzona przez fakt założenia już w XI wieku trzech świątyń pod wezwaniem św. Wojciecha: w Niemczy, we Wrocławiu i w Miliczu, związanych z translacją zwłok św. Wojciecha z Gniezna do Pragi podczas najazdu Brzetysława w 1039 roku. Po powrocie relikwii św. Wojciecha do Gniezna Milicz znany był z kolei jako miejsce na szlaku pielgrzymkowym Praga - Niemcza, Wrocław, Milicz i Gniezno
.

 
 Pierwotna osada, będąca zapewne rozszerzeniem drogi, obudowanym jedno- lub dwustronnie na kształt starogermańskiej „viki”, funkcjonować mogła jako targ, dający dochody obu wymienionym kasztelanom. W roku 1337 Milicz musiał być już osadą zamkniętą, został bowiem określony jako najbezpieczniejszy „burg” w północnej części Śląska. O prawdopodobnym przejściu na prawo niemieckie około 1300 roku świadczy wzmianka z roku 1323 wymieniająca Milicz jako „oppidum”
. Również proboszcz kościoła Św. Wojciecha wymieniony został w roku 1283. Kościół ten zresztą mógł być następcą wcześniejszej świątyni na szlaku pielgrzymkowym, nie pełniącej jednak pierwotnie funkcji parafii osady. Świadczy o tym usytuowanie świątyni poza późniejszym układem przestrzennym miasta, podobne jak w Niemczy i we Wrocławiu. Największa fala lokacji na prawie niemieckim na Śląsku miała miejsce w latach 1280 - 1300. W roku 1329 warz z wszystkimi ziemiami Konrada I civitas Mylitsch przeszło pod władzę korony czeskiej (która panowała tu aż do roku 1741). Określenie civitas z tego dokumentu stanowi kolejny dowód na funkcjonowanie miasta w tym okresie już jako typowej lokacji na prawie niemieckim
.

Zasięg zewnętrzny osiedla

Tak jak i w innych miastach śląskich - na przykład w Trzebnicy – Milicz zapewne już w czasie lokacji otoczony został wałami, stanowiącymi jednocześnie granicę, ochronę przeciwpowodziową i linię umocnień obronnych. Bieg dawnych wałów najlepiej czytelny jest na południowym zachodzie, na odcinku miedzy Bramą Wrocławską i Zamkową. Znajduje się tu również ulica o znaczącej nazwie Wałowa - Wallgasse. Rozwinięcie wałów na północ, w stronę polskiej bramy jest dziś niewidoczne. Nie brukowana i niezabudowana ulica, otaczająca miasto od tej strony może być dawną Wallgasse. Według K. Bimlera o miejscu usytuowania Bramy Północnej (Polskiej) świadczy nazwa w księdze gruntowej domu nr 11 i 12 Schwibbogen, odnosząca się do łuku, przecinającego ulicę jeszcze w roku 1830. Zdaniem Bimlera łuk ten nie był częścią wieży bramnej, ale przejazdem bramy wałowej
. Wschodnia granica miasta wykształciła się na obecnej ulicy Długiej. Ulica ta, z rozszerzeniem obszaru w rejonie kościoła św. Wojciecha, może być określona jako wschodnia ulica wałowa. 


Lokacja prawna Milicza połączona była - jak w przypadku innych miast śląskich - z rozszerzeniem dawnego placu targowego i nadaniem mu kształtu zbliżonego do kwadratu. Zewnętrzny zarys założenia dostosowany był do opisanych wyżej uwarunkowań terenowych. J. Pudełko na podstawie XX wiecznego planu w skali 1: 5000 określił wielkość tego założenia w średniowiecznej mierze na 8 x 6 sznurów, 48 wężysk powierzchni (1 sznur to według miary współczesnej ok. 47 m., jedno wężysko to wg miary flamandzkiej kwadrat o boku jednego sznura czyli 47x 47 metrów )
. 48 wężysk powierzchni teoretycznej Milicza to inaczej około pół lana (9, 94 ha.) Niemal identyczna wielkość wg tego badacza miały Góra Śląska (48 wężyska, to miasto ponadto miało identyczne proporcje wielkości – 8 na 6 sznurów), Wiązów 48 wężysk i podobna wielkość 6 na 8 sznurów), Chojnów, Czeladź, Głuchołazy, Kąty Wrocławskie, Koźle, Kożuchów, Niemodlin, Olesno, Prudnik, Pszczyna, Strzelin (po 45 wężysk), mniejsze były Świebodzice (39 wężysk) i Wołów (38,5 wężyska). Z wymienionych wyżej przykładów przynajmniej kilka: Głuchołazy (lokacja ok. 1222), Góra Śląska (lokacja przed 1298), Kąty Wrocławskie (lokacja 1298), Koźle (lokacja 1285), Świebodzice (lokacja przed 1279) i Wołów (lokacja 1285) wykształciły podobny układ komunikacyjno funkcjonalny, z głównym placem rynkowym umieszczonym pomiędzy ulicami łączącymi się przy bramach miejskich. Wszystkie one zdołały wypełnić przeznaczony w trakcie lokacji teren blokami zabudowy, w większości wypadków z drugą ulicą prowadząca na tyłach pierzei rynkowych. Podobny wrzecionowaty układ przestrzenny, z ulicami zbiegającymi się przy bramach miejskich, charakterystyczny był również dla zdecydowanie większych miejscowości - 90 wężyskowych Namysłowa i Ząbkowic.


 Milicz można więc uznać za miasto średniej wielkości w początkowym założeniu lokacyjnym, o niewypełnionym zabudową układzie przestrzennym, pozbawione w zasadzie bloków zabudowy, zbliżone w typie zagospodarowania do ograniczonej warunkami terenowymi przedlokacyjnego grodu Niemczy. O tym, że miasto to miałoby w swoim założeniu być zdecydowanie intensywniej zagospodarowane blokami zabudowy świadczy nie tylko jego niewypełniony pierścień zewnętrzny, lecz również stosunkowo obszerny plac rynkowy, zbliżony długością dłuższych pierzei północnej (100 m i zachodniej 105 m) do placów takich zdecydowanie większych miast, jak Brzeg, Bolesławiec, Jelenia Góra i Legnica. Podobnie jak w tych ostatnich miastach, rynek milicki ma rzut zbliżony do kwadratu. W ten sposób założenie to przypomina rozwiązania bardziej zaawansowane, niż wcześniejsze, bazujące na wydłużonym placu, genetycznie związane z ideą znanego z literatury niemieckiej Strassenmarktu - wydłużonego rynku ulicowego, charakterystycznego dla miast z ulicami zbiegającymi się przy bramach miejskich (Bolesławiec, Lwówek, czy wymieniane już wyżej Głuchołazy i Namysłów)
. Powierzchnia Rynku milickiego, w średniowiecznych jednostkach miary, liczy 2 x 2 sznury i jest zdecydowanie większa od podobnych w układzie funkcjonalnym miast śląskich (Góra Śląska 2 x 1,5 sznura, podobnie jak Wołów, Wińsko, Świebodzice). Większe rynki są tylko w miastach o podobnej, teoretycznie założonej wielkości - w Kątach i Głuchołazach, te jednak mają w przeciwieństwie do milickiego bardziej archaiczny, prostokątny zarys. 


Milicz w związku z powyższym wydaje się założeniem planowanym w stosunkowo późnym okresie – dowodzi tego kwadratowy zarys i wielkość placu rynkowego i wygięta linia układu wewnętrznego świadcząca o mocnym, długotrwałym utrwaleniu zastanego układu komunikacyjnego. Lokator miasta nie zdołał z powodu funkcjonującej tu jeszcze w I połowie wieku XIII kasztelani w zasadniczy sposób przekształcić zastanego układu komunikacyjnego i przenieść kościoła w obręb na nowo wyznaczonego miasta, tak jak to miało miejsce na przykład w 1295 roku w Niemczy. Mimo planowanego pewnie początkowo bardziej rozwiniętego założenia przestrzennego z prostokątnymi blokami zabudowy, (patrz założona teoretycznie wielkość miasta i ponadnormatywna wielkość rynku, miasto zwartą zabudową nie osiągnęło wyznaczonych pierwotnymi rowami granic, nie wykształciły się tu również charakterystyczne dla miast podobnej wielkości ulice obiegające na tyłach parceli zabudowę przy Rynku i głównych ulicach
. Spowodowane było to prawdopodobnie również znanym nam z dokumentów nowożytnych zasięgiem położonej na zachód miasta jurydyki książęcej, później należącej do rodów Kurzbachów i Maltzanów, widocznej na późniejszych planach miasta. Milicz jest w związku z powyższym przykładem miasta ograniczonego w swoim rozwoju przez dominację własności prywatnej aż do wielkiej reformy miejskiej w 1808 roku, o równie słabo rozwiniętym układzie przestrzennym jak bliskie geograficznie Prusice i niewiele większy Żmigród - o podobnym układzie części centralnej, jednak z mniejszym rynkiem.

Trudno powiedzieć, co spowodowało, że miasto nie zdołało się rozwinąć, tak, jak zbliżone teoretyczną wielkością Kąty Wrocławskie, Wołów i Świebodzice. Wszystkie te miasta, zdominowane przez książęcych a potem prywatnych zarządców, prześcignęły w swoim rozwoju Milicz. Było to być może spowodowane negatywnym oddziaływaniem czynnika, który stanowił o początku milickiej kasztelanii - granicy z ziemiami polskimi. Nowożytne kroniki Milicza wielokrotnie określają ruch handlowy z Polską jako słaby (początkiem tego kryzysu mogła być prowadzona od połowy XV wieku wojna celna z Polską) a od czasów pojawienia się na Śląsku reformacji również różnice kultowe. Polacy pojawiają się w dziejach miasta jedynie jako najeźdźcy lub uchodźcy, a dowodem osłabienia kontaktów, widocznym w planie miasta, jest dużo słabszy rozwój przedmieścia polskiego (północnego) niż w przedmieścia niemieckiego.  

Zastanawiająca jest natomiast zbieżność planu centrum Milicza z planem wznoszonych również na bazie dawnych osad targowych miast wielkopolskich: Kalisza i Kościana. Świadczyć może to o podobnym funkcjonowaniu tradycji miast „potargowych” w bliskich geograficznie regionach, funkcjonujących jeszcze w XIII wieku we wspólnym układzie dróg handlowych. Warto zresztą zwrócić uwagę, że większość przytaczanych tu jako analogie przykładów miast średniej wielkości i podobnie archaicznego układu przestrzennego usytuowana jest na północ od Odry. Przed wojną trzydziestoletnią na Śląsku było 165 miast, co sprawiało, że średnia odległość między nimi wynosiła około 16 kilometrów, także wsie nie były położone dalej niż jedną milę od miasta (6,5 kilometra). Sieć ta gęstsza była jednak w regionach podgórskich, gdzie jeszcze w XVI wieku zakładano miasta górnicze, jak na przykład Miedzianka czy Kowary, sprzyjało temu również silne rolnictwo w tym obszarze. Znacznie słabiej rozwijały się tereny zasiedlone przed kolonizacją XIII i XIV wieczną – słowiańskie bagniste i lesiste północno-wschodnie rubieże Śląska i ziemie leżące po prawej stronie Odry. Nawet nowożytne lokacje nie zmieniły tej sytuacji, różnica się wręcz pogłębiła, między innymi dzięki szybkiemu wzrostowi miast zaludnionych przez płócienników, takich jak Jawor, Dzierżoniów, Kamienna Góra i Jelenia Góra - te miasta należały również do największych. Na obszarze podgórskim w 1726 roku średnia ilość domów w miastach to 296, w okolicach Wrocławia 271, na północnym i zachodnim Śląsku 208, a na Górnym Śląsku tylko 149. Przyczyną tego zjawiska było też zróżnicowanie ważności dróg handlowych
.

Zabudowa miasta


Dawna droga w lokowanym mieście rozdwajała się za bramą południową (zwaną później Niemiecką), przebiegając wzdłuż dwu pierzei Rynku, by dalej, przy bramie północnej (Polskiej) połączyć się w szlak prowadzący do przeprawy. Rynek zachował jednak ślad pierwotnego, łukowatego przebiegu drogi, w postaci rombowego kształtu placu. Najwcześniejsza zabudowa ograniczała się jedynie do urbanistycznej obudowy ulic, stanowiących główny ciąg komunikacyjny, o czym świadczy brak historycznych podpiwniczeń budynków poza ulicami Garncarską, Lwowską, Rynkiem, Polską i Szewską. Prawdopodobnie w początkowym okresie poza zabudową przyuliczną nie wykształciły się klasyczne prostokątne bloki zabudowy. Te, które usytuowane są obecnie między wschodnią pierzeją Rynku, a ulicą Długą nawet dzisiaj od strony tylnej ulicy zabudowane są jedynie oficynami budynków rynkowych, zatem najpewniej od zarania miasta zabudowa była jednofrontowa.

Przy narożniku północno - wschodnim Rynku, w pewnym jednak od niego oddaleniu, usytuowano plac kościelny. Z powodu rozproszonej zabudowy w tej części miasta nie było potrzeby przeznaczania dla niego osobnego nie zabudowanego bloku. Teren kościelny z cmentarzem ulokowano w związku z tym poza zasadniczym obrysem wrzecionowatego założenia, jednak - jak wynika z rysunku Wernera - w obrębie wałów ograniczających zarys miasta od tej strony. Wały te, usypane od strony zalewowej łąki stanowiącej czasowo staw, źródłowo potwierdzone dopiero w XVI wieku, stanowić musiały również element zabezpieczenia przeciwpowodziowego. 

Układ komunikacyjny miasta poza głównym szlakiem komunikacyjnym posiadał połączenie z terenem kasztelanii ulicą wychodzącą ze środka pierzei zachodniej Rynku - późniejszą Zamkową. Ten szlak uznać należy za jedną z pierwotnych ulic miasta, o czym świadczy wymienianie we wczesnych zapisach bramy zamkowej jako jednej z trzech bram miejskich. Do układu pierwotnego zaliczyć też można ulicę Kościelną, łączącą Rynek z placem przykościelnym. Wyraźnie węższa od innych ulica Kuźnicza musiała być już szlakiem wtórnym, to samo dotyczy ulicy Rzecznej. Obie zresztą łączyły miasto z terenem zalewowym, bezużytecznym komunikacyjnie – dopiero na mapie z 1800 roku widoczna jest na przedłużeniu ulicy Rzecznej droga, prowadzona po grobli ograniczającej osuszony Bader-Teich. Pewnym odpowiednikiem ulicy Zamkowej jest natomiast wyprowadzony z przeciwległej pierzei miedzuch miedzy obecnymi budynkami Rynek 26 i 27. 

Wrzecionowaty kształt zewnętrzny założenia, pozbawionego ulicy przymurnej porównać można jedynie do najprostszych założeń przestrzennych śląskiego średniowiecznego ruchu lokacyjnego. Od najprostszego układu - na przykład Niemczy - Milicz rożni się poprowadzeniem podwójnych ulic od krótszych pierzei rynkowych w kierunku pojedynczych bram
. Z kolei od stanowiących podobny model Świebodzic różni się brakiem dodatkowych ulic, przecinających równolegle do pierzei rynkowych bloki usytuowane przy krótszych pierzejach. Do najbliższych planistyczne analogii Milicza należą miasta regionów północnych Śląska, gdzie jednak lokacje były zdecydowanie późniejsze - na przykład Wołów (lokowany w 1285 roku) i miasta Górnośląskie - na przykład Gliwice, czy w końcu miasta wielkopolskie. Wydłużony wrzecionowaty kształt mają centra Kalisza i Kościana, miast, które brały swój początek od przedlokacyjnego targu, a także Syców - podobnie jak Milicz miasto prywatne Analogia z tym ostatnim miastem jest zastanawiająca także ze względu na związek obu miast z przedlokacyjnym szlakiem św. Wojciecha.


Zabudowa miasta oparta była prawdopodobnie na module 30 stopowym - połowy kurii 60 stopowej - (1 stopa karolińska to około 31,3 cm)
. 30 stóp dawało około 9,4 metrów szerokości parceli głębokiej na 120 stop - około 38 m. O takiej co najmniej głębokości parcel przy Rynku i zewnętrznych stronach ulic odchodzących od niego na południe i północ świadczyć może wyznaczenie biegu wtórnej wobec układu centrum miasta ulicy Długiej w odległości około 40 metrów (nieco ponad 120 stóp) w miejscu najbardziej zbliżonym do parceli w południowym skraju ulicy Garncarskiej. 

Dobrymi przyk³adami pierwotnej szeroko�ci dzia³ek s¹ parcele nr 15, 16 i 17 w pó³nocnej pierzei rynkowej. Dla modu³u ½ kurii 60 stopowej w krótszej pierzei rynkowej mieściłoby się 9 parcel, w dłuższej - przy uwzględnieniu późniejszych ulic Kuźniczej i miedzucha - 10 do 11. Pierwotnie parcel przy Rynku byłoby więc 40 (obecnie jest ich tu 37). Przy uwzględnieniu tego samego modułu na bocznych ulicach mielibyśmy prawie 80 parcel,  przy uwzględnieniu dwustronnej zabudowy ulicy prowadzącej do Bramy Niemieckiej i przy połowie głębokości parceli po stronie wewnętrznej tej ulicy. Razem miasto liczyłoby około 120 parcel. Jest to liczba być może nieprzypadkowo zbieżna z ilością domów posiadających prawo browarniane jeszcze w końcu XVIII wieku – według Zimmermanna urbarz browarniany przewidywał 120 miejsc
. Z kolei w roku 1723 miasto liczyło 136 domów
. Według Dziewońskiego miasta takie zaliczały się do miast małych, typowych lokalnych stacji handlowych
. Jeżeli przyjąć, że w Miliczu było 120 domów, zgodnie z warunkami średniowiecznymi zamieszkiwanych średnio przez 7 osób, byłoby tu 840 mieszkańców. Bloki usytuowane na północ i południe od Rynku, z powodu zwężania się w skrajach od Rynku oddalonych aż do styku obecnych ulic Lwowskiej i Garncarskiej oraz Szewskiej i Polskiej, mogły być blokami trzyfrontowymi, z pełnej głębokości parcelami przy pierzejach rynkowych. Przy pozostałych ulicach tych bloków parcele musiały być płytsze, a ponadto usytuowane promieniście z powodu łukowatego przebiegu ulic. W bloku na północ od rynku, usytuowanym między ulicami Polską, a Szewską,  problem rozwiązano radykalnie, prowadząc prostą linią ulicę Polską i ukośnie ulicę Szewską, z ustawionymi niemal schodkowo parcelami po jej południowo-zachodniej stronie, co jest zarazem stanowi dowód na przedlokacyjny przebieg tej części ulicy. 

 
W wyniku przekształceń architektonicznych z czasem parcele przybierały nieco inne wymiary - przykładem może być jedyny zachowany do dziś budynek szczytowy - tzw. Mantel Haus - Rynek 27. Szerokość około 9 metrów posiada on jedynie w tylnej części, zaś w części frontowej ma już tylko około 7 metrów (ok. 24 stopy). Ta szerokość jest być może wynikiem wyznaczenia na parceli między numerem 26 a 27 miedzucha, łączącego Rynek z ulicą Długą, co nastąpiło pewnie długo po lokacji. Z drugiej strony jednak szerokość około 24 stóp - nieco ponad 7 metrów - jest szerokością powtarzającą się często w innych średniej wielkości miastach na przykład w Ząbkowicach czy Niemczy
. O tym, że domy w Miliczu były pierwotnie szczytowe, świadczy o nie tylko widok miasta Wernera, lecz również wzmianka z początku XVII wieku dotycząca podcieni, które występowały na Śląsku wyłącznie w budynkach szczytowych. Były to domy konstrukcji szachulcowej, lecz również częściowo murowane jak, pisał Lucae: W środku miasta ratusz z wieżyczką bijącą godziny, domy w większości drewniane, ale tez niektóre kamienne z podcieniami (unterlauffen) 
. Podcienia jako element charakterystyczny zachowały się do dziś w miastach podgórza sudeckiego, natomiast w miastach niżu śląskiego likwidowano je zdecydowania wcześniej, na ogół przy okazji przemiany zabudowy drewnianej w murowaną. W największych miastach śląskich – Świdnicy i Wrocławiu – ich likwidacje nakazano już w połowie XIV wieku
.    


 Przypuszczać można, że budynki te były przynajmniej w partii przyziemia murowane, nie jest jednak pewne, czy były podpiwniczone już w okresie średniowiecza. Zachowane do dziś szczytowo usytuowane kamienne koleby sklepiające piwnice zdają się pochodzić już z okresu nowożytnego. Potwierdzają także pierwotnie szczytowe posadowienie  zabudowy. 

Kościół

Wiadomości na temat pierwotnego średniowiecznego kościoła parafialnego są nader skąpe. Budowla usytuowana była na miejscu lub w bezpośrednim pobliżu obecnej świątyni. Biskup Wawrzyniec 28 maja 1223 roku wymienia go jako „kościół św. Wojciecha w Miliczu”
. Musiała być to świątynia z czasów pierwszej osady targowej, bardzo prawdopodobne, że wówczas jeszcze drewniana. Najwcześniejsi znani proboszczowie to w roku 1223 Prawota, 1283 Bogdan, 1318 Heinrich, 1333-4 Pasko, 1335 Paul. 

W 1833 roku kronikarz Knie pisał, że kościół katolicki w Miliczu powstał już w XII wieku
. Nie ulegało dla niego wątpliwości, że własność biskupstwa wrocławskiego nie mogła pozostawać bez kościoła. Pierwszą datą źródłową dla milickiej parafii jest dopiero rok 1358, bo wtedy darowano parafii wieś Schwiebedawe. Z dokumentu tego wynika również przynależność do kościoła parafialnego trzech dóbr i dochodów z zagród, tabern, jatek i z łaźni w Miliczu. W 1360 roku parafia otrzymała dobro Steffitz, a książę Konrad Oleśnicki nadał kościołowi roczny czynsz w wysokości 3 marek z terenu przy „polskiej drodze” zwanego później Pfarracker – być może identycznego z nie zabudowanym terenem na zachód od obecnej ulicy Polskiej. Według tego samego kronikarza po najeździe husytów w 1432 roku nastąpiła budowa nowego kościoła, już murowanego, ukończonego w roku 1468 dzięki dotacji fundacji katedralnej. Być może wówczas nastąpiła zmiana wezwania na św. Jerzego – rycerskiego obrońcy wiary przed sługami ciemności – w domyśle heretykami. 

Parafią milicką miał zajmować się Curatus, ale z powodu licznych zajęć, również na terenie Polski, zdarzało się, że mieszkańcy przez 9 miesięcy pozbawieni byli mszy. Od 1525 roku do Milicza wkroczyła reformacja i wówczas Jan Kurzbach obsadził opuszczony kościół ewangelickim duchownym, korzystając z prawa nadanego jego ojcu przez Władysława Jagiellończyka w 1494 roku. W 1596 roku kościół parafialny był remontowany  przez Joachima III Kurzbacha.

W 1612 roku wobec pretensji biskupich do praw patronackich i czynszów, Joachim III Maltzan zawarł z ugodę, płacąc 3000 talarów kapitule katedralnej i od tego czasu bez przeszkód sprawując kolaturę. W 1616 w związku z napływem do Milicza protestanckiej ludności polskiej, obok istniejącej świątyni wniesiono dla niej kościół szachulcowy (być może wedle projektu Walentego Saebischa, którym w tym roku sporządził projekt fortyfikacji zamku). Wedle tradycji kościół ten, poświęcony Trójcy Świętej, stał na miejscu obecnej szkoły parafialnej. Jak wynika z urzędowego zapisu, jeszcze w 1654 roku oba kościoły - „polski” i „niemiecki” - stały obok siebie. Po przejęciu Śląska przez Habsburgów stojący na czele komisji cesarskiej ober leutnant von Churschwandt przekazał katolikom jeden z kościołów. Pozostały w rękach protestantów dawny kościół polski wkrótce został opuszczony. W zapisach z 1666 roku nie znajdujemy już opisu tej świątyni.  

Kościół nie posiadał wieży, a dzwony zawieszone były na pobliskiej wolnostojącej dzwonnicy. Widać ją jako budowlę w dolnej części murowaną, wyżej zaś drewnianą na rysunku z połowy XVIII wieku. Wśród dzwonów najstarszy był dzwon z 1505 p.w. Wszystkich Świętych. Według innego autora w 1510 roku kościół otrzymał nowy dzwon, w 1515 chrzcielnicę, zaś w roku 1666, w czasie wizytacji wymieniona został kamienna zakrystia zachowana do dziś.
 Również obecnie ta część świątyni jest nieco bardziej zagłębiona w stosunku do reszty budowli. Co ciekawe, wspomniana wizytacja określiła ten kościół jako „niemiecki”, pisząc o Miliczu: ...gdzie istniały dwa kościoły niemiecki i polski, ...niemiecki zaś naprawdę poświecony świętemu Jerzemu, stąd święto na tego patrona... Kościół parafialny, niemiecki jest z drewna, a pavimentum - podłoga z kamienia i tu krypta rodziny Maltzanów (...) Święte oleje w zakrystii kamiennej ze sklepieniami i żelaznymi drzwiami pod klauzurą proboszcza... Wieża drewniana.... belkami umocniona
. Po wybudowaniu kościoła Łaski rola ośrodka katolickiego spadła. Zaniedbaną świątynię przebudowano w latach 1713-1716, budynek ten stał do 1815 roku. Dopiero w 1821 roku powstała zachowana do dziś budowla, murowana, na planie krzyża, utrzymana w stylu neoklasycystycznym, projektowana przez inspektora Sch(tzela.
 Kościół ten był odnawiany w latach 1909-1910
. 

Miasto w okresie nowożytnym. 

Zasadniczą zmianą polityczną i własnościową, zaszłą już w okresie późnego średniowiecza, odbijająca się w zasadniczy sposób na późniejszej egzystencji miasta, było przejęcie go z rąk kościoła w ręce prywatne i utworzenie państwa ziemskiego oraz prywatnego miasta Milicza
. 26 września 1358 biskup wrocławski dobrowolnie sprzedał kasztelanię księciu Konradowi Oleśnickiemu i jego synowi Konradowi II, a wraz z tym prawo patronatu nad kościołem i wsiami. 

Po zniszczeniach wojennych najazdu husyckiego w roku 1432 miasto wspomożone zostało nowymi przywilejami
. Lista tych przywilejów, zestawiona w 1455 roku, skłoniła nawet najwybitniejszego kronikarza miasta, Klugego, do wysunięcia tezy, że to właśnie wkrótce po wydaniu w 1455 nowych przywilejów miejskich powstał nowy wielki rynek. 

Przywileje Konrada Oleśnickiego tworzono posługując się tak zwanym „wielkim przywilejem”, wydanym 22 marca 1403 roku dla Oleśnicy, Żmigrodu i Wińska. Obejmowały one: 

1. Prawo dziedziczenia dóbr ruchomych i nieruchomych, niezależnie przez męskich i żeńskich potomków aż do 5 pokolenia, potem powrót dóbr do księcia krajowego, dotyczące wszystkich posiadających prawo miejskie. 

2. Prawo do stadtding - miejskiego sądu w pierwszej instancji, dopiero potem do sędziego książęcego. 

3. Uznanie prawa miejskiego

4. Prawo do rynku solnego i monopolu sprzedaży soli w promieniu trzech mil. 

5. Prawo do sprzedaży obcego piwa i wina. 

6. Gwarancję dalszej przynależności do miasta wójtostwa, wraz z sadami, jatkami, ławkami szewskimi, ławkami chlebowymi, ogrodami, czynszami, karami, łaźniami i wszystkimi rentami i korzyściami.

7. Wolny rynek

8. Swobodne wejście bydła na dobra książęce, gaje i łąki.

9. Niemożliwość wyznaczania w mieście żadnych nowych podatków.

W końcu XV wieku dobra milickie książę oleśnicki przekazał rodowi Kurzbachów, z których Zygmunt otrzymał kasztelanię milicką w roku 1494 jako zaufany Władysława Jagiellończyka. Kurzbachowie przejmując miasto potwierdzili większość przywilejów nadanych miastu ponad wiek wcześniej przez Konrada Oleśnickiego, podejmując jednocześnie trud utrzymania miejskich dróg, mostów, młynówki i przekazania miastu cegielni. Przy okazji dowiadujemy się o istnieniu wokół miasta wałów. 

Mieszczaństwo milickie zachowało dawne przywileje w momencie przejęcia miasta przez Kurzbachów, z czasem uzyskując kolejne. Ich listę, obrazującą stan z końca XVI wieku, zestawił Kluge.
 

Obejmowała ona: 

1. Utrzymanie konfesji augsburskiej,

2. Zachowanie przywilejów Konrada młodszego Białego z 1455 r., potwierdzonych przez Zygmunta i Henryka I von Kurzbacha.

3. Swobodę eksportu piwa na teren państwa milickiego z Freyhan - Cieszkowa. 

4. Odzyskanie pieniędzy przekazanych Zygmuntowi II Kurzbachowi na prowadzenie kampanii wojennej.

5. Odzyskanie cegielni miejskiej, traktowanej przez Henryka II jako jego własność.

6. Zniesienie opłaty za użytkowanie wodociągów, którymi sami mieszkanie musieli się opiekować.

7. Zniesienie opłaty na budowę mostów, skoro mieszczaństwo nie otrzymuje żadnego cła mostowego. 

8. Zniesienie służby dworskiej dla mieszczan.

9. Swobodnego pozyskiwania drewna i wypasu bydła. 

10. Spożytkowania legatu Zygmunta II Kurzbacha na budowę kościoła. Z czynszu z tego legatu i kontrybucji w całym kościele ewangelickim powinien zostać wybudowany nowy kościół, w którym znaleźć się powinien polski ksiądz.

Prawa te dyskutowane były jeszcze w 1597 roku. Pan stanowy dążył do wyczyszczenia ulic i rynku, polepszenia upadającego wiezienia, rozbiórki starego domu słodowego, utrzymania otaczających miasto wałów, tam i mostów. Dla umocnienia tych ostatnich miasto zgodziło się przekazać 50 talarów, także okoliczna szlachta i wioski miały się opodatkować w  tym celu. 

Wolne państwo milickie na równi z innymi księstwami śląskimi było lennem króla czeskiego. W 1521 roku rozpoczęło się feudalne rozdrabnianie dziedziny, a Milicz przypadł Janowi von Kurzbach. W roku 1590 umarł ostatni z rodu Kurzbachów, posiadający Milicz i Sułów, zaś jego wolą było przekazanie majętności Maltzanom, spokrewnionej rodzinie z Meklemburgii. Żmigrodzka cześć posiadłości została sprzedana w 1592 roku rodowi Schaffgotschów
. 

Przynależność miasta do państwa Kurzbachów (1494- 1590), potem Maltzanów (1592- 1945) spowodowała wykształcenie się na zachód od miasta typowej jurydyki zamkowej, z wolnostojącą zabudową  w rejonie północnego skraju obecnej ulicy Zamkowej. Na planie rekonstruującym obraz miasta sprzed 1945 roku oznaczono starą dworską gorzelnię i spichlerz (budynek ul. Zamkowa 7). Tak jak w innych ośrodkach miejskich, ulica ta pełniła rolę wydzielonej jurydyki, podległej gospodarczo i prawnie zamkowi. Granicą tego obszaru i obszaru zamkowego była brama nad Młynówką, ozdobiona herbem Maltzanow, z inskrypcją sempr bonis patet – „zawsze otwarta dla dobrych”. Brama ta została wzniesiona na miejscu dawnej bramy zamkowej ze szlabanem. Obok usytuowano nie istniejący dziś dom akcyzy z początku XIX wieku. 


Wielkie zniszczenia miasta spowodował pożar w 1549 roku, jednak nie wydaje się, by przeprowadzono wtedy jakieś zmiany architektoniczne, skoro następny wielki pożar miał miejsce w 1616 roku
. Dopiero wówczas zdano sobie sprawę z niebezpieczeństwa drewnianej w większości zabudowy miejskiej i wprowadzono ścisły „porządek ogniowy”. Obejmował on przeglądy kominów co sześć tygodni, zakaz używania pieców kaflowych od Wielkiej Nocy do św. Michała, pranie w lecie tylko w Młynówce i gotowanie tylko w ciągu dnia. Ponadto gospody zamykano o godzinie 9., wraz z wybiciem „piwnego zegara”
. 

Bardzo interesującym materiałem dotyczącym miasta jest urbarz (inwentarz dóbr) z 1619 roku
. Urbarium to opisuje 5 duchownych, 88 mieszczan, 15 wdów mających własne domy, 30 rzemieślników, mieszkających na Latschinowe (tak określano część polskiego przedmieścia) i mających własny dom, 50 rzemieślników w mieście, 32 gminnych robotników dniówkowych, 16 chałupników i 12 mieszkańców przedmieścia, razem 248 rodzin i 1240 mieszkańców. Opisany porządek miejski obejmował między innymi co miesięczną kontrolę przeciwpożarową, obowiązkowe tynkowanie stropów i okładanie gliną drewnianych szczytów we wszystkich domach. Każdy mieszkaniec posiadający prawo browarniane mógł pędzić piwo, ale dobrej jakości i prowadzić wyszynk we własnej piwnicy, natomiast rada miejska zezwalała na handel słodem i zbożem. Piwo pędzić mogło tylko dwóch mieszczan jednocześnie, zaś kobiety były wykluczone z tego zajęcia. Rada miała też dbać o dobrą cenę piwa. 


Co interesujące, obowiązywał ścisły zakaz handlu na drogach i ulicach, handel był dopuszczony jedynie na czterech rogach rynku. Tylko na jarmarkach możliwa była swoboda handlu dla wszystkich. Także handlarze mogli kupować towary na rynku dopiero wtedy, kiedy „kapelusz nie wisi na zewnątrz” - czyli kiedy zaopatrzyli się już wszyscy mieszkańcy miasta. Zasada to miała zapobiegać podbijaniu cen. Godzina policyjna obowiązywała po 10 wieczorem. Według statystyki z 1723 roku miasto miało 123 domy, 110 mieszczan z urbarzem piwnym, 12 ławek chlebowych, 12 jatek, 22 ławki szewskie i apteka. 

1751 wprowadzono nowy porządek ogniwowy, ważny ze względu na stan domów. O przewadze zabudowy drewnianej w tym czasie świadczy wzmianka z 1765 roku o ceramicznym nakryciu budynku (nr 92 przy Bramie Niemieckiej, należący wtedy do kupca Burghardta)
. Kolejny „nowy sprawdzony” porządek ogniowy wprowadzono w roku 1776.

Przejęcie miasta przez państwo pruskie nie spowodowało żadnych poważniejszych strat. W 1759 roku kozacy zatrzymali się przed szlabanem przed polską bramą mostową, a w lipcu 1761 roku awangarda armii rosyjskiej stanęła pod podcieniami na Rynku. W tym czasie do miasta przybyło z zagranicy wielu tuchmacherów – sukienników. W 1762 było ich 24, a w roku 1764 było już 39. Stare domy zostały częściowo naprawione, częściowo zaś wzniesione na nowo. Rzemieślnicy ci zostali przez rząd wyposażeni w wełnę, a wkrótce sukno milickie wysyłane było nawet do Królewca i Petersburga. 

Jeden z ważniejszych opisów miasta pochodzi z końca XVIII wieku
. Według niego miasto posiadało ratusz, trzy domy akcyzy, słodownię i więzienie. W mieście było 5 pańskich i 140 magistrackich budynków mieszkalnych, na przedmieściach 3 pańskie i 14 magistrackich, 34 pojedyncze stodoły i jedna pusta parcela. Ulice były już całkowicie brukowane, poza ulicami tylnymi, domy w większości były jeszcze wtedy z drewna i gliny, tylko kilka z bindwerku – konstrukcji drewnianej uzupełnionej cegłą. Pięć krytych było fachwerkiem, pozostałych 157 w części gontami, w części strzechami. Nic więc dziwnego, że pożary wybuchały w latach 1787, 1798, 1800, 1819 i 1824 (patrz kalendarium). W końcu 1787 roku było 1282 głów ludności, 20 żydów i 96 członków garnizonu, który tworzył szwadron regimentu huzarów księcia Eugena Wittemberskiego dowodzony przez majora von Vermeulen. 


Interesujący jest również spis uprawianych w mieście rzemiosł, z którego wynika bardzo jeszcze archaiczne rozproszenie specjalizacji zawodowej i podstawowa rola miasta jako lokalnego centrum obsługi okolicy, o czym świadczyła przewaga piekarzy i rzeźników. Nadrzeczne położenie umożliwiło również działanie w mieście 32 płócienników. 

Urbarz browarniany liczył 120 miejsc, ale bez browaru, bo miasto nie wysyłało piwa na zewnątrz. Handel odbywał się w 16 kramach dwa razy w tygodniu, w środę i sobotę, odbywały się targi tygodniowe, 3 jarmarki w dniach Zesłania Ducha Świętego, na św. Jerzego i św. Michała. Jak z tego wynika, handel w dalszym stopniu ograniczony był przywilejami miejskimi i odbywał się tylko w rynkowych kramach, usytuowanych jak można przypuszczać z planu z 1800 roku, w miejscu późniejszej apteki z połowy XIX wieku - obecnego Banku PKO BP SA. 

Rzemiosło reprezentowali: 1 aptekarz, 2 łazienników i golarzy, 11 piekarzy z 12 prawami, 1 browarnik, 2 rusznikarz, 2 bednarzy, 2 farbiarzy, 11 rzeźników, z 12 ławkami, 1 kapelusznik, 1 grzebiennik, 4 kuśnierzy, 1 blacharz, 32 płócienników z 48 stołami, 1 malarz, 2 murarzy, 2 igielników, 1 pieprzowy cukiernik, 1 pasamonnik, 1 kołodziej i stelmach, 4 rymarzy, 3 czerwonoskórników, 1 siodlarz, 2 ślusarzy, 5 kowali, 8 krawców, 1 kominiarz, 16 szewców, z 21 prawami, 6 gałganiarzy, 2 mydlarzy, 1 jedwabnik, 1 kamieniarz, 4 stolarzy, 11 garncarzy, 18 sukienników, 1 białoskórnik, 2 cieśli, a także handlarz zwierzyną. Garncarze wyrabiali zielono emaliowane garnki, poszukiwane na jarmarkach pod nazwą Milickich towarów. Sukiennicy wytwarzali 651 kamieni wełny. Zakaz handlu w domach, funkcjonujący spowodował, że obok ratusza na Rynku funkcjonować musiało 16 kramów. Na planie z 1800 roku widoczne są w południowo-zachodniej części Rynku. 

Granice miasta 


Przez całe średniowiecze i wczesny okres nowożytny miasto nie otrzymało solidniejszych fortyfikacji prócz wymiennych wyżej wałów powodziowych. Świadczy o tym chociażby zapis Bartolomeusa Stenusa z 1512 roku: Militsch jest bez murów ale leży pod obroną zamku
. Pierwszy niewielki opis miasta znajdujemy w kronice Luceaego.
 Pojawia się tu wzmianka o fortyfikacjach - zapewne ziemnym wale, wzmocnionym parkanem: 

Miasto leży na narożniku gdzie Śląsk wcina się w terytorium Polski... Obok miasta żyzne gleby zasilane przez Barycz. Jego sytuacja bardzo zdatna do budowy twierdzy, co w 1578 stany i książęta stwierdzili, uznając że miasto jako twierdza graniczna powinno być fortyfikowane. ... miasto ma przedmieścia z domami i pańskim folwarkiem, wokół miasto opasują wallgraben i mur z kilkoma wieżami bramnymi. Wewnątrz najważniejszy jest kościół parafialny wielki, na zewnątrz cmentarz razem z domami proboszcza i szkoły i dzwonnicą... W środku miasta ratusz z wieżyczką bijącą godziny, domy w większości drewniane, ale tez niektóre kamienne z podcieniami (unterlauffen). 

Kronikarz narzeka także na niekorzystne sąsiedztwo Polski: W 1554 Polacy najechali ziemię milicką, tak że Kurzbach był uwięziony i dopiero z wielkimi kosztami zwolniony... Mieszczanie niegdyś czerpać musieli pożytki z handlu z Polską, ale to upadło... 

Lucae twierdzi też, że w roku 1600 Joachim von Maltzan zobowiązał się do utrzymywania wałów, fos i mostów, zaś jednym z powodów fortyfikowania miasta miały być ataki ze strony Polaków. Po kolejnym odbiciu miasta z rak polskich, w których znajdowało się w przez dłuższy czas, mieszczanie postawili budynek bramny przy polskim moście. Kluge pisze także, że Hannibal von Dohna, jeden z dowódców wojny trzydziestoletniej, w roku 1629 zbudował w mieście bollwerk, oraz szaniec na miejscu dawnego zamku na prawym brzegu Baryczy
. Z analizy planów (z lat 1753, 1800 a nawet z 1925 roku (il. 1, 3, 6) wynika, że urządzenie to najpewniej było ulokowane na północny wschód od kościoła, na tyłach obecnego przedszkola. F. B. Werner zaznaczył jeszcze w 1757 roku, Milicz ufortyfikowany był wokół murami z bramami i mostami
.

 
Wzmianka o fortyfikacjach Milicza pojawiła się również XIX wiecznej kronice: w rejonie obecnej ulicy Wałowej miano odkryć ślady murów, leżące na głębokości 1,9 m
. Przeczy natomiast istnieniu murów uważny obserwator Zimmermann: jego zdaniem Milicz nie ma murów, tylko trzy bramy: polską, niemiecką i zamkową, chociaż ta ostatnia tylko ze ściętego drewna
.

Pożary i odbudowa miasta

Podstawę dla dziewiętnastowiecznego rozwoju miast śląskich stworzyła reforma ministra Steina, wprowadzona w 1808 roku. W mieście uległ wówczas likwidacji system monopolu handlu jedynie na placu rynkowym, czego konsekwencją pojawienie się sklepów i ożywienie gospodarcze. W roku 1809 powstały urzędu miejskie i biura, wśród których znalazła się również deputacja budowlana, zajmująca się nowymi budowlami i reparacjami budowli publicznych, meldowaniem, udzielaniem zgody na budowle prywatne, brukowaniem ulic, itd. W maju 1809 roku określono stosunki miasta i państwa stanowego, między innymi roczny czynsz, uzyskiwany przez Herrschaft – państwo stanowe - z domów i parceli. 

Wielkie pożary miasta, ułatwione przez opisywaną jeszcze w osiemnastowiecznych kronikach drewnianą zabudowę szczytową (patrz kalendarium dziejów architektury), z których największy miał miejsce w roku 1819, spowodowały potrzebę gruntownej przebudowy miasta. Polegała ona na przebudowie pojedynczych budynków, przekształcanych w całych pierzejach z budynków szachulcowych w zabudowie szczytowej w murowane budynki kalenicowe. Tendencja ta zgodna była zresztą z ogólnopruskimi przepisami budowlanymi. Już od czasów Fryderyka Wielkiego (od 1757 roku) wprowadzono na Śląsku zakaz wznoszenia w miastach budynków innych, niż murowane. Zakazano też ubezpieczania budynków drewnianych. Związane było to szeroko zakrojoną akcją budowlaną, typową dla czasów Fryderyka Wielkiego, który postawił sobie za cel likwidację drewnianej zabudowy w miastach Śląska
. 

Ze 130 miast tej dzielnicy w wiekach XVII i XVIII każdego roku średnio płonęły dwa. Po wojnie siedmioletniej nastąpił faktyczny zakaz stosowania w miastach pokryć gontowych i konstrukcji szachulcowych. Zakaz ten realizowano za pomocą przepisów ubezpieczeniowych zakazujących wypłatę pełnego odszkodowania właścicielom domów drewnianych. Z kolei przebudowy opierały się także na dotacjach. Rocznie Fryderyk Wielki miał wprowadzać do kasy miast śląskich 650 000 talarów. Przepisy Fryderyka Wielkiego zmieniły w zasadniczy sposób fizjonomie miast. Strzechy na głównych ulicach ustąpiły miejsca dachówkowym pokryciom zuniformizowanych domów, mimo, że z tyłu nadal często pozostały tradycyjne skrzydła szachulcowe. Milicz nie był jedynym przebudowywanym wkrótce po przejęciu Śląska przez Prusy miastem. Procesowi temu poddane zostały po pożarze w roku 1772 Polkowice, odbudowywane według projektu i pod nadzorem inspektora budowlanego Machniego, u którego pobierał nauki w Głogowie znany z projektów legnickich Christian Isemer. Wzniesiono tu w latach 1772- 75 46 nowych budynków korzystając z dotacji Fryderyka Wielkiego. Od 1992 roku centrum Polkowic poddawane jest rekonstrukcji z zastosowaniem fryderycjańskiego modusu architektonicznego. Innymi przykładami mogą być Świebodzice i Legnica
. Po wielkim pożarze Świebodzic w 1774 roku inspektor budowlany von Grassa wykonał pomiar i rysunek planu miasta. Wkrótce miasto wypełniło się nowymi budynkami. Architekci wznosili tu podobną do milickiej zabudowę pierzejową ulic z budynkami kalenicowymi nakrytymi dachami dwuspadowymi. Miało to z jednej strony utrudnić powstawanie ognisk pożaru w koszach między dotychczasowymi połaciami szczytowych budynków, z drugiej zaś ułatwić dostęp z drabiny do owych połaci. Jak widzimy na projektach legnickich, poszczególne budynki rozdzielone są tylko płytkimi uskokami lub pasami tynkowymi. Osie okienne ozdobione są jedynie prostymi fartuchami podokiennymi. Nowością było tu projektowanie nie poszczególnych kamienic, lecz całych ciągów pierzei ulicznych. Jest to dowód na projektowanie urbanistyczne, w którym ważniejsze było współistnienie poszczególnych elementów architektonicznych w pierzei miejskiej, niż ich wzajemna konkurencja. W Miliczu w skali urbanistycznej widoczne jest wprowadzenie jednolitych zamknięć ciągów zabudowy, w postaci ściętych naczółków i przerwanych gzymsów oddzielającym partię szczytową. Zakończenia takie widoczne są na fotografiach sprzed 1945 roku. (il. 24, 25, 35, 36) Do dziś oryginalne naczółki zachowały się na północno-wschodnim narożniku Rynku oraz ulic Szewskiej i Kuźniczej. (il. 91, 138) Innym elementem tendencji porządkujących było wyznaczenie nowej, jednolitej numeracji posesji
Poza czysto praktycznymi aspektami nowa koncepcja miasta pruskiego w Miliczu, wprowadzona pewnie jednocześnie wraz ze słynną samorządową „reformą ministra Steina”, obejmowała również porządkowanie estetyczne miasta. Warto przytoczyć tu regulacje prawne dotyczące kolorystyki zawarte w tak zwanych pruskich przepisach Bersona: niech małe wolnostojące budynki otrzymują kolory żywsze, niż domy szeregowe w miejscach, gdzie było wymagane większe podporządkowanie części całości. Za dobre zestawienia uznawano połączenie koloru ciemnoczerwonego i zielonego, żółtego i jasnozielonego, szarego i białego lub kolory różnych piaskowców, jak barwy brązowo-żółte brązowo-czerwone i zielonożółte. Stosowano również określone reguły techniczne - dla położenia barw na miejsca zacienione stosowano ciemny podkład z domieszką zasadniczej farby, wystające części gzymsu i ozdoby pozostawiano w tej samej barwie, lecz jaśniejsze. Przy odwrotnym stosunku podkładu do ornamentu cienie wedle tych reguł traciłyby swoją moc. Dla pomalowania w kolorze piaskowca używano zwykłych farb, ochry, lub żółtej lub zielonej ziemi, czerwieni angielskiej, frankfurckiej czerni lub węgla, przy czym żółć pozostawała główną farbą i podkładem a poprzez dodatek czerwieni, czerni i bieli wapiennej powstawały bardzo różne odcienie. Podkreślano jednak, że każdorazowy efekt zależy od prób. Do wykonania pozostałych, „nie piaskowcowych” farb, służyć ma umbra palona, bolus, ziemia zielona, berliński niebieski, brunszwicka zieleń i inne. Wskazywano jednocześnie, że jeżeli zasadniczy odcień ściany składa się z ciemnej lub jasnej zieleni, ciemnej lub jasnej szarości oraz z ciemnej lub jasnej czerwieni, to gzymsy i wystające elementy powinny być mleczno białe. Zaznaczono również konieczność podkreślenia barwą podziału na kondygnacje. Według autorów tych wskazówek przy dwukondygnacyjnych budynkach trzeba odróżnić kondygnacje za pomocą ciemniejszego odcienia w dolnej i jaśniejszego w górnej kondygnacji. Zalecano również, aby nie malować poziomych elementów belkowania, bo z powodu wilgoci tynk się na nich nie trzyma, lecz aby lepiej czysty kamień pokryć czerwoną, lub szarą farbą
. Niestety, obecnie w większości wtórne pokrycia tynkowe milickich kamienic nie pozwalają stwierdzić stopnia realizacji tej zasady w Miliczu. 

O wspólnym projektowaniu całych pierzei w Miliczu świadczą jednakowe wysokości usytuowania kalenicy w poszczególnych budynkach, stosowanie powtarzalnej więźby kleszczowej, niemal identycznej w kilkudziesięciu przypadkach, a także podobne podziały horyzontalne elewacji, za pomocą podwójnych pasów tynkowych pod oknami drugiej kondygnacji. Elementem niezwykle charakterystycznym jest również wysunięty do przodu szeroki pas tynkowy nad oknami drugiej kondygnacji, występujący w kilkudziesięciu przypadkach. Kamienice zachowujące dawne szerokości parceli, na ogół czteroosiowe, wznoszone były jednak jako osobne przedsięwzięcia budowlane, o czym świadczą odrębnie założone podziały poziome na poszczególnych kamienicach, różniących się wysokością kondygnacji. (Il. 67, 75, 97,101, 102, 104, 116, 117, 156) Na niektórych odcinkach pierzei, na przykład w zachodniej od nr 8 do 12 ( il. 134) czy północnej (nr 17- 20), identyczne podziały elewacyjne świadczyć mogą o jednoczesnej budowie istniejących tu budynków. Kojarzyć to można z wielkim pożarem pierzei zachodniej i północnej w roku 1819. Ujednolicona forma budowli spowodowana mogła być dotacjami rządowymi na odbudowę miasta, co pozwalało na szybką jednolita zabudowę prowadzoną przez jeden warsztat budowlany. Pożar spowodował też uporządkowanie głównego placu miasta - nie odbudowywano już dawnego browaru na Rynku. Nieco mniej jednolite niż zachodnia i północna jest pierzeja wschodnia. Jest to być może spowodowane wcześniejszymi, mniejszymi pożarami tej pierzei, nie pociągającymi tak wielkich start i nie wywołującymi już tak wielkich dotacji, przez co budowy prowadzone tu były w sposób bardziej indywidualny
.


Datą ostatecznej zabudowy w formie murowanej dla większości ulic jest rok 1833. Kronika z tego roku mówi o zabudowie miejskiej: Jest tu murowanych domów krytych dachówką 111 (w czym Rynek, Polska, Wrocławska i Garncarska od ostatniego pożaru została wybudowana jako murowana), nie murowanych krytych dachówką jest 5, wszystkie pozostałe z Bindwerku z dachem z gontów”
.


Budynki pełniące pewnie funkcje gospód - na przykład nr 35 w południowej pierzei rynkowej, z charakterystycznym płytkim ryzalitem na elewacji, czy nr 37 (il. 145), z dwoma osiami elewacji obramionymi pilastrami, posiadające bardziej reprezentacyjny charakter, nie stanowiły jednak w ujednoliconej pierzei ulicznej elementów kontrastujących.


Zestawiający statystykę Śląska Knie w roku 1830 wylicza miedzy innymi aptekę, 2 browary, 1 gorzelnię, fabrykę tytoniu, młyn wodny, 2 cegielnie, 1 miejski browar, 2 farbiarnie, dwa młyny do kory, 5 garbarzy, tkalnię lnianą na 65 krosien i wełnianą na 4 krosna, 46 szewców, 6 garncarzy, handel prowadzony przez 20 kupców, 3 kramy i targi wołowe, mieszczański dom strzelecki, 1 kawiarnię, 5 gospód, 2 jadłodajnie 9 szynkowni i 2 wypożyczalnie książek
.

Wielkie przemiany zabudowy w pierwszej ćwierci XIX wieku pozwoliły kronikarzowi w roku 1847 napisać, że: W ostatnich czasach po pożarach miasto murowane przybrało ładny wygląd”
. Z kolei Knie w roku 1845 pisze o Miliczu, że jest to miasto otwarte, ale z trzema bramami, Zamkową, Polską, gdzie polskie przedmieście i Niemiecką lub Wrocławską, z rozciągającym się na 200 kroków na południe niemieckim przedmieściem, z dwoma mostami na Baryczy i dwoma mostami na Brande – Młynówce
. Miasto liczyło wówczas wraz z przedmieściami 2231 mieszkańców, z czego 1839 ewangelików, 297 katolików i 102 Żydów. Kilka parcel w mieście zajmowało ogrodnictwo zamkowe, funkcjonował szpital utrzymywany przez pana stanowego, miejski dom pomocy ubogim, królewski odwach, powiatowe wiezienie, i synagoga dla izraelitów. W mieście działała drukarnia, połączona z wypożyczalnią książek. 

Na „polskich mostach” na południowym ramieniu Baryczy aż do roku 1865 pobierano myto. Państwo ziemskie dostarczało do naprawy mostów 12 mocnych drzew rocznie. Dopiero po przejęciu mostów na Baryczy i Młynówce przez powiatowy zarząd szos pańskie myto zostało zniesione
. W roku 1884 w Miliczu rozpoczęto budowę kanalizacji, do 1906 skanalizowano również Rynek i Stare Miasto. 

Jednolity obraz architektury miasta zachował się do końca XIX wieku, dopiero wówczas nadbudowano o jedną kondygnacje budynki u wylotu ulicy Zamkowej w zachodniej pierzei rynkowej (nr 5 i 7) w pierzei północnej (nr 15 i 16), a także w pierzei południowej (nr 32 i 33, ten ostatni wyposażając też w fałszującą milicka tradycję architektoniczną barokową dekoracyjność (il. 143 - trzeci budynek od lewej). Domy te zniszczyły zauważaną przez wielu jednolitość architektoniczną miasta, zaś ich różnica w stosunku do architektury zastanej polegała również na bogatszych niż w pierwotnych elewacjach, historyzujących dekoracjach z pilastrami i nie występującymi wcześniej ornamentalnymi naczółkami okiennymi. 

Dziewiętnastowieczna zabudowa poza głównymi ciągami komunikacyjnymi. 

Zabudowa typu wiejskiego, z jednokondygnacyjnymi domami nakrytymi dachami dwuspadowymi, usytuowana była we wschodniej części miasta przy obecnej ul. Długiej, Rzecznej i Kuźniczej, zarówno kalenicowo jak i szczytowo. (Il. 59, do 62, 153, 154.) Część tych budynków, jak przy ul. Rzecznej 6a, zachowała do dziś formę z pierwszej połowy XIX wieku - budynku mieszkalnego połączonego wspólnym dachem z częścią gospodarczą. 

Północna strona ulicy Długiej, stanowiąca zaplecze parceli Rynkowych została w drugiej połowie XIX wieku zabudowana obiektami typu magazynowego, niekiedy także o formach przemysłowych (il. 56, 57, 60). Niewielką enklawę architektury o charakterze czynszowym stanowi plac Kościelny, z dwoma kamienicami o dwu i trzech mieszkaniach.  

Przedmieście wrocławskie

W 1805 roku produkcję większość produkcji tekstylnej Joachim Karol Maltzan przeniósł na dawny miejski plac przeznaczony dla handlu bydłem, na południowy wschód od miasta, tworząc kolonię Karlstadt, jedną z najwcześniejszych i najważniejszych śląskich dzielnic fabrycznych. Założyciel manufaktur nawiązywał do wzorów angielskich, ponieważ w latach 1770-1786 przebywał na dworze w angielskim jako poseł pruski. W 1806 roku notowano tu maszynę do oczyszczania wełny, mechaniczną przędzalnię, manufakturę tekstylną, przędzalnię nici wełnianych, manufakturę płócienniczą i tkalnię perkalu
. 

14 grudnia 1826 roku nastąpiło formalne połączenie Niemieckiego Przedmieścia z miastem, jednak ale przepisy na ten temat wprowadzono dopiero w 1839 roku. Prawa te dawały nadal pewne szczególne zapisy przedmieściu niemieckiemu, gdzie uprawiano większość miejskiego rzemiosła a domy obejmował miejski porządek ogniowy, miano także przedmieście brukować wspólnie z miastem. Miejska policja sprawowała nadzór nad lokalami rozrywkowymi. Ostateczne połączenie niemieckiego przedmieścia z miastem nastąpiło dopiero w 1850 roku. Od tego czasu poddane były one sądowi powiatowemu, pozostały jednak enklawy zamkowe - trzy parcele z zabudową, książęcy dom dla pracowników, dwa domy mieszkalne, pański szpital dla biednych, oraz zamkowy browar z domem mieszkalnym. Prawo do pastwisk miejskich zostało zlikwidowane dopiero w 1873 roku. 

Połączenie z miastem ułatwiło budowę kamienic czynszowych na przedmieściu niemieckim, wzdłuż obecnych ulic Wrocławskiej i Wojska Polskiego. Stały się one niezbędne początkowo dla zapewnienia mieszkań pracownikom „angielskiej” przędzalni, z czasem zaś także dla rozwijającego się garnizonu, podobnie jak i wzniesiony w latach czterdziestych XIX wieku w niezwykle oszczędnych formach klasycystycznych kościół staroluterański przy ul. Wojska Polskiego. Około roku 1900 powstała monumentalna i przeskalowana zabudowa wschodniej pierzei ulicy Wrocławskiej, rozebrana po II wojnie światowej    

Niemieckie przedmieście w pierwszych latach XX wieku następująco opisuje kronikarz: Na południe od miasta i Młynówki przedmieście niemieckie, całkiem samodzielne osiedle do 1809 roku. W 1809 roku na teren ten rozciągnięto zarząd policyjny miasta, ale włączono je w obszar miasta dopiero 23 października 1850 roku. Obecnie ta część miasta przez proste szerokie ulice wydaje się odwiedzającym najpiękniejsza.
.

Synagoga


Zdaniem F. Blocha, historyka milickiej społeczności żydowskiej, przybyli oni do Milicza po wojnie polsko-szwedzkiej w 1655 roku
. W 1818 nabyli teren leżący o ćwierć mili od miasta, przeznaczając go na budowę cmentarza, z czasem otoczonego murem. Od 1817 roku gmina planowała budowę synagogi, możliwą dzięki zakupowi w 1827 roku terenu pogorzeliska po wschodniej stronie ulicy Garncarskiej (obecnie numer 7). W roku 1850 zabudowania mieszczące oprócz synagogi szkołę i zapewne także łaźnię rytualną, unowocześniono i rozszerzono, kosztem 2260 talarów, co było wielkim obciążeniem dla 14 rodzin. Okręg synagogalny obejmował powiat milicki i księstwo żmigrodzkie. 

Ratusz 

Według kroniki Klugego stary ratusz milicki spłonął w roku 1717 wraz z częścią Rynku, zaś w 1720 roku został odbudowany
. Kształt tej budowli znamy jednak tylko z opisu, sporządzonego na podstawie widoków z lat 1829 i 1837 oraz „starego drewnianego modelu” – zniszczonych w roku 1945. Była to dwukondygnacyjna budowla fachwerkowa z wieżą, dla której budowy miasto musiało sprzedać „łąkę Patzolda”. Jak pisze J. G. Knie, budowla ta nosiła ślady starszych budowli, a jej wnętrze pozwalało na pomieszczenie lokali magistratu i królewskiego miejskiego sądu. Wieża ratuszową otynkowano w roku 1828 i wówczas zamontowano zegar ufundowany przez hrabinę von Maltzan, wybijający godziny oraz kulę z chorągiewką z patronem miasta, św. Jerzym
. Obok, po prawej, dobudowano lokal odwachu. Ratusz ten już w roku 1843 był w stanie ruiny, a jego zachodnia strona groziła zawaleniem, tak że pomieszczenia dla policji musiano wynająć w prywatnym domu. W maju 1851 roku rozpoczęto budowę nowego, murowanego ratusza pod kierunkiem mistrza murarskiego Ludwiga, ukończoną jesienią tego samego roku
. 

Znana nam z ikonografii trójskrzydłowa budowla z umieszczoną pośrodku wieżyczką zegarową utrzymana była w „stylu okrągłołukowym” - Rundbogenstill. Dach tej budowli nakryty był łupkiem, nad głównym wejściem, po stronie zachodniej widniał herb miejski, przedstawiający św. Jerzego ze smokiem, pomocnicze wejście prowadziło do ratusza od południa. Wieża początkowo kryta blachą, z powodu korozji w roku 1866 nastąpiła wymiana pokrycia na łupek, umieszczono no niej dawny zegar z 1720 roku. W ratuszu miesiły się w XIX wieku biura: sąd powiatowy, magistrat, główny odwach wojskowy z aresztem. Kluge opisuje też liczne obrazy zdobiące ściany budynku. W 1934 roku nastąpiła przebudowa ratusza, który został spalony 22 stycznia 1945 roku podczas natarcia pancernego na broniący się oddział Reichsarbeitsdienstabteilung. (Oddziału Pracy Rzeszy)
. 

Miasto w okresie międzywojennym

W roku 1930 o Miliczu pisano, że: To co się przybyszom podoba to ujednolicona dwukondygnacyjna zabudowa w starym mieście i na przedmieściu baryckim. Zastanawiano się też, czy domy nowoczesne są ozdobą Rynku. Autor tej relacji wątpił także w urodę przeskalowanego budynku apteki „Pod Orłem” na Rynku: Apteka ostatnio odnowiona dużo lepiej wyglądałaby w innym miejscu niż na wejściu na Rynek”
. 

Pierwszy urbanistyczny plan dla Milicza rozpoczęto jeszcze w roku 1914, nie został jednak dokończony przez Meltzera i Kreuza (znanych z planów wykonywanych dla Wrocławia), państwowego inżyniera i mierniczego z powodu wybuchu I wojny światowej. Korespondencję w sprawie planu wznowiono w 1919 roku, a 5 lipca 1919 dostarczono do urzędu we Wrocławiu przedprojekt planu wraz z tekstem objaśnień, sporządzonych jeszcze w marcu roku 1914, z prośba o ich sprawdzenie i zwrot. Milicz na pieczątce określony został jako miasto powiatowe i garnizonowe. Jak wynikało z projektu, stare miasto zostało wyłączone z planu z powodu wprowadzenia innej skali opracowania. Meltzerowi i Kreuzowi szczególnie ważne wydało się jednostronne zabudowanie Ringstrasse, to jest projektowanej obwodnicy - przy Baryczy i Młynówce, sądzili bowiem, że przynajmniej od strony parku nie powinno się widzieć tylnych stron budynków. Uważali także, że nie powinno się planować zabudowy na terenie dawnego stawu po wschodniej stronie miasta (teren obecnego targowiska), bo to w znaczący sposób powiększy koszty inwestycji. 


W maju 1923 roku nadradca budowlany Schreier na zlecenie zarządu krajowego przeprowadził wizję lokalną dotyczącą planu Milicza. We wnioskach ogólnie stwierdzono, że plan Meltzera i Kreuza nie spełnia już oczekiwań, a zarzuty zgłaszane do niego przez zarząd dóbr Maltzanów nie są bezpodstawne, szczególnie dotyczące bezcelowego i niegospodarnego – jego zdaniem - prowadzenia ulic. Miasto mogło by być narażone na koszty, nie osiągając żadnych korzyści. 

Za największe wyzwanie uznano tu konieczność rozprowadzenia ruchu od południowej strony starego miasta w kierunku dworca kolejowego oddalonego o 1,5 km i usytuowanie na południe od tej drogi nowego terenu budowlanego z elementami zielonymi, a jednocześnie oddzielenie tego terenu od stawu na południe od miasta, którego przecięcie przez nową arterię komunikacyjną uważano za niezbędne. Z drugiej jednak strony uznano, że plan nie odpowiada już wymaganiom paragrafu 7 nowych przepisów budowlanych dla miast z października 1922 roku i zasadom podziału miejscowości na klasy budowlane, strefy budowlane i stopniowanie zabudowy. Dalej rozpatrywano kolejne szczegółowe zarzuty mieszkańców, miedzy innymi zarzuty dotyczące linii zabudowy Bahnhofstrasse – obecnej Wojska Polskiego, wysunięte przez plebanię i kościół staroluterański, które to zarzuty zostały zresztą uwzględnione. 

Podsumowując postanowiono podjąć pracę nad przeprojektowaniem planu, korzystając z wykonanych pomiarów i podstawowej koncepcji. Jak się zdaje, zadanie to zaproponowano profesorowi H. Jansenowi z Berlina (lub też referentom budowlanym Schlesische Heimstädte).

W kwietniu 1925 roku nowy plan stref budowlanych dla Milicza był już zawansowany. Interesująco przedstawiała część historyczna, zawarta w objaśnieniu. Możemy tam przeczytać, że: własność prywatna długo blokowała rozwój miasta, nie pozwalając miedzy latami 1808 a 1850 wciągnąć w obszar miasta tzw. Niemieckiego Przedmieścia, obszaru położonego na południe od Młynówki. Osiedle to rozwinęło się jednak jeszcze przed przeprowadzeniem linii kolejowej. Granice „polskiego okręgu” w dużym stopniu tworzyła wcześniej Barycz. Zamek leżał na prawym brzegu, na tzw. Hopfenberg na środku bagnistej łąki, na pierwsze osiedle wybrano lewą stronę rzeki, ale nadal w jej pobliżu i zostało ono częściowo otoczone przez bagna. Z tego powodu rozszerzenie miasta następowało zawsze na południe, wzdłuż głównej drogi do Wrocławia. Ta tendencja została wzmocniona i rozciągnięta na obszar na wschodzie poprzez budowę kolei żelaznej w 1875 roku, tam gdzie wcześniej w „martwym kącie” założono staw rybny do którego prowadziła Hältergasse, zbudowano dworzec, a Hältergasse przekształcona została w ulicę Dworcową, najważniejszą ulicę nowej części miasta... Z tego punktu widzenia przewidziano rozszerzenie dróg w celu wciągnięcia dworca w nowy organizm miasta... Jeżeli jako miejsce targów miasto było tylko krótkim, czasowym miejscem pobytu, to teraz jest bardziej miejscem przejazdowym, co dotyczy zarówno miast małych jak i dużych... pierwsze pytanie w związku z tym dotyczy obwodnicy miejskiej.


Stare miasto i dawne niemieckie przedmieście (teren ulicy Wrocławskiej, Dworcowej i projektowanej Ulicy nr 1) może być traktowane jako strefa mieszana, zabudowana budynkami 2 i 3 kondygnacyjnymi typu zamkniętego zabudowy, z dopuszczalną funkcją małego rzemiosła (bez smrodu i hałasu). Główne drogi powinny być zabudowane trzykondygnacyjnie, a wnętrza bloków dwukondygnacyjnie. W posumowaniu architekt Gerhard Schroeder pisze, że Generalbesiedlungplan (ogólny plan zasiedlenia) ma tak utrzymywać w granicach rozszerzenie obszaru miasta, aby możliwie chronić to, co się zachowało i kontynuować rozwój rozpoczęty już 100 lat temu. Plan ten został przyjęty przez miejskich radnych, w 1926 roku magistrat Milicza stwierdził, że dla starego miasta nie można przewidywać wyższej zabudowy niż dwukondygnacyjna. 

W kwietniu 1927 roku przedstawiono projekt obwodnicy miejskiej, oprotestowany przez Maltzanów, natomiast w styczniu 1937 roku Konserwator Prowincji Śląskiej Gunther Grundmann wyraził przekonanie, że opracowywany przez milickiego architekta Langego Fluchlinienplan (plan regulacyjny) jest dobry, niemniej zalecał konsultacje z architektem Heiligiem z Berlina i radcą budowlanym magistratu Böhmem z Wrocałwia. W aktach Konserwatora Zabytków Prowincji Śląskiej zachował się wycinek z artykułu Emila Lange z 1936 roku, zamieszczonego w lokalnej gazecie, zawierający pochwałę narodowo-socjalistycznej „sztuki budowy miast”, wkraczającej do Milicza wraz z nowym statutem miejskim. Znalazło się tu też potępienie zbytniego indywidualizmu oraz pochwała „podporządkowania prawnego społeczeństwu dla uzyskania podobnego piękna i harmonii jak w okresie średniowiecza w niemieckich miastach i wioskach”. Za przykład podawano rynek milicki, wybudowany „jak od jednego odlewu” wraz z sąsiadującymi ulicami. Za negatywny przykład uznano budynki z „pozbawionymi sensu, posiekanymi formami dachowymi, pokazującymi pełen upadek kultury budowlanej i zniszczenie nastroju małomiasteczkowej idylli”
. Była to więc pochwala budownictwa mieszkaniowego z okresu około 1800. Lange przypomniał zarazem, że zgodnie z przepisami z 15. 07. 1907 roku gminy mają obowiązek wydawania miejscowych statutów budowlanych, a paragraf 2 stanowi, że dla ulic i placów o znaczeniu historycznym czy też artystycznym może być zabronione wydawanie zgody na inwestycje zakłócające jednolitość ulicznego obrazu (Strassenbildes). Dotyczy to także najbliższego otoczenia budynku o historycznym znaczeniu, w tym oczywiście reklam i szyldów. 


Korespondencja Konserwatora Prowincji z architektem pozwala na ustalenie, że ochronie podlegać miała sylweta miasta, a zmian nie można było wprowadzać na Rynku, całym starym mieście, na ul. Wrocławskiej i Dworcowej, a także we wschodniej części miasta w kierunku łąk oraz po stronie parku aż do mostu na Baryczy i na przedmieściu baryckim. Odrębne pozwolenia miały dotyczyć sposobu malowania, koloru, rozbiórek oraz reklam, szyldów i napisów. Być może te surowe regulacje powstały na skutek widocznej do dziś aktywności budowlanej i remontowej – z lat 20. XX wieku pochodzi większość wybudówek strychowych, lukarn i witryn sklepowych, niezgodnych z charakterem klasycystycznej zabudowy. Jeszcze w latach trzydziestych XX wieku nastąpiło podwyższenie kilku budynków, przykładami są Rynek 32 z datą 1934, Rynek 7, budynki przy Garncarskiej i Szewskiej. Działalność ta była kontynuacja niekorzystnej tendencji zarysowanej już około 1900 roku – wówczas podwyższono budynek Rynek 33. 


W październiku 1939 roku burmistrz Milicza pisał do Regierungspresidenta, że miasto nie ma ani planu stref budowlanych ani linii regulacyjnych, w związku z czym nie można opracować planu zagospodarowania, a ponadto nie jest w stanie ponieść wydatków związanych z pracami planistycznymi i prosi odpowiednią dotację. W rezultacie pod koniec miesiąca sam Regierungspraesident po wizji lokalnej sporządził szkic planu i stwierdził w komentarzu miedzy innymi, że możliwa jest budowa obwodnicy z wykorzystaniem drogi wzdłuż parku, zwłaszcza, że trudno utrzymać przejazd przez Rynek. Trzeba jednak zrobić most na cieku z parku i pozyskać część jego terenu. 


 W styczniu 1940 roku Regierungspraesident przedstawił propozycję Wirtschaftsplanu – planu gospodarczego dla Milicza w skali 1: 5000. Część historyczna opracowania podkreślała prostoliniowość pierwotnego układu na drodze z Wrocławia poprzez Milicz do Cieszkowa, zmienioną poprzez usytuowanie rezydencji Maltzanów pod kątem prostym w stosunku do tego układu. Za jedno z zasadniczych zadań planu uznano budowę obwodnicy, przebiegającej obok ruin zamku. Charakterystyczne elementy to dom Hitlerjugend po północnej stronie Baryczy, na Hopfenberge, mający połączenie osią z placem sportowym na wschód od miasta. Dla tereniu starego miasta plan przewidywał połączenie go z kościołem Ewangelickim, rozszerzenie ulicy Wrocławskiej na odcinku do ulicy Dworcowej i wprowadzenie dodatkowej ulicy okólnej na tyłach zabudowy, która mogła by otrzymać połączenie z Zamkową na terenie „obecnie pustych fos otaczających miasto”. Bramę zamkową stojącą obok proponowano ominąć, ponieważ chodziło tu tylko o ruch boczny. Zakładano ułatwienie dojazdu do mostu na Baryczy poprzez zburzenie domów stojących po zachodniej stronie ulicy. W domu na narożniku ulicy prowadzącej do Rynku chciano wykonać podcienia dla pieszych. Także i w późniejszej korespondencji mowa była już tylko o poszerzaniu ulic na terenie starego miasta, bez budowy obwodnic. 


W maju 1941 roku radca krajowy przekazał plan z podziałami na klasy budowlane. Pierwsza strefa miała obejmować tereny w starym mieście oraz Breslauerstarsse z wyjątkiem odcinka obok kościoła Łaski i początku Dworcowej aż do starych koszar. Nie można było tu lokować założeń uciążliwych dla mieszkańców. Jeżeli chodzi o Bauweisen - sposób budowania - to analizowany obszar zaliczał się do zabudowy zamkniętej. Na pozostałych terenach miejskich przewidywano zabudowę otwartą. 

Z lutego 1942 roku pochodzi korespondencja Regierungspresidenta dotycząca wyburzeń, koniecznych do poszerzenia wjazdu na stare miasto. Proponując rozbiórkę budynków starano się unikać „widoku brzydkiej ściany ogniowej”. Argumentowano, że „nie zniszczy się przy tym szczególnych budowli, trzeba się natomiast zgodzić z przebiegiem ulic”. Brano także pod uwagę konieczność zamknięcia bloków zabudowy po wyburzeniach.

Centrum Milicza w okresie międzywojennym nie przeżywało poważnych przemian architektonicznych, na nowe inwestycje nie było po prostu miejsca, zaś dalej od Rynku nie opłacało się inwestować. O tradycyjnej strukturze społecznej miasta w tym czasie świadczą księgi adresowe. W latach 1925 / 26 na Rynku zanotowano 38 parcel, wszystkie prywatne oprócz Ratusza
. Ich właścicielami byli najczęściej kupcy, w mniejszym stopniu właściciele gospód, jeden dorożkarz i zgodnie ze starą tradycją trzech szewców. Na ulicy Szewskiej na 14 parcel 6 należało do rzemieślników, a pod numerem 4 mieścił się dom katolickich sióstr. Na Garncarskiej na 16 parcel było 8 rzemieślników, pod numerem nr 8 mieściła się synagoga. Na ulicy Dworcowej mieszkał architekt Alfred Zaumfiel. 


W księdze adresowej z 1939 roku w strukturze zawodowej nadal dominują krawcy i szewcy, choć było też wielu właścicieli gospód i sklepikarzy kolonialnych, można jednak odnaleźć znacznie więcej osób związanych z budownictwem – architektami było Lothar Husse z ulicy Ludwig Jahnstrasse 4 i Emil Lange, Andreas Starsse 15, Heinz Schroeder z Bahnhofstarsse 30 miał tytuł Baumeistra, Alfred Zaumfiel z Bahnhofstarsse 47 był Mauermeistrem, w mieście mieszkali też murarz Winkler Bernhardt i cieśla Ludwig
.


W okresie międzywojennym zaczęto powiększać powierzchnie mieszkalną budynków przez adaptację poddaszy, co owocowało niestety niekorzystnymi przekształceniami charakterystycznych dla Milicza połaci dachowych z królującymi do tej pory lukarnami „powiekowymi”. Przykładami takich wczesnych adaptacji są budynki przy ulicy Garncarskiej 5 i 11 ( il. 75), Lwowska 8 (il. 97), Lwowska 4 (il. 100), Lwowska 20 (il. 104), Polska 13 (il. 121), Rynek 13 i 15 (il. 135). Niestety do tej niekorzystnej fazy przekształceń międzywojennych nawiązują budynki współcześnie wznoszone, na przykład Rynek 21, czy Polska 4-10 (il. 118), gdzie dodatkowo bryła została zniekształcona poprzez nienaturalne zagęszczenie lukarn w połaciach dachowych.

Wyjątkowym przykładem nowego modusu architektonicznego może być przeskalowany wyraźnie w stosunku do otoczenia architektonicznego budynek na Długiej nr 6 (il. 55). Ten dwukondygnacyjny dom nakryty typowym dla lat 20. XX wieku dachem typu willowego jest niemal żywą ilustracją „złego” rozwiązania architektonicznego publikowanego w „Schlesische Monatshefte” z 1937 roku ( il. 44/ 11). Z kolei nadbudowę otrzymał budynek Rynek 7. Mimo oporu władz konserwatorskich sporo witryn sklepowych – zwłaszcza w budynkach przyrynkowych – wzbogacono o modne w tym czasie okładziny ceramiczne. 

Miasto po II wojnie światowej

W czasie II wojny światowej nie nastąpiły wielkie zniszczenia w omawianym obszarze, aż do 22 stycznia 1945, gdy spłonął całkowicie ratusz. 24 czerwca 1945 roku wydano nakaz opuszczenia przez Niemców miasta, z relacji z końca lat 50. XX w. wynika, że w swoim przedwojennym stanie zachowała się większość sklepów i domów, spłonęła tylko parcela piekarza Hellmana na rogu Rynku i ulicy Kościelnej, brak też w stosunku do stanu przedwojennego domów na Mantelstrasse, przed mostem na Baryczy brakowało tylko zabudowy jednej parceli. Największe zniszczenia dokonały się na ulicy Wrocławskiej, gdzie w 1945 spłonął dawny „Hotel Laske” i poczta
. 

Mimo, że projekt poszerzenia wjazdu na teren starego miasta od strony południowej i północnej pojawił się już latach 40. XX wieku, to - jak wynika z rysunku „uproszczonego planu zagospodarowania przestrzennego” z 1947 roku - zrealizowany został dopiero w okresie powojennym. 

Porównanie fotografii lotniczych z lat 20. z fotografią początku z lat 90. (il. 25, 26, 27 i 28) ukazuje nieco większy nieporządek zagospodarowania tylnych części parcel przyrynkowych, wynikający zapewne z zatarcia podziałów własnościowych.     

Słaby rozwój gospodarczy miasta spowodował, że jeszcze w latach 60. XX wieku wiele nieruchomości, nawet na samym Rynku należało do osób prywatnych
. W latach siedemdziesiątych powstał pięciokondygnacyjny „punktowiec” Rynek 3, przeskalowany i drastycznie niszczący dotychczasową jednolitość skali zabudowy. Przy jego wznoszeniu poważnie uszkodzono też budynek Rynek 5, z pierwotnej bryły pozostawiając tylko dwie osie. 
Mniej szkodliwe było wzniesienie cofniętych w stosunku do historycznej linii zabudowy budynków przy ul. Wrocławskiej (co wynikało z rozbiórki dawnych budynków na narożniku ul. Kuźniczej i Wrocławskiej), chociaż otrzymały one balkony niezgodne z tradycją architektoniczną miasta, podobnie jak budynek Rynek 3.  

W latach 90. zdewastowane budynki przy ul. Opolskiej 4-10 zamieniono na nowe, udatnie stylizowane na budynki dziewiętnastowieczne. Na ich dachach pojawiły się jednak zbyt gęsto posadowione lukarny. Podobne widać na wznoszonym obecnie budynku Rynek 21. 

Dopiero w ostatnich latach przywrócono właściwy charakter Rynku, jako przestrzeni urbanistycznej, likwidując powojenny skwer na miejscu dawnego ratusza, (il. 28),  uporządkowano wstępnie teren targowiska i zrealizowano postulowaną już od lat 20. XX wieku obwodnicę (wycinając przy tym część drzewostanu zabytkowego parku). 

Omówienie materiałów źródłowych, kartograficznych i ikonograficznych dotyczących starego miasta w Miliczu 

Omówienie materiałów archiwalnych (Rafał Eysymontt)

Podczas przygotowywania opracowania dokonano kwerendy źródłowej w zbiorach Wojewódzkiego Archiwum Państwowego we Wrocławiu, archiwum Instytutu Herdera w Marburgu oraz w archiwum Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków we Wrocławiu. Poszukiwano głównie materiałów ikonograficznych i kartograficznych, a także materiałów planistycznych. Materiały zgromadzone w Archiwum państwowym we Wrocławiu to przede wszystkim materiały kartograficzne z zespołu akt Rejencji Śląskiej. W aktach Rejencji Wrocławskiej zachowały się poszyty korespondencji i rysunek planu zagospodarowania miasta z lat 1914 - 1919. W lipcu 1919 roku dostarczono do urzędu we Wrocławiu przedprojekt planu z tekstem objaśnień sporządzonych jeszcze 27 Marca 1914 z prośbą o sprawdzenie i zwrot. (APWR Rejencja Wrocławska 16 567, s. 9, 10, 11) Plan ten z wraz tekstem objaśnień sporządzonych 27 marca 1914 roku wykonany został przez firmę Meltzera i Kreuza, państwowego inżyniera i mierniczego, znaną między innymi z planów osiedli Wrocławskich. 28 kwietnia 1920 Meltzer i Kreuz przedstawili plan dla Milicza rządowemu radcy budowlanemu Neumannowi z poprawkami jako wersję  nr 4. 

31 maja 1923 roku nadradca budowlany Schreier na zlecenie zarządu krajowego przeprowadził wizją lokalną dotycząca planu Milicza. Ogólnie stwierdzono, że plan Meltzera i Kreuza nie spełnia już oczekiwań i że zarzuty zgłaszane do niego nie są bezpodstawne, w związku z czym postanowiono podjąć prace nad przeprojektowaniem planu, korzystając z wykonanych już pomiarów i konspektu. Zdaje się, że to zadanie zaproponowano profesorowi H. Jansenowi z Berlina lub referentom z organizacji Schlesische Heimstädte (Śląskie Osiedla). 

W styczniu 1925 roku sporządzanie nowego planu strefowego dla Milicza było już zaawansowane. Akta z tego czasu zawierają opis do planu stref budowlanych. Archiwum Państwowe we Wrocławiu przechowuje również rysunek tego planu. 

Nowy plan stref budowlanych, wykonany przez architekta Lange, przedstawiony został 13 stycznia 1939 roku. W archiwum państwowym we Wrocławiu przechowywana jest też osobna teczka zawierająca akta i plany porządkowe miasta z roku 1940 (Rejencja Wrocławska  16 303) oraz akta dotyczące planu porządkowego Milcza ze wszytymi planami. Szczególnie interesująca jest tu karta zawierająca Plan Gospodarczy dla miasta Milicza. Była to  propozycja wykonana przez prezydenta rządu krajowego 5 stycznia 1940 roku. W styczniu następnego roku krajowemu radcy budowlanemu przekazano plan stref budowlanych z oznaczeniem klas budowlanych i określeniem typu budownictwa dla każdej ze stref. Plan ten można nawet obecnie uznać za w dużym stopniu aktualny. Jak wynika z korespondencji, w 1942 roku dla usprawnienia komunikacji starano się o poszerzenie ulic w historycznym centrum i zapewne tylko brak środków finansowych zapobiegł tej akcji. Plan ten, któremu patronował architekt Heilig, dotyczył rozbiórki północnej i południowej skrajnej części miasta  w pobliżu historycznej bramy Wrocławskiej i bramy Polskiej. 

 
Drugi zespół materiałów archiwalnych dotyczących Milicza zawierają akta Konserwatora Zabytków Prowincji Dolnośląskiej. (APWR Akta Konserwatora zabytków prowincji Śląskiej nr 548). Zachowane tu materiały dotyczą zarówno materiałów planistycznych i ich uwarunkowań konserwatorskich, jak i pojedynczych projektów realizacyjnych w mieście - na przykład witryn sklepowych. Miejscowy architekt Emil Lange apelował już w 1935 roku do Konserwatora w sprawie zagrożenia „obrazu historycznego miasta”. Konserwator Gunther Gründmann polecił wówczas architektowi zainteresowanie się lokalnym prawem miejskim z Chełmska, Nowej Soli, Dobromierza i Bolesławca. W aktach Konserwatora Prowincji Śląskiej przechowywane są także listy Emila Lange do władz konserwatorskich i artykuł z prasy lokalnej. Architekt, jak wynika z treści, stosował dla ochrony lokalnego charakteru architektonicznego miasta obowiązująca wtedy narodowo-socjalistyczną frazeologię. (APWR Akta Konserwatora prowincji Śląskiej nr 548, wycinek z Militscher Kreis und Stadtblatt nr 109, 1936) Nie zmienia to jednak faktu, że jego komentarz do planu z 1936 nosi cechy fachowych wytycznych konserwatorskich, dowodząc jednocześnie prawdziwego zainteresowania pejzażem kulturowym miasta. 18 stycznia 1937 konserwator Prowincji Dolnośląskiej zaaprobował plan Emila Langego, polecając jednak konsultacje z architektem Heiligiem z Berlina i radcą budowlanym magistratu Böhmem z Wrocławia. Korespondencja z konserwatorem Prowincji dotyczy również prac budowlanych (Brama Pokoju) i konserwatorskich (figura św. Anny z kościoła parafialnego) prowadzonych przez znanego nam Emila Lange. Spora część korespondencji dotyczy również średniowiecznego zamku milickiego, który zamierzano w 1944 roku rozebrać w celu pozyskania materiału do budowy osiedli dla przesiedleńców z terenów opuszczanych przez Niemców w wyniku klęsk wojennych. 


Pewne rozczarowanie przynoszą natomiast akta budowlane Rejencji Wrocławskiej dotyczące Milicza, które dotyczą sporu radcy budowlanego z zarządem Policji, jednak traktujące ściśle o sprawach związanych z budownictwem. Niemniej drobne zapiski w tych aktach świadczą o funkcjonowaniu w Miliczu inspektoratu budowlanego, dbającego o respektowanie w mieście prawa budowlanego. 


Przechowywane w archiwum Państwowym we Wrocławiu akta zawierają również materiały archiwalne sporządzone po drugiej wojnie światowej. Najstarszym z nich jest plan miasta, sporządzony w skali 1: 2500 wkrótce po roku 1945 roku, na podstawie planu z okresu międzywojennego, rejestrujący funkcje najważniejszych budowli miasta, będący ilustracją przejmowania miasta przez administrację polską. Znajdują  się tu także akta Miejskiej Rady Narodowej w Miliczu. Jednym z ważniejszych dokumentów przechowywanym w tym zbiorze wydaje się spis z 1967 roku,  rejestrujący sumaryczny bilans zasobów mieszkaniowych (APWr., Prezydium Miejskiej Rady Narodowej  w Miliczu nr 72) Można zgodnie z kartami tego spisu stwierdzić znaczną przewagę własności komunalnej (Miejska Rada Narodowa) na terenie miasta, szczególnie mocno widoczną na ulicach bliższych centrum i zdecydowanie większą ilość domów własności prywatnej na ulicach od Rynku oddalonych. Na przykład na ulicy Garncarskiej na 15 nieruchomości tylko budynek nr 15 był prywatny (Duda Władysław)  od numeru 17- 21 właścicielem było MZBM, a na ulicy Szewskiej na 17 nieruchomości, z których wszystkie były zamieszkane, jedna była własnością prywatną (nr 6, Staniszewski Zygmunt), zaś na ulicy Polskiej wszystkie budynki podlegały Miejskiemu Zarządowi Budynków Mieszkalnych. 


W archiwum Instytutu Herdera w Marburgu odnaleziono zespół zdjęć lotniczych Milicza, pochodzących z końca lat 20. XX w. Jest ich razem 8, w tym 4 dotyczą interesującego nas obszaru centrum,  zaś pozostałe zamku milickiego. (LBA 59 187- 190) .Zdjęcia te stanowią jedne z ważniejszych materiałów dla dziejów przemian architektury w tym mieście. Są one świetnym dowodem istnienia wyjątkowo dobrze zachowanego układ urbanistyczny centrum historycznego miasta. 

Różnice miedzy stanem miasta w latach 20. i miastem dzisiejszej są stosunkowo niewielkie. Interesującym materiałem są przechowywane w archiwum marburskim rysunki Emila Lange, znanego z planu zagospodarowania miasta z 1939 roku. Przedstawiają one perspektywy obecnej ulicy Wojska Polskiego we w wschodniej części miasta. (Akta Konserwatora Grundmanna dawna sygnatura 237)  W tym samym archiwum przechowywane są także amatorskie fotografie fragmentów pierzei rynkowych i dzwonnicy kościoła parafialnego (dzwonnica, kościół parafialny, kościół Łaski, ruiny zamku, fragment Rynku - zbiór fotografii ze zbiorów G. Grundmanna). Ciekawostką są także propozycje i zachowane projekty kolorystyczne polichromii późnogotyckiej figury św. Anny sporządzone przez Emila Lange (Akta Konserwatora  nr inw. 238, 239, 240). 


W Archiwum Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków we Wrocławiu przechowywane są opracowania z okresu sprawowania nadzoru konserwatorskiego przez tę instytucje. Są to przede wszystkim: kartoteka i rejestr zabytków, „Ekspertyza konserwatorska”  J. Eysymontt z roku 1959, oraz wytyczne konserwatorskie autorstwa K. Hawrylak i G. Grajewskiego z roku 1988. Charakter szczegółowy ma inwentaryzacja bloku zabudowy pomiędzy Rynkiem a ulicami Garncarką i Lwowską. autorstwa E. Grudzińckiej, A. Wodzińskiej i Z. Niziołkowskiego,  1986.           


Dwa najnowsze opracowania badań archeologicznych - Mierzwiński A., Moździoch S., Nowacka L., oraz Wyniki ratowniczych badań wykopaliskowych prowadzonych w 2000 roku w Miliczu przy ul. Kościelnej zawierają obszerne omówienie dziejów Milicza do roku 1300, nie zawierające jednak informacji dotyczących rozwoju przestrzennego starego miasta, oraz E. Drużyłowski, 2001 Sprawozdanie z ratowniczych badań archeologicznych w związku z modernizacją środkowej części Rynku w Miliczu w czerwcu i lipcu 2000 r., gdzie szczegółowo zostały omówione dzieje ratusza milickiego.   


Podsumowując stwierdzić należy, że najwięcej informacji dotyczących problematyki historyczno-konserwatorskiej centrum Milicza przynoszą akta z Archiwum Państwowego we Wrocławiu. Zachowane tam plany zagospodarowania przestrzennego i komentarze do nich stanowić mogą nadal podstawę dla współczesnej dyskusji na temat kształtu obszaru historycznego centrum. Plany te omówione zostały szczegółowo w części poświęconej analizie rozwoju urbanistycznego Milicza. 

Omówienie literatury  (Rafał Eysymontt)

Literatura dotycząca Milicza koncentruje się w większości na najważniejszych dla tego miasta obiektach, stanowiących o jego historycznej indywidualności. Są nimi kasztelania milicka, dzięki której miasto to znalazło się na kartach XII wiecznych dokumentów i pałac z parkiem Maltzanów. Oba te obiekty usytuowane są poza analizowanym obszarem, posiadają z nim jedynie historyczny związek. 

Obszar lokacyjnego miasta stanowił przedmiot zainteresowania wielu autorów historycznych kompendiów dotyczących Śląska, jak Stenus, Lucae i Henelius, jedynie jako podlegająca zamkowi osada. Autorzy przytaczali też podania dotyczące jego założenia, a u Luceaego pojawiają się wzmianki dotyczące fortyfikowania Milicza. 

Pierwszy obszerniejszy opis miasta znajduje się w statystycznym opisie Śląska F.A. Zimermanna, podobne opisy mieszczą geograficzne prace Weigela, Sternagla i w końcu dwie statystyczne prace Kniego z lat 1830 i 1845. Ten ostatni jest także autorem pierwszej drukowanej historii Milicza, zawierającej wiele informacji na temat kształtu miasta i jego zabudowy. Następnym tego rodzaju opracowaniem jest opis Goedscha. Stał się on jedną z podstaw kroniki miasta K. Klugego z 1909 r. Jej autor oparł się także na nie zachowanych do czasów obecnych kronikach rękopiśmiennych. Kluge omówił dzieje rodów właścicieli miasta, Kurzbachów i Maltzanów i przedstawił opis miasta a z zamieszczonych w kronice wypisów z ksiąg przywilejów miejskich wywieść można wnioski dotyczące przemian ośrodka w okresie nowożytnym. Z kolei wzmianki na temat prawa budowlanego pozwalają nam rekonstruować pierwotną zabudowę miasta. 


Stanu miasta w okresie nowożytnym dotyczą także opisy wizytacyjne kościołów milickich z pracy Jungnitza z 1902 roku. Pierwsze lata XX wieku to także początek działalności oświatowej dotyczącej lokalnej historii. Świetnym przykładem może być tu praca Rennera z 1910 roku, podająca jedynie podstawowe wiadomości na temat dóbr zamkowych i miasta oraz podobna praca Wilhelma z 1914 roku. 


Od połowy lat 20. XX  wieku w  lokalnym kalendarzu, wydawanym dla Milicza i Żmigrodu pojawiać się zaczęły liczne artykuły dotyczące prehistorii kasztelanii milickiej, związane z rozbudzonymi wtedy zainteresowaniami archeologicznymi. Przykładem mogą być tu prace Moessera, Boehlicha i przede wszystkim J. Gotschalka. Ten ostatni był też autorem najbardziej nas interesujących prac - komentarza do panoramy F. B. Wernera z połowy XVIII wieku oraz miasta w latach 30. XX wieku. W roku 1926 ukazała się także osobna monografia F. Blocha, poświęcona milickim Żydom. Z pracy tej możemy uzyskać informacje dotyczące lokalizacji synagogi przy ulicy Grancarskiej. Podstawowe dane dotyczące milickiego kościoła parafialnego przynosi praca pastora Rademachera, a wiadomości o strukturze społecznej miasta księgi adresowe z 1925/6 i 1939 roku. 

Niewiele informacji na temat centralnego obszaru miasta przynosi sprawozdanie z działalności w powiecie milickim za lata 1919 - 1936. Zamieszone tam dane dotyczące budownictwa posiadają charakter zbiorczy i trudno jest z nich wydzielić informacje dotyczące interesującego nas obszaru. Z 1930 roku pochodzi zupełnie wyjątkowa dla literatury krótka wzmianka na temat zabudowy mieszkalnej starego miasta - „To co się przybyszom podoba to ujednolicona dwukondygnacyjna zabudowa na Starym Mieście i Przedmieściu Baryckim”. Takie pozytywne określenia dotyczące pruskiego budownictwa rozwinięte zostały wkrótce w przesiąkniętych propaganda narodowosocjalistyczną wynurzeniach miejscowego architekta Emila Langego. Pierwszy z takich opisów pojawił się w pracy radcy szkolnego Hoffmana, będącej jedną z odmian lokalnych wydawnictw promocyjnych. 


Nieco rozczarowuje praca Gotschalka z 1930 roku Beiträge zur Rechts=, Siedlung= und Wirtschafts= Geschichte des Kreises Militsch bis zum Jahre 1648, darstellungen und quellen zur schlesischen Geschichte, T. 31., Breslau 1930. Po pierwsze zawiera ona głównie dane historyczne dotyczące całego powiatu, po drugie w sprawach samego Milicza nie wychodzi w dziedzinie faktografii poza podstawową monografię Klugego. 

Jednym z najsłabiej rozpoznanych zagadnień związanych z Milczem jest temat jego fortyfikacji. Pojawiają się one po raz pierwszy w opisie osobliwości Śląska F. Lucaego z 1689 roku, w późniejszych kronikach Kniego i Klugego autorzy wspominają o nich jedynie w marginalny sposób. Do tematu ustosunkował się także w 1942 roku K. Bimler, najlepszy znawca architektury obronnej Śląska. W pierwszej części swojej pracy rekonstruuje on pierwotny zarys miasta, jako ośrodka nie przeżywającego w okresie średniowiecza - w przeciwieństwie do innych miast śląskich - żadnych kolejnych faz rozwoju. Za jedyny ślad fortyfikacji w postaci wałów ziemnych uważa autor nazewnictwo dawnej ulicy Wałowej i wzmianki o łukach „ Schwibbogen” na obecnej ulicy Krotoszyńskiej. 


Pierwsza powojenna praca, w której Milicz znalazł poczesne miejsce jako punkt postojowy na szlaku z Wrocławia do Torunia, to wydana w 1951 roku książka dotycząca przebiegu dróg handlowych na Śląsku autorstwa J. Nowakowej. Analizując przebieg tych dróg autorka posłużyła się średniowiecznymi dokumentami źródłowymi. Bardzo szeroką analizę dokumentów średniowiecznych, a szczególnie dokumentu z 1249 roku, dotyczącego burgum milickiego, przynosi praca M. Młynarskiej Kaletynowej. Autorka rozwija tu temat specyficznej formy prawnej przedlokacyjnego osiedla typu burgus, dla którego liczne analogie widzi zarówno na terenie europy zachodniej, jak i Polski. Z pracy tej pochodzi też interesująca teoria dotycząca Milicza jako stolicy terytorium przedpaństwowej dziedziny rodu „Miliców”, a także przedchrześcijańskich początków osady. Do tej pory, mimo 40 lat od daty wydania praca Kaletynowej wydaje się podstawowa jeżeli chodzi o rekonstrukcję początków lewobrzeżnego miasta. 


 Wiele interesujących informacji przynosi ziomkowskie wydawnictwo z 1965 roku. Wymienić należy tu relacje dotyczące zniszczenia ratusza w styczniu 1945 roku. Kilka artykułów publikowanych w tym zbiorze jest po prostu przedrukami z publikacji przedwojennych.


W 1971 roku S. Frelek opublikował pracę rozwijającą  pojawiającą się już w pracy M. Młynarskiej z 1960 tezę o „Burgum” jako formie przejściowej między osiedlem otwartym i zamkniętym. Autor posługując się literaturą zachodnioeuropejską przytacza przykłady tego typu założeń, szczególnie popularnych na terenie Burgundii, zauważa tez występowanie tego pojęcia na terenie Pomorza, nie zajmując jednak  stanowiska co do jednoznaczności pojęcia „Burgum” z pojęciem lokacyjnego miasta. 


Ważnym kompendium wiedzy historycznej na temat miasta jest artykuł Gottschalka dotyczący Milicza, opublikowany w Deutsche St(dtebuch. Według tego autora wielokrotnie komentowany dokument z 1249 roku z pojęciem „Burgum” nie dotyczy, tak jak chcą polscy historycy, nadania miastu prawa niemieckiego, a raczej określa miasto jako polski targ. Zdaniem autora prawo niemieckie nadane zostało dopiero około roku 1300 i w swoim dzisiejszym kształcie miasto przedstawia wynik lokacji z tego właśnie okresu. 


Do prac dotyczących dziejów kościoła i jego własności w ziemi milickiej zalicza się praca księdza M. Koguta. Autor powtarza za dotychczasową literaturą wszystkie podstawowe dane historyczne, analizując ponownie najważniejsze wczesne dokumenty milickie, porównując jednocześnie wczesnoosadniczy zespół milicki do słowiańskiego opola i lokując jego powstanie jeszcze przed rokiem tysięcznym. Miejsce lokacji osady autor łączy ze szlakiem pielgrzymkowym Ottona z Bambergu z Pragi na Pomorze, co zresztą i we wcześniejszej literaturze kojarzono ze śląskimi kościołami o wezwaniu św. Wojciecha: w Niemczy, Wrocławiu i Miliczu.  


 W roku 1997 wydano tom Katalogu Zabytków  Sztuki w Polsce, poświęcony między innymi Miliczowi. Jest to autorskie opracowanie J. Wrabeca. Zgodnie ze schematem tego wydawnictwa opracowano w nim dość szczegółowo najważniejsze obiekty miasta, takie jak kościół św. Michała, kościół ewangelicki i pałac. Mimo cytowania podstawowej literatury nie pojawiły się w tym opracowaniu bardziej szczegółowe dane dotyczące mieszkalnej architektury miasta, datowanej dość ogólnie przez autora na lata 40. i drugą połowę XIX wieku. Budynek dawnej apteki określony został jako ratusz, nie znalazł się w katalogu dawny kościół staroluterański ani synagoga. Za zupełnie podstawowe uznać należy dane dotyczące rozwoju przestrzennego miasta. 


 W roku 1998 ukazała się popularnonaukowa praca dotycząca Milicza i  Cieszkowa. Nie wnosi ona jednak do wiedzy na temat miasta żadnych nowych danych.  


Podczas przygotowywania niniejszej pracy dokonano również przeglądu lokalnych milickich czasopism. 


Pierwszym z lokalnych czasopism był Militscher Kreisblatt- wydawany od 1835 roku. Był to raczej typowy kalendarz, zawierający tylko drobne wiadomości lokalne.


Część z  czasopism stanowiła rodzaj lokalnych biuletynów informacyjnych tak jak „Bote aus den Kresisen Militsch- Tarchenberg und Triebnitz” wydawane od 1905 roku jako tygodnik, rodzaj lokalnego wariantu czasopisma wydawanego w Prusicach. Tygodnik zawiera wprawdzie lokalne wiadomości, jednak ich rozproszenie i przyczynkowość utrudnia wykorzystanie dla opracowania historyczno- urbanistycznego. 


Urzędowy charakter posiadało pismo „Militscher Amtsblatt”, wydawane od 1907 do 1910. Był to, jak widać z podtytułu „amtlischer anzeiger das Landrats und des Kreis- Anschusses” (urzędowy informator radcy powiatowego). Pismo bez ilustracji, zawierające liczne przedruki z innych gazet, było dodatkiem do „Militscher Kreis und Stadtblatt”. Ze spisu treści wynika, że w ogólnych artykułach gazeta dotyczy przepisów, miedzy innymi budowlanych, oraz lokalnych ciekawostek.

Rodzajem lokalnego rocznika statystycznego był: „Bericht über die werwaltung und den Stand der Kreis´=Kommunal= Angelegeiheiten des Kreises Militsch= Trachenberg”, wydawany w latach  1919- 1936.  Wydawnictwo określa na przykład liczbę wzniesionych i skontrolowanych budowli, czyniąc to jednak w skali powiatu, a nie miasta. Interesujący dla badaczy południowej części miasta jest tu na przykład pochodzący z 1935 roku opis działalności Deutsche Siedlungs und Baugesselschaft Militsch (niemieckiego towarzystwa osiedli i budowlanego towarzystwa milickiego). 


Jednym z najbardziej interesujących lokalnych czasopism był „Heimat - Blaetter fuer den Kreis Militsch- Trachenberg”, wydawany od 1925 roku. Zawiera on wiele niezwykle cennych artykułów najlepszych znawców Milicza - Hoffmana i Gotschalka. Szczególnie cenne pozycje dotyczą Milicza w okresie wojny trzydziestoletniej a także komentarza do widoku miasta z połowy XVIII wieku. Dodatkową wartością czasopisma są zamieszone w nim ilustracje. 


W 1927 roku zaczęto wydawać również inny miejscowy kalendarz, „Heimatkalendr für den kreis Militsch= Trachenberg”, (1927- 1931), wydawany przez Paula Lange z Milicza. Jest to lokalny kalendarz z literatura domową i  pewną dozą informacji na temat miasta, na początku każdego rocznika. Z pozycji tej dowiedzieć się można o inwestycjach z końca lat 20 w południowej dzielnicy miasta.  


Dotychczasowa literatura dotycząca Milicza, szczególnie miejscowa kronika, stanowią dobrą podstawę dla analizy rozwoju przestrzennego i architektury miasta,  dane te jednak skonfrontowane być muszą z informacjami zamieszonymi w źródłach archiwalnych, z materiałami ikonograficznymi i kartograficznymi a także z przeprowadzonym w niniejszym studium rozpoznaniem architektury miasta w terenie. 

Omówienie kartografii (Rafał Eysymontt)

Materiały kartograficzne dotyczące centrum historycznego Milicza nie wykraczają poza charakterystyczny dla miasta tej wielkości schemat. Najstarszy z odnalezionych planów to przechowywany jedynie w formie reprodukcji w zbiorach Biblioteki Ossolineum we Wrocławiu plan miasta pochodzący z mapy wojennej F. Ch. von Wredego z 1753 r. ukazujący miasto bardzo schematycznie, co wynika miedzy innymi ze skali 1: 35 000 (il. 1). Interesujący dla nas na tym planie jest przebieg dróg podmiejskich, oraz zarys polskiego i niemieckiego przedmieścia. Na planie tym obszar na południowy- wschód od miasta oznaczony został jako Bader Teich, wielki staw  dochodzący aż do dzisiejszego wschodniego zakończenia ulicy Rzecznej.  


Najważniejszym zachowanym planem miasta jest powstały wkrótce po 1800 roku (il. 3), zachowany w zbiorach berlińskich. Na miejscu wielkiego stawu przedstawiony tu został jedynie teren bagnisty. Precyzyjniejsza skala tego planu (1 : 5000) pozwoliła autorowi oddać nie tylko zarys wszystkich bloków zabudowy, lecz również zarys ratusza i odwachu i kramów rynkowych.  Plan ten należy do zespołu podobnych planów związanych z reformą miast z 1808 roku, o czy świadczą zapisy legendy dotyczące najważniejszych obiektów miasta i przynależności do dóbr Maltzanów terenu na zachód od niego. Precyzyjniejsza skala planu pozwala dostrzec tu także fragmenty urządzenia obronnego - bollwerku na wschód od terenu przykościelnego. 


 Z powodu nieprecyzyjnej skali niewiele nowego wnosi tak zwany Urmestissblatt z 1826 roku (il. 4). widać na nim wyraźnie początki procesu rozwoju południowego przedmieścia, którego dalszy rozwój jest wyraźniej czytelny na mapie topograficznej z 1911 roku w skali 1: 25 000 (il. 5).


Plan Milicza z 1925 roku (il. 6) poza zarysem ulic miasta potwierdza wyżej wyrażone przypuszczenie dotyczące istnienia bollwerku na terenie na wschód od placu kościelnego. Precyzyjnie ukazują zabudowę historycznego centrum, zdecydowanie bardziej rozbudowaną po wschodniej stronie miasta, plany z 1938 roku sporządzony w skali 1: 5000 (il. 7),  a także podobnie jak powyższy przechowywany w Archiwum Państwowym we Wrocławiu plan z 1939 roku (il. 8). Na tym ostatnim widać dodatkowo szkice regulacyjne zabudowy przy ulicy Krotoszyńskiej, Wrocławskiej i Szewskiej. Jak wynika z planu z 1947 roku (il. 13, 14) plany te zrealizowane zostały, podobnie jak projektowa już w latach 20. Obwodnica, dopiero w okresie powojennym. Interesujący materiał związany z obszernym komentarzem (patrz omówienie materiałów źródłowych i analiza rozwoju przestrzennego i architektury miasta) jest plan zagospodarowania z 1940 roku (il. 11, 12). Dotyczy on funkcjonalnego i architektoniczno-urbanistycznego strefowania terenu miasta na obszary zabudowy zwartej, rozproszonej i zieleni. Na planie tym po raz pierwszy zaznaczono również obwodnicę miejską opasującą miasto od wschodu, wybiegającą na północ od obecnej ulicy wojska Polskiego i dalej na tyłach miejskiej zabudowy prowadząca aż do mostu na Baryczy na północ od miasta, dalej zaś skręcająca na południe obok parku Pałacowego. Powtórzeniem tego planu jest w podstawowych zapisach „Uproszony plan zagospodarowania przestrzennego” z 1947 roku (il. 13). W interesującym nas rejonie miasta na planie tym tereny wokół Rynku i przy głównych ulicach z niego odchodzących oznaczono na planie jako tereny zabudowy zwartej, wydzielając jednak cały obszar na wchód od ulicy Długiej jako teren zabudowy rozproszonej, podobnie jak tereny na tyłach parcel przy ulicy Polskiej i przy ulicy Szewskiej. Teren obecnego targowiska z ulicą wyznaczoną miedzy latami 1925 a 1938 przeznaczono tu pod zabudowę typu ogrodniczego.  Nie zdecydowano się tu jednak powtórzyć opisanej wyżej obwodnicy. 


Znaczenie historyczne ma plan rekonstrukcyjny miasta sprzed 1945 roku opublikowany w pracy F. Barana (il.15). Jego największa wartością jest oznaczenie funkcji najważniejszych obiektów miasta.

Omówienie materiałów ikonograficznych (Iwona Bińkowska)
Poszukując źródeł ikonograficznych dotyczących Milicza przeprowadzono kwerendę w państwowych zbiorach bibliotecznych (Gabinet Śląsko-Łużycki, Oddział Zbiorów Graficznych, Oddział Starych Druków i Oddział Rękopisów Biblioteki Uniwersyteckiej), muzealnych (Gabinet Grafiki i Dział Dokumentów Muzeum Narodowego) i archiwalnych (Zbiór Ikonografii Archiwum Państwowego) we Wrocławiu oraz w Niederschlesisches Bildarchiv im Herder-Institut e.V. w Marburgu. 


Najstarszym przedstawieniem Milicza jest grafika, wykonana na podstawie rysunku Friedricha Bernharda Wernera, zamieszczona w opublikowanej w 1737 roku Scenographia Urbium Silesiae. Ukazuje ona panoramę miasta widzianą od południa z najważniejszymi budowlami: starym zamkiem, ewangelickim Kościołem Łaski p.w. Św. Krzyża, ratuszem i kościołem katolickim p.w. Św. Michała Archanioła. Nieco później, ok. 1750 roku, powstał rysunek Friedricha Bernharda Wernera, zamieszczony w jednym z tomów rękopisu Topographia Silesiae, obecnie przechowywanym w zbiorach berlińskich. Reprodukcję tego rysunku opublikował Kurt Bimler (patrz bibliografia), a jego fotokopia znajduje się w archiwum Regionalnego Ośrodka Studiów i Ochrony Środowiska Kulturowego we Wrocławiu. Jest to widziana od południa panorama miasta, w czasie gdy jego obszar nie przekraczał jeszcze brzegów Młynówki (Mühlgraben). Werner wymienił w legendzie wszystkie najważniejsze obiekty łącznie z elementami murów miejskich: Bramą Polską i Bramą Niemiecką. Uwzględnił też zabudowania południowego przedmieścia przy obecnej ul. Wrocławskiej (Richthofenstr.).


Oba, wymienione powyżej, przedstawienia Milicza mają decydujące znaczenie dla naszej wiedzy na temat wyglądu średniowiecznej i nowożytnej zabudowy miasta. W okresie późniejszym, aż do końca XIX wieku, następuje bowiem luka w przedstawieniach całości Milicza. Autorzy XVIII- i XIX-wiecznych grafik skupili się bowiem na dwóch szczególnie cennych obiektach, całkowicie pomijając pozostałą część miasta. Pierwszym był zespół pałacowo-parkowy na wschód, drugim zaś Kościół Łaski na południe od centrum. Dokumentowali je w swoich pracach m.in. F.B.Werner, F.G. Endler i F.A.Tittel. Oba obiekty znajdują jednak poza obszarem naszych zainteresowań.


Przekształcenia w układzie urbanistycznym możemy obserwować dzięki kilku fotografiom lotniczym, pochodzącym z okresu międzywojennego. Są to zdjęcia przechowywane w archiwum Herder-Institut w Marburgu:

- Milicz, widok od południowego wschodu.

- Milicz, widok od północnego zachodu znad Baryczy.

- Historyczne centrum miasta, widok od południowego zachodu.

- Historyczne centrum miasta, widok od wschodu.

oraz fotografie lotnicze zamieszczone w publikacjach:

- Historyczne centrum miasta, widok od zachodu.

- Historyczne centrum miasta, widok od wschodu.


Większość fotografii i pocztówek ukazujących mniejsze fragmenty Milicza pochodzi z lat 20. i 30. XX wieku. Najwięcej materiałów przyniosła kwerenda zawartości czasopism o tematyce śląskiej. Obszerne artykuły bogato ilustrowane fotografiami publikowano w: „Schlesien” 1914, „Heimatkalender für das frühere Fürstentum Oels” 1926, „Heimatkalender für den Kreis Militsch-Trachenberg” 1927, 1928, „Katholische Welt” 1929, „Wir Schlesier” 1929, „Schlesische Monatshefte” 1932, 1937 i „Schlesische Geschichtsblätter” 1938. Nadal najbardziej popularnymi motywami pozostawały: pałac z parkiem, obie bramy na pograniczu parku i miasta oraz Kościół Łaski. Na obszarze historycznego centrum najczęściej dokumentowano Rynek z centralnie usytuowanym ratuszem i wolnostojącym budynkiem apteki. Spośród sąsiadujących z nim ulic najwięcej fotografii ukazuje ul. Wrocławską (Breslauerstr.) i jej przedłużenie w kierunku południowym (Manfred-Freiherr-von-Richthofen-Straße). Równie często dokumentowano też kościół katolicki p.w. Św. Michała Archanioła.


Cennym źródłem ikonograficznym, już powojennym, są zamieszczone w Der Kreis Militsch-Trachenberg an der Bartsch pojedyncze zdjęcia pochodzące sprzed 1965 roku. 


Nietypowym materiałem dotyczącym form i konstrukcji architektonicznych stosowanych w Miliczu jest rysunek, autorstwa architekta Emila Lange’a, dokumentujący typy dachów i gzymsów podokapowych starych oraz nowych domów milickich.


Starając się odpowiedzieć na pytanie, dlaczego centrum Milicza posiada tak ubogą ikonografię w porównaniu z innymi miastami śląskimi, należy zwrócić uwagę na fakt, że okolice miasta postrzegano głównie jako region związany z rybołówstwem i rezerwatami przyrody. Stąd częste fotografie pejzażowe dokumentujące stawy milickie. Jednocześnie większym zainteresowaniem niż centrum miasta cieszyły się obiekty nowej architektury: Urząd Powiatowy, szkoła ludowa i średnia, koszary, wszystkie znajdujące się poza granicami interesującego nas obszaru.

Zestawienie literatury:

Druki zwarte:

N. Heneli Silesiograpia, hoc est Silesiae delineatio brevis .....Francofurti 1613 s. 41. 

F. Lucae, Schlesiens curieuse Denkwürdigkeiten oder vollkommene Chronica von Ober= und Nieder= Schlesien welche im Sieben Haupt Teilen vorstellt, Franckfurt am Mäyn 1689, s. 1624 i nn. 

N. Henelii ab Hennenfeld, Silesiographia renovata, Wartislaviae et Lipsiae 1704., s.308 i 310

F. A. Zimmermann, Beytrage zur Beschreibung von Schlesien, Brieg 1787, t. VII, s. 373 i nn. 

J. G. Weigel, Geographische, naturhistorische und technologische Beschreibung des souverainene Herzogthums Schlesien, von J, G. Weigel, Berlin 1805, cz. IX, s. 58 i nn.

J. G. Sternagel, Geographische Beschreibung dr Schlesis. Fürstenthümer Breslau, Brieg, Schweidnitz, .......ferner der Freiierstandes und Minder herrschaften Pless, Loslau, Beuthen, Wartenberg, Goschütz, Trachenberg, Militsch, Sulau, Neuschloss u. Freyhan und der Souverainene Graffschaft Glatz, 1815, s. 247 i nn.

J. G. Knie, Alphabetisch= Statistisch= Topographische uebersischt aller Doerfer, Flecken und andern Orte der Königl. Preuss. provinz Schlesien.....Breslau 1830. s. 969.

J. G. Knie, Kurze Beschreibung der Stadt und der Standesherrschaft Militsch mit Rücksicht auf deren Besitzer zusammengestellt durch J. G. Knie, Oberlehrer der schlesischen Blinden = Untericht = Anstalt, Breslau 1833. 

J. G. Knie, Alphabetisch= Statistisch= Topographische uebersischt aller Doerfer, Flecken und andern Orte der Königl. Preuss. Provinz Schlesien.....Breslau 1845. s. 872.

O. L. Goedsche, Geschichte und Statistik des Militsch- Trachenberger kreises, Militsch, Breslau 1847. 
Urkundensammlung zur Geschichte des Fürstentums Oels bis zum Aussterben der Piastischen Herzogslinie, hrsg. von W. Haeusler, Breslau 1883. 

B. Stenus, Descriptio tocius Silesiae et civitatis regie wratislaviwnsis. /w:/ Scriptores Rerum silesiacarum,  T. 17, Breslau 1901, s. 19.

H. Neuling, Schlesiens Kirchorte und ihre kirchlichen Stiftungen bis zum Ausganage des Mittelalters, Namens des Vereins für Geschichte und Altherthum Schlesiens, Breslau 1902, s. 192. 

Visitationsberichte der diözese Breslau. Archidiakonat bredslau , cz.I,  wyd. J. Jungnitz, Breslau 1902. - Visitatio ecclesiarum sub archidiaconatu wratislaviensi sitarum a. 1666/67. 

s. 457 i nn.

W. Schulte, Quellen zur Geschichte der Besitzverhätnisse des Bistums Breslau. Die Schutzurkunde des papstes Hadrian IV vom 23 aprl 1155 für die Breslauer Kirche, Darstellungen und Quellen zur Schlesische Geschichte, T. III, Breaslau 1907, s. 176.

K. Kluge, Chronik der Stadt Militsch, Militsch 1909.
H. Renner Das Wichstigste aus der Heimatkunde des Kreises Militsch- Trachenberg, bearbeitet von H. Renner, Lehrer im Militsch, Glogau b.d., ok. 1910. 

P. Wilhelm, Heimatkunde des Kreises Militsch - Trachenberg,  1914.

L. Moesser, Die vorgeschichtlichren Graben in Lashe, Heimatblätter für den Kreis Militsch- Trachenberg (dalej HfMT) 1925, nr 5.

E. Boehlich, Das Gräbenfeld von Freyhan, HfMT 1926, nr 9- 10.

Militscher Stadt und Kreis Adressbuch, für 1925/26

J. Gotschalk, Leben und Trieben in Militsch vor dem 30 jährigen Kriege, HfMT, nr 7, 1926.

J. Gotschlk, Militsch um 1750, HfMT, nr 8 1926.

F. Bloch, Die Juden in Militsch. Ein Kapitel aus der Geschichte der Niederlassung von Juden in Schlesien, Breslau 1926. 

J. Gotschalk i O. Hoffmann, Ringwälle im Kresise Militsch- Trachenberg, Heimatbl(tter f(r den Kreis Militsch- Trachenberg dalej: HfMT 1927, nr 6/7.

J. Gotschalk, Der Hopfenberg bei Militsch. ein slawischer Burgwall und zugleich Standort des kastells Militsch, HfMT 1928, nr 2, 3, 4, 5.

J. Gottschalk, Die Besiedlung des Kresises Lmilitsch in vor- und frühgesichtlicher Zeit,  (HfMT), 1929, nr 5/6 i 7.

J. Gotschalk,  Die Vorgesichte unserer Heimat, HfMT 1929, nr 1. 

L. Moesser, Die Urnenfunde in Lashe, HfMt 1929, nr 8. 

J. Gottschalk, Beiträge zur Rechts, Siedlung und wirtschaftsgeschichte des kreises Militsch bis zum Jahre 1648, Darsellungen und Quellen zur schl. Geschichte  Bd. 31 (1930). 

Schulrat Hoffmann, Die Stadt Militsch, Aus Niederschlesiens Ostmarkt, Grenzkresi Militsch- Trachenberg,  Berlin, ok. 1930.

J. Gotschalk, Beiträge zur Rechts=, Siedlung= und Wirtschafts= Geschichte des Kreises Militsch bis zum Jahre 1648, Darstellungen und Quellen zur schlesischen Geschichte, T. 31, Breslau 1930.

Pastor Rademacher, Predigergeschichte des Kirchenkreisses Militsch- Trachenberg, Stroppen, ok. 1931.

Bericht über die Werwaltung und den Stand der Kreis´=Kommunal= Angelegeiheiten des Kreises Militsch= Trachenberg, 1919- 1936.

J. Gottschalk, Abriss einer Geschichte des Kreises Militsch., Schlesische Geschichtsblätter, Mitteilungen des Vereins für Geschichte Schlesiens, herausgeben von Erich Randt, 1938, nr 3.

Gotschalk J., Die geschichtliche Entwickelung der Militscher Kreisgrenze, (b.m.i d.)

1939 Adressbuch/ Einwohnerbuch für die Stadt und den Kreis Militsch (Schlesien) mit den Städten Praussnitz, Sulau und Trachenberg. 

K. Bimler, Die schlesischen massiven Wehrbauten, Breslau 1942, t. 3 Fürstenthum Oels- Wohlau. Kreis Oels, Gross Wartenberg, Trebnitz, Militsch, Wohlau, s.58 i nn.

J. Nowakowa, Rozmieszczenie komór celnych na Śląsku, Wrocław 1951, s. 51 i nn.

M. Młynarska- Kaletynowa, Burgum milickie, Kwartalnik Historii Kultury Materialnej 8, 1960, s. 447 i nn.

J. Tyszkiewicz, z badań nad wczesnośredniowiecznym osadnictwem dorzecza Odry. Studia z Dziejów Osadnictwa, t. I 1963. 

Der Kreis Militsch- Trachenberg an der Bartsch, Heimatbuch eines schlesischen Grenzkreises, 1965. 

Z. Bagniewski, Z badań wydm pradoliny Baryczy, Sprawozdania Archeologiczne 20, 1969, s. 13- 14.

S. Frelek, Burgum w Miliczu, przyczynek do studium nad procesem powstania osady miejskiej, Sobótka nr 26 ( 1971), s. 279 i nn. 

A. Gałuszka, M. Młynarska, Sprawozdanie z prac archeologicznych w Miliczu, Wiadomości Archeologiczne 1975, z. 1- 2. 

E. Ranoszek, W. Ranoszek, J. Załęski, Miasto i Gmina Milicz, Inwentaryzacja krajoznawcza województwa wrocławskiego, Zeszyt 19, Wrocław 1994.  

Schlesische Städtebuch, herausgeben im Institut für vergleichende - Städtegeschichte an der Universität Münster von Heiny Stoob und Peter Johanek. in Verbindung mit der Kulturstiftung der deutscen Vertriebenen, Bonn, bearbeitet von W. Grosch unter Mitarbeit von H. Soob, M. E. Grüter unde F. J. Post, Stuttgart, Berlin, Köln.1995, hasło „Militsch, autor, Gottschalk, s. 259- 261.

Ks. M. Kogut, Dzieje kościoła w kasztelanii milickiej do połowy XVII w., Kluczbork 1997. 

Katalog Zabytków Sztuki, Województwo Wrocławskie, Milicz, Żmigród, Twardogóra i Okolice, opracowanie autorskie J. Wrabec, red. J. Pokora i M. Zlat, Warszawa 1997, s. 45 i nn.

R. Jaśniewski, Milicz, Cieszków i okolice, przewodnik, Wrocław 1998.
W. Glatz, Unsere Kreissatdt Militsch mit ihrer Geschichte und ihrem Schicksal, b.d.

Czasopisma:

Heimat= Kalender für den Kreiss Militsch = Trachenberg, wyd. Paul Lange in Militsch.

1927.

Militscher Kreisblatt- wydawany od 1835r.

Heimat - Blaetter fuer den Kreis Militsch- Trachenberg. , 1925 i nn.

Bote aus den Kreisen Militsch- Tarchenberg und Triebnitz.

Militscher Amtsblatt, wydawane od 1907 do 1910, podtytuł: Amtlischer Anzeiger das Landrats und des Kreis- Anschusses. dodatek do Militscher Kreis und Stadtblatt. 

Heimatkalendr für den Kreis Militsch= Trachenberg, wyd. 1927- 1931, wyd. Paul Lange- Milicz. 

Heimat-Kalender für den Landgerichts-Bezirk Oels umfassend die Kreise Oels, Groß-Wartenberg, Militsch-Trachenberg, Namslau und Trebnitz” 1925- 1932.

„Militsch-Trachenberger Kreis- und Stadt Blatt”, 1955 – 1987, miesięcznik. 

„Militscher Kreisblatt, Eine Wochenschrift für das Gesammt-Interesse des Militsch-Trachenberger Kreisen” w BUWr roczniki 1841 – 1939. 

„Głos Milicza”, ukazuje się od 1995 roku jako 2-tygodnik, od 1995 tygodnik. 

Maszynopisy: 

J. Eysymontt, Ekspertyza konserwatorska starego miasta w Miliczu,  1959, maszynopis w posiadaniu PSOZ we Wrocławiu.

A. Wodzińska, E. Grudzicka i Z. Niziołkowski, Studium konserwatorsko-urbanistyczne wraz z analiza potrzeb i możliwości odnowy bloku zabudowy w Miliczu ograniczonego pl. Świerczewskiego, ul. Okrzei i ul. Garncarską, maszynopis w posiadaniu PSOZ we Wrocławiu.   

Mierzwiński A., Moździoch S., Nowacka L. 2000, Wyniki ratowniczych badań wykopaliskowych prowadzonych w 2000 roku w Miliczu przy ul. Kościelnej, maszynopis w posiadaniu PSOZ we Wrocławiu.   

Drużyłowski, E. Sprawozdanie z ratowniczych badań archeologicznych w związku z modernizacją środkowej części rynku w Miliczu w czerwcu i lipcu 2000 roku, 2001,  maszynopis w posiadaniu PSOZ we Wrocławiu.   

Aneks I – badania wykopaliskowe na terenie objętym opracowaniem  

Mimo, iż na terenie Milicza stwierdzono pozostałości osadnictwa z epoki kamienia i brązu, na obszarze objętym opracowaniem brak stanowisk archeologicznych o starożytnej metryce (Demidziuk 1999). Także wcześniejsze badania wykopaliskowe koncentrowały się poza Starym Miastem, gdyż uwaga archeologów skierowana była głównie na położone na prawym brzegu Baryczy grodzisko i cmentarzysko wczesnośredniowieczne (Gałuszka, Młynarska 1957; Młynarska 1960; Wachowski 1969; 1970; 1971).

Dopiero w latach 1998-2000, w związku z przebudową nawierzchni oraz wymianą i instalacją nowych sieci wodno-kanalizacyjnych na terenie milickiego Rynku i ulicy Kościelnej przeprowadzono systematyczne badania archeologiczne (Mierzwiński i in. 1999, 2000). W ich efekcie odkryto nawarstwienia kulturowe pochodzące z XII-XVIII wieku, a ich analiza pozwoliła na wydzielenie czterech podstawowych faz chronologicznych obrazujących przemiany w zagospodarowaniu placu rynkowego.

Faza I - datowana na XII-XIII wiek. Reprezentowana była ona przez nawarstwienia kulturowe zidentyfikowane w północnej części Rynku, powstałe jeszcze przed lokacją miasta. Brak jakichkolwiek pozostałości po zabudowie uniemożliwia bliższe określenie charakteru osadnictwa wczesnośredniowiecznego .

Faza II - datowana na XIV–XV wiek. Reprezentowana przez nawarstwienia kulturowe zidentyfikowane we wszystkich wykopach rynkowych. Obecność w ich obrębie ceramiki tak zwanej .tradycyjnej, jak i zachodnioeuropejskiej może dowodzić, iż w mieście lokacyjnym obok ludności napływowej zamieszkiwali także i autochtoni. Na szczególną uwagę zasługuje fakt koncentracji znalezisk "autochtonicznych" w północnej pierzei Rynku, a więc w miejscu, gdzie stwierdzono obecność reliktów wczesnośredniowiecznego osadnictwa. Do fazy tej zaliczono także elementy systemu wodociągowego w postaci dębowych rur o średnicy około 30 cm, łączonych żelaznymi pierścieniami. Daty dendrologiczne wskazują, że milickie wodociągi powstały w latach osiemdziesiątych XIV wieku. 

Faza III - datowana na wiek XVI-XVII. Reprezentowana przez nawarstwienia kulturowe zidentyfikowanych we wszystkich wykopach rynkowych. Dokonano wówczas niwelacji terenu oraz najprawdopodobniej generalnej przebudowy miasta.

Faza IV - datowana na wiek XVIII i XIX kiedy to budynki drewniano-gliniane były stopniowo zastępowane. 

W trakcie badań prowadzonych w roku 2000 (Drużyłowski, 2000) odkryto szereg reliktów związanych z ratuszami milickimi, w tym fragment ściany gotyckiej i pełen zarys fundamentów ratusza wzniesionego w 1851 roku. Z ciekawszych pozyskanych wówczas przedmiot wymienić należy pieczęć miejską.       

Odkrycie fundamentów ratusza spowodowało odtworzenie ich zarysów w nowej posadzce Rynku. 
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Aneks II 

Kalendarium dla starego miasta w Miliczu przygotowane na podstawie kronik i materiałów źródłowych.  

IX – X wiek – początki osadnictwa wczesnośredniowiecznego w okolicach dzisiejszego Milicza

1136, najstarsza wzmianka o miejscowości zawarta w przywileju Innocentego IV wystawionym dla arcybiskupa gnieźnieńskiego Jakuba, gdzie wśród dóbr biskupich wymienia się castellum Milich... quod est de Wartisl (aviensi) episcopatu, plenarie decimationes per totum ex hac pate Bariche.

1155, bulla Hadriana IV określa Milcz jako jedną z 13 kasztelani biskupstwa Wrocławskiego: castrum Milich ad usus fratrum supradicte ecclesiae deputatum cum pertinentis suis. Z zapisu wynika, że kanonicy katedralni byli właścicielami zamku milickiego, otrzymując korzyści z podległych terytoriów w postaci miodu, futer i siana Bischöflisches decimatio mellis et pellicularum. 

1223, wymieniony został kościół św. Wojciecha w Miliczu. Biskup zezwolił wówczas na prośby Henryka I, żony jego św. Jadwigi i mniszek klasztoru z Trzebnicy za zgoda własnej kapituły kanonikowi Prawocie, proboszczowi z Milicza, dokonać zamiany, należących do tego kościoła Zessowa, Uyesdicza, Skorossowa i małego Grabowna  (lezących po polskiej stronie Baryczy) w zamian za dziesięciny  ze wsi Ostrowce i małego i dużego Ossig. 

1224, po wstąpieniu do klasztoru Trzebnickiego córki księcia Henryka I, Gertudy, książęca stancja w Miliczu wzbogacać miała klasztor rocznie 60 urnami miodu i 50 małymi furami siana.  

1248, przekazanie praw do Milicza przez Henryka III księcia Wrocławskiego Bolesławowi Rogatce z Legnicy. 

1249, zgodnie z dokumentem z tego roku w Miliczu kasztelani biskupi i książęcy powinni razem sądzić poddanych a dochody przypadać miały w 2/3 na książęcego a w 1/3 na biskupiego burgrabiego. Podział dotyczył także wykonywania kar, zaś biskupi kasztelan miał   prawo do bobrów w Baryczy, wyszynku, prawa targu i polowania, nawet wtedy, kiedy książę polował w okolicy.

1249, zgodnie z dokumentem z 26 czerwca na przejściu przez rzekę kupcy płacili cło. 

1290, Milicz przechodzi z księstwa wrocławskiego do głogowskiego (w 1312 r. przy podziale księstwa głogowskiego Milicz został przypisany części oleśnickiej). 

1342, r. król daje z powrotem kościołowi jego dobra, w tym zamek i miasto Milicz. 

1358, Milicz zostaje sprzedany przez biskupa Przecława z Pogorzeli  księciu Konradowi z Oleśnicy za 1500 marek praskich groszy. 

1431, najazd husytów. 

1455, nowy przywilej miejski wydany przez Konrada VIII (Białego) Oleśnickiego.

1492, po wygaśnięciu Oleśnickiej linii książęcej całe księstwo wraz z Miliczem przypadło koronie czeskiej. 

1504, w dzień św. Andrzeja za szczególną wierność miasto wraz z wszystkimi regaliami, duchownymi, i świeckimi wonnościami i prawami książęcymi przypada  Zygmuntowi von Kurzbach.  

1511, pożar miasta. 

1536, pożar zamku. 

1549, płonie całe miasto i Jan Kurzbach wydaje nowy przywilej miejski. 

1554, najazd polski i wzięcie Wilhelma Kurzbacha do niewoli. 

1596, odbudowa kościoła parafialnego  przez Joachima III Kurzbacha. 

1603, przywileje dla tkaczy płóciennych.

1613, przywileje dla rzeźników.

1615, wraz ze zwiększeniem się polskiej części gminy budowa „polskiego kościoła”, poświęconego imieniem Trójcy Świętej. 

1616 pożar u tkacza jedwabiu, podczas którego spłonęły cztery domy.  

1616 budowa nowego kościoła szachulcowego (dla protestanckiej ludności polskiej), wedle tradycji na miejscu, gdzie w obecnie stoi katolicka szkoła. (jak wynika z urzędowego zapisu jeszcze w 1654 roku oba kościoły - „polski” i „niemiecki” - stały obok siebie) 

1618, przywileje dla rolników miejskich. 

1628, za Joachima IV Kurzbacha ponowienie przywilejów dla płócienników 

1631, przywileje dla garncarzy. 

1633, przywileje dla bednarzy, 

1634, szczególny porządek miejski. 

1637, fundacja dzwonu kościelnego

1638, ponownie dla płócienników. 

1641, przywileje dla piekarzy i poprawa przywilejów szewców. W tym samym roku poprawa porządku szkolnego 

1682, spłonęła duża część miasta, od rynku aż do polskiej bramy i cała ulica Szewska. 

1711, 60 domów i ratusz padają ofiara płomieni. 

1720, odbudowa ratusza, fundacja zegara przez hrabinę von Maltzan.

1720, wzmianki o odkryciu w tym roku przedmiotów z czasów przedhistorycznych, pochodzących „z grobu pogańskiego wojownika”. 

1759- 61 – liczne  rabunki i kontrybucje wielokrotnie przejeżdżających przez miasto i państwo milickie wojsk rosyjskich. Rzemieślnicy nie mogli przez liczne kwaterunki i brak zamówień prowadzić swojej pracy, Ackerburger, mieszcanie-rolnicy stracili plony,  przychówek i sprzęty rolnicze, z powodu drożyzny miasto opuścili bogaci mieszczanie, i Milicz liczył w roku 1761 tylko 710 mieszkańców. 

1762, od tego roku liczna imigracja do miasta polskich tkaczy, tak że w 1763 roku w mieście i na przedmieściach liczono 37 mistrzów. Dostarczanie im wełny doprowadziło do wzrostu rzemiosła, tak że wyroby milickie sprzedawane były w Królewcu i Petersburgu. 

1768, po zarazie w Polsce i politycznych niepokojach wiele bogatych polskich rodzin znalazło schronienie w Miliczu. 

1781, rozbudowa szpitala. 

1798,  pożar w domu na rynku rozszerzył się na całą jego północna i połowę zachodniej strony i na obie strony ulicy Polskiej, spłonęło 30 domów. 

1800, cześć ulicy Szewskiej i połowa północnej strony Rynku spłonęła.

1806, z powodu szybkiego przemarszu wojsk miasto ocalało. 

1808, wprowadzenie reformy ministra Steina – likwidacja monopolu handlu jedynie na placu rynkowym, 

1809, powstały urzędy miejskie i biura, w tym deputacja budowlana, zajmująca się nowymi budowlami i reparacjami

1813 przy bramie polskiej wytrawiona brama tryumfalna na wjazd rosyjskiego cara Aleksandra.  

1814, wzniesienie przez Joachima Karola Maltzana „bramy zwycięstwa” przy wjeździe do parku dla uczczenia zakończenia „wojny wyzwoleńczej” (przeciw Napoleonowi), zaprojektowanej przez Leonarda Schätzela.  

1819, 25 maja wielki pożar, w którym spłonęło 64 domy i 151 rodzin zostało bez dachu. Spłonęła cała południowa strona rynku, częściowo północna i zachodnia, ulica Wrocławska, Garncarska i zachodnia strona Zamkowej, spłonęła też poczta i domy bramne. Nie odbudowywano już dawnego browaru na rynku. 

1819 Z tego czasu wzmianki o znalezieniu w Miliczu wielkiej urny i wielu elementów metalowych, jak groty, noże, sprzączki.

1821, poświęcenie kościoła katolickiego p. w. św. Michała „na dawnym miejscu”. Na życzenie patrona kościoła, hrabiego Maltzana, wzniesiono go „w stylu romańskim na planie krzyża”. Na południe od kościoła przewidziano mocne fundamenty dla wieży (nie wybudowanej), sklepienie zakrystii pochodzi z wcześniejszego okresu, mury prezbiterium dawnego kościoła przekształcono w domek loretański. 

1824, ostatni większy pożar miasta, po którym domy na Szewskiej i Polskiej odbudowano „w całkiem nowym  smaku, tak że miasto wyglądało dużo lepiej”.  

1829 spłonęła cała wschodnia część niemieckiego przedmieścia aż do Młynówki.  

1845, 21 grudnia poświęcenie kościoła ewangelicko-luterańskiego (staroluteranskiego) na Bahnhofstrasse (ul. Wojska Polskiego), jest to budowla z cegły, bez wieży. 

1851, budowa ratusza na miejscu wcześniejszego. 

1871, plany obsadzenia nowymi drzewami placu kościelnego i cmentarza, oraz plany likwidacji Totengräberhausu na cmentarzu.  

II. Część wnioskowa 

1. Uwarunkowania prawne. 


Podstawą prawną dla sporządzania wytycznych konserwatorskich są następujące zapisy Ustawy o Zagospodarowaniu Przestrzennym z 07 lipca 1994 (Dziennik Ustaw nr 89 z późniejszymi zmianami)


W Art.1 ust 2. O zagospodarowaniu przestrzennym uwzględnia się zwłaszcza:

4) wymagania ochrony dziedzictwa kulturowego i dóbr kultury. Konieczność sporządzenia uwzględniającego uwarunkowania środowiskowego „studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy”, które należy sporządzić dla obszarów: rozdział 2 pkt 5. 

7) obszary, dla których sporządzanie miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego jest obowiązkowe na podstawie przepisów szczególnych lub ze względu na istniejące uwarunkowania.


Konieczność określenia warunków konserwatorskich w planie zagospodarowania przestrzennego określa również art. 10, który nakazuje określenie w planie zagospodarowania przestrzennego takich elementów jak:

· szczególne warunki zagospodarowania terenów, w tym zakaz zabudowy, wynikające z potrzeb środowiska przyrodniczego i kulturowego

· lokalne warunki, zasady i standardy kształtowania zabudowy oraz urządzania terenu, w tym również linie zabudowy i gabaryty obiektów, a także maksymalne lub minimalne wskaźniki intensywności zabudowy. 


Konieczność planowania ochrony konserwatorskiej zespołów zabytkowych określona jest w aktach prawnych dotyczących ochrony konserwatorskiej. Są to:


Ustawa z dn. 15 lutego 1962 r. o ochronie dóbr kultury (tekst jednolity  Dz. U. Nr 98 z 12 listopada 1999 r. poz. 1130) 

Rozporządzenie Ministra Kultury i sztuki z dnia 11. 01. 1994 r. (Dz. U. Nr 16, poz. 55 z 07. 02. 1994 r.) O zasadach i trybie nadzorowania prac konserwatorskich przy zabytkach oraz prac archeologicznych i wykopaliskowych, warunkach i kwalifikacjach osób, które maja prawo prowadzenia tej działalności. 


Rozporządzenie Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego z dnia 06. 09. 2000 roku.  



Zapisy dotyczące stref ochrony konserwatorskiej umieszczone są w Wytycznych do Opracowywania Problematyki Ochrony Wartości Kulturowych  w Planach Zagospodarowania Przestrzennego opracowanych  przez Zespół Ekspertów Międzyresortowej Komisji ds. Rewaloryzacji Miast i Zespołów Staromiejskich.

2. Materiały planistyczne w posiadaniu PSOZ we Wrocławiu   

Charakter wstępnej ekspertyzy posiada pierwsze po roku 1945 opracowanie historyczne, opracowane w roku 1959 przez J. Eysymontt, podające podstawowe fakty z dziejów rozwoju miasta i historyczną kartografię. Wykonane dla potrzeb tego opracowania fotografie mają dziś charakter archiwalny, dokumentując parcele rynkowe obecnie wtórnie zabudowane i nie istniejącą komorę celną przy bramie zamkowej. Studium to nie zawierało planszy wytycznych konserwatorskich.

Charakter roboczy mają plansze w roku 1967 w skali 1:5000, ukazujące ważniejsze obiekty zabytkowe, z zaznaczeniem ulic historycznych i z wyznaczeniem „strefy konserwatorskiej”, jednak bez określenia jej rygorów.  

W roku 1986 zespół w składzie A. Wodzińska, E. Grudzicka i Z. Niziołkowski 1986 opracował „Studium konserwatorsko-urbanistyczne wraz z analizą potrzeb i możliwości odnowy bloku zabudowy w Miliczu, ograniczonego pl. Świerczewskiego (Rynek), ul. Okrzei (Lwowska) ul. Garncarską”. Opracowanie to zawiera szczegółową inwentaryzację wszystkich obiektów, a wyniki zostały przedstawione w szkicu planu rewaloryzacji w skali 1:250. Opracowanie to może stanowić podstawę do podjęcia działań rewaloryzacyjnych. 

W  roku 1988 powstały wykonane z urzędu wytyczne konserwatorskie dla całego miasta Milicza, opracowane przez K. Hawrylak i G. Grajewskiego, określające na planie w skali 1:1000 granice stref A, B, W, WO i K. Stanowią one podstawę dla niniejszego opracowania, a ich aktualność w zakresie stref w zasadzie nie uległa zmianie.

Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego z roku 1992, sporządzony w skali  1:5000 pomimo uzgodnienia z PSOZ nie zawierał wytycznych konserwatorskich. 

Charakter szczegółowy ma opracowany przez E. Cegielską w roku 1995 projekt „Zagospodarowanie terenu w rejonie ulic Krotoszyńskiej, obwodnicy miejskiej i Cichej”.  Opracowanie to powstało w związku z budową obwodnicy. 

W 1997 roku został przedstawiony Radzie Miejskiej Milicza projekt „Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla obszaru ograniczonego ulicami Małą Obwodnicą, Cichą, Wojska Polskiego, Działkową i jej projektowanym przedłużeniem w kierunku północno-zachodnim w Miliczu”, opracowany pod kierunkiem M. Wilanda,  uzgodniony przez PSOZ bez uwag (pismem z 10. 10. 1997 nr PSOZ - WR/WKZ/IZN - 5346/ 1979/97). 


W paragrafie 3 pkt 1 projektu uchwały stwierdza się, że dla obszaru objętego projektem planu należy sporządzić interdyscyplinarne studium historyczno-urbanistyczne, a następnie plan rewaloryzacji. Spełnieniu pierwszego z tych postulatów służy niniejsze opracowanie.  


Studium historyczno-urbanistyczne wraz z wytycznymi konserwatorskimi sporządzone zostało po wykonaniu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. W związku z tym w kilku punktach występuje sprzeczność między projektem a ustaleniami studium historyczno - urbanistycznego. Autorzy niniejszego studium nie czują się obecnie uprawnieni do wskazywania na rozbieżności swoich ustaleń z projektem planu zagospodarowania przestrzennego, mają jednak nadzieję, że ich praca zostanie wykorzystana  przy sporządzaniu planu rewaloryzacji.  

3. Wytyczne konserwatorskie dla obszaru 

(tekst stanowi nierozłączną całość z planszą).
Główne wartości i cechy indywidualne obszaru. 


Granicę obszaru historycznego starego miasta wyznacza: od południa i zachodu potok Brande, obecnie Młynówka, od północy południowa odnoga rzeki Baryczy, od wschodu tereny zalewowe, na których obszarze okresowo funkcjonował staw Baden Teich, osuszony w drugiej połowie XIX wieku przez kanał irygacyjny prowadzący od obecnej ul. Wojska Polskiego do Baryczy (granicą pierwotnego stawu była Młynówka, skręcająca na południe od miasta w stronę zachodnią a następnie północną). Naturalne granice zespołu są nadal określone przez naturalne i sztuczne cieki wodne, kompleks zabytkowego parku po stronie zachodniej, łąki po stronie wschodniej oraz teren ogrodów działkowych w zakolu Młynówki. Rolę graniczną dawnego stawu częściowo pełni też teren targowiska miejskiego.       


Granic zwartego obszaru zabudowy miejskiej strzegły pierwotnie parkany (być może także na niektórych odcinkach wały ziemne) z bramami (przy których funkcjonowały nie zachowane komory celne): od północy brama Polska przed mostem na Baryczy, od południa brama Wrocławska lub Niemiecka, oddzielająca miasto od przedmieścia niemieckiego, od strony zachodu brama Zamkowa. 


 Historyczna zabudowa przy głównym ciągu komunikacyjnym, rozszerzającym się w centrum miasta w plac targowy - późniejszy Rynek - w wyniku lokacji na prawie niemieckim oraz późniejszych przekształceń urbanistycznych składa się obecnie z kwartałów zabudowanych jednofrontowo od strony ulic i Rynku, otwartych na zewnątrz obwodu miasta, leżących wzdłuż ulic: Garncarskiej, Lwowskiej, pierzei wschodniej i zachodniej Rynku, ulic Szewskiej i Polskiej oraz dwu- i trzyfrontowych bloków zabudowy, wyznaczonych przez północną pierzeję Rynku i ulicę Polską i Szewską, oraz przez południową pierzeję Rynku i ulicę Garncarską i ulicę Lwowską. Bloki po stronie wschodniej i zachodniej Rynku zostały podzielone w procesie pierwotnej lokacji ulicami Zamkową i Kościelną, a wtórnie ulicami Rzeczną i dwoma miedzuchami. Po stronie zewnętrznej kwartałów nie wykształciła się zabudowa zwarta. 

Na zewnątrz ukształtowanej zabudowy, na północny wschód od Rynku, aż do czasów obecnych zachowała się przedlokacyjna enklawa w postaci kościoła (potwierdzony źródłowo od  XIII wieku, obecny klasycystyczny pochodzi z roku 1821), otoczonego cmentarzem, z późniejszymi budynkami plebani i szkoły. Na północ od tego miejsca pierwotne osadnictwo rozciągało się głębiej od szlaku komunikacyjnego, o czym świadczą zachowane do dzisiaj bardzo głębokie, sięgające 120 metrów parcele i dłuższa od pozostałych pierzeja wschodnia ulicy Krotoszyńskiej, ciągnąca się aż do przeprawy przez Barycz. 

Na południe od styku ulic Garncarskiej i Lwowskiej, pomiędzy Młynówką a zwartą zabudową ukształtowała się osobna enklawa z zabudową rozproszoną, w większości kalenicową - jej śladem są obecne parcele Wałowa 1-3, ciągnące się aż do ul. Zamkowej, wyznaczającej własność panów zamku. Obszar ten określany był historycznie mianem Schlossbezirk - okręgu zamkowego,  zamieszkanego przez ludność związaną z obsługą rezydencji. Pozostałością tej zabudowy jest zachowany spichlerz przy ul. Zamkowej 6.  

Elementem charakterystycznym jest tu widlaste rozgałęzienie ul. Zamkowej, którego południowa odnoga (zapewne młodsza) prowadziła do bramy Zamkowej i dalej do rezydencji wzniesionej w końcu  XVIII wieku, zaś północna do Młynówki i poprzez groblę  do starego zamku.

Rynek, o formie zbliżonej do rombu, charakteryzuje się stosunkowo dużą powierzchnią - ponad 1 ha – stanowiąc obecnie otwartą przestrzeń z pojedynczym budynkiem wzniesionej w 1851 roku tak zwanej apteki (obecnie siedziba oddziału banku). Pierwotnie w północno–wschodniej części Rynku wznosił się ratusz (zniszczony w 1945 roku), w południowo-wschodniej części odwach oraz w części południowo-zachodniej zapewne kramy (na ich miejscu zbudowano aptekę).        

Zabudowie towarzyszyły enklawy zieleni, charakterystyczne dla tak zwanych agro-miast. Były to ogrody na tyłach parcel mieszczańskich, szczególnie obszerne na północny-wschód od ul. Szewskiej Krotoszyńskiej (być może bielarskie), obszar łąk miejskich (tak zwana „łąka proboszcza”} na zachód od Krotoszyńskiej oraz obszar cmentarza kościelnego. Kilka drzew otaczało także budynek dawnego ratusza i w postaci szpaleru przylegało do wschodniej pierzei Rynku. 

Obecna zabudowa starego miasta zachowała w większości cechy pierwotnej parcelacji średniowiecznej, łącznie z pierwotną linią zabudowy (poza fragmentem u zbiegu ulic Polskiej i Szewskiej oraz fragmentem przy dawnej bramie wrocławskiej). Zachował się także zwarty charakter zabudowy głównych ulic oraz rozproszony na pozostałym obszar (ul. Rzeczna, Łąkowa, Kuźnicza, Zamkowa, Kościelna i Długa. Przy północnym skraju tej ostatniej ulicy występują elementy zabudowy ciągłej.

Większość zachowanej zabudowy powstała wkrótce po roku 1824, dacie ostatniego wielkiego pożaru miasta. Budynki te posiadają typowy dla tego czasu układ kalenicowy o dwu kondygnacjach. Zachowały się tylko dwie starsze kamienice barokowe - Rynek 27 (dawny Mantelhaus, „Dom Płaszczowników”) oraz Lwowska 11. W obrębie starego miasta przy głównych ciągach komunikacyjnych zachował się także wczesnoklasycystyczny budynek wolnostojący Wrocławska 2 (stanowiący dominantę w tej części miasta). 

Nie zachowały się historyczne dominanty architektoniczne, jakie stanowiły wieżyczka ratusza i dzwonnica kościoła. (il. 23) Dominantami architektonicznymi z ok. 1850 roku są budynki: dawnej apteki (Rynek 1) oraz kamienica Rynek 37. Poza głównymi ciągami dominanty stanowią kościół (w obecnej formie z 1821 roku) oraz spichlerz dworski przy ul. Zamkowej. Jedyną historyczną dominantą przedmieścia południowego (niemieckiego) w omawianym obszarze był budynek kościoła staroluterańskiego z 1845 roku i pobliska pastorówka z początku XX wieku.

Na przełomie XIX i XX wieku we wszystkich pierzejach Rynku pojawiły się przeskalowane budynki trzykondygnacyjne, pokryte dachami płaskimi lub mansardowymi (Rynek 5, 7, 15, 16, 32, 33, ul. Polska 11). W latach 60. XX wieku powstał dysharmonizujący budynek Rynek 3, oraz zakłócający linię pierzei ulicy piętrowy budynek Krotoszyńska 6.     

Ważnym elementem urbanistyczno-architektonicznym starego miasta w Miliczu są duże, eksponowane połacie dachów z pokryciem ceramicznym, kontrastujące z tynkowanymi powierzchniami elewacji. Mimo wyrównanej wysokości kalenic i gzymsów koronujących, budynki poprzez istnienie murów ogniowych i odrębnych konstrukcji dachowych zachowały czytelne do dziś podziały parcelacyjne, zarówno w partiach dachów, jaki i elewacji, o zbliżonych, lecz zróżnicowanych podziałach poziomych i pionowych. Budynki narożne zaakcentowane zostały naczółkami dachowymi. Sklepy w obrębie zabudowy ulicznej pojawiły się dopiero w rezultacie reformy ministra Steina z roku 1808. W konsekwencji zaczęły powstawać witryny, a od końca wieku XIX upowszechniły się kafelkowe okładziny parterów. Obecnie oba te elementy można uznać za charakterystyczne.    

Historyczne posadzki urbanistyczne wykonane zostały z kostki granitowej (il. 32, 35) z chodnikiem typu „berlińskiego” - z granitowych płyt obramowanych drobną kostką. Obecnie poza Rynkiem i głównymi ulicami zostały częściowo pokryte asfaltem. 

W planowaniu urbanistycznym dla Milicza, począwszy od roku 1914, jednym z istotniejszych elementów była kwestia wprowadzenia obwodnicy dla starego miasta, zrealizowanej dopiero w latach 90. XX wieku.   

Wymienione powyżej cechy zasadnicze (konstytutywne) zdaniem autorów niniejszego opracowania powodują konieczność ustanowienia następujących wytycznych dla obszaru objętego opracowaniem:

A. Strefy ochrony 

Dla obszaru objętego opracowaniem w wytycznych konserwatorskich z 1988 roku (opracowanych przez K. Hawrylak i G. Grajewskiego) ustanowiono strefę ochrony konserwatorskiej „A”, obejmującą stare miasto ograniczone od północy przebiegiem rzeki Baryczny, od wschodu łącznikiem pomiędzy ulicami Mostową i Działkową, ulicą Działkową, od południa ulicą Kuźniczą i następnie przebiegiem rzeki Młynówki, od zachodu ciekiem wodnym ograniczającym teren parku dworskiego (obecnie ten ostatni odcinek granicy strefy wyznacza obwodnica miejska).  (il. 17)

Z granicami i ustaleniami strefy „A” zgadzają się również autorzy niniejszego opracowania. 

Strefa “A” szczególnej ochrony konserwatorskiej - obejmuje obszary, na których elementy układu przestrzennego, takie jak rozplanowanie, zabudowa oraz związany z nimi teren i krajobraz zachowały się w stanie nienaruszonym lub jedynie nieznacznie zniekształconym, a także tereny wpisane do rejestru zabytków. Są to obszary uznane za szczególnie ważne pod względem przekazu historycznego i kulturowego. W strefie “A” obowiązuje bezwzględny priorytet wymagań konserwatorskich nad wszelką prowadzoną współcześnie działalnością inwestycyjną, gospodarczą i usługową oraz konieczność opracowania planu szczegółowego rewaloryzacji. Wobec powyższego pierwszeństwo mają wszelkie działania odtworzeniowe i rewaloryzacyjne, zarówno w przypadku przyrodniczych elementów krajobrazu, jak i w stosunku do historycznej struktury technicznej, instalacji wodnych, sieci komunikacyjnych oraz zabudowy. 

W strefie „A" ustanowionej dla starego miasta w Miliczu obowiązują następujące wymogi konserwatorskie:
1) należy zachować historyczny układ przestrzenny, linie zabudowy, kompozycję wnętrz urbanistycznych oraz poszczególne elementy tego układu (tj. historyczne nawierzchnie ulic, placów i chodników; cieki wodne, instalacje wodne, zabudowę i zieleń;
2) należy konserwować zachowane elementy układu przestrzennego;
3) poszczególne obiekty o wartościach zabytkowych należy poddać restauracji i modernizacji technicznej z dostosowaniem obecnej lub projektowanej funkcji do wartości obiektu;
4) należy dążyć do odtworzenia zniszczonych elementów zespołu. W niektórych przypadkach wskazane jest zaznaczenie śladów nie istniejących fragmentów historycznej kompozycji przestrzennej;
5) należy dostosować nową zabudowę do historycznej kompozycji przestrzennej w zakresie sytuacji, skali i bryły oraz nawiązać formami współczesnymi do lokalnej tradycji architektonicznej. Nowa zabudowa nie może dominować nad zabudową historyczną. W obszarze zapleczy Rynku i ulic Garncarskiej, Lwowskiej, Szewskiej i Polskiej i Długiej budynki nowo lokowane lub zastępujące dawne uwzgledniać muszą historyczne podziały parcelacyjne, a ich wysokość i forma nie mogą konkurować z zabudową frontową. 

6) nieprzekraczalna linia zabudowy zapleczy ulic: Polskiej, Krotoszyńskiej, Szewskiej, Długiej i Rzecznej została oznaczona na planszy. Powstająca w tych miejscach zabudowa nie może tworzyć frontu zabudowy zwartej.        

7) należy usunąć obiekty dysharmonizujące lub pozostawić je do śmierci technicznej. Analogicznie należy postępować w stosunku do innych elementów zniekształcających założenie historyczne (np. błędnych nasadzeń zieleni); 
8) należy podtrzymać funkcje historycznie utrwalone oraz dostosować funkcje współczesne do wartości zabytkowych zespołu i jego poszczególnych obiektów, a funkcje uciążliwe i degradujące wyeliminować;
9) w przypadku inwestycji nowych należy preferować te z nich, które stanowią rozszerzenie lub uzupełnienie już istniejących form zainwestowania terenu, przy założeniu maksymalnego zachowania i utrwalenia istniejących już relacji oraz pod warunkiem, iż nie kolidują one z historycznym charakterem obiektu:
10) utrawlone w obszarze podwórzy i ogrodów podziały nieruchomości stanowią wartość zabytkową, w zwiazku z czym zmiany własnościowo-prawne należy uzgadniać z właściwym oddziałem Służby Ochrony Zabytków. Utwaleniu podziałów parcelacyjnych służy  oznaczona na planszy konieczność zachowania oficyn i przestrzeni podwórzy, niezależnie od wartości historyczno-architektonicznej otoczającej zabudowy.   
11) umieszczanie reklam lub innych tablic, nie związanych bezpośrednio z danym obiektem i stanowiących na obiekcie lub obszarze element obcy, jest bezwzględnie zabronione. Dopuszczalne jest umiejscawianie tablic informacyjnych instytucji lub szyldów sklepów i zakładów w miejscach na to wyznaczonych, we właściwej, nie agresywnej formie. W przypadkach spornych lub wątpliwych lokalizację i projekty tych elementów należy uzgadniać ze Służbą Ochrony Zabytków:
12) wszelkie zamierzenia i działania na obszarze strefy „A" należy konsultować i uzgadniać z właściwym oddziałem Służby Ochrony Zabytków. Wszelkie działania poniżej poziomu terenu na terenie strefy „A" szczególnej ochrony konserwatorskiej winny być uzgodnione z Inspekcją Zabytków Archeologicznych Służby Ochrony Zabytków i przeprowadzone pod nadzorem i za zezwoleniem właściwego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.
Inwestor winien liczyć się z koniecznością zlecenia dodatkowych badań lub opracowań studialnych archeologicznych, architektonicznych, urbanistycznych, stratygraficznych, dendrologicznych, dendro-chronologicznych itp. w przypadku postawienia takich wymogów przez odpowiednie służby (Ochrony Zabytków, Nadzór Budowlany i in.).

Dla obszaru objętego opracowaniem w wytycznych konserwatorskich z 1988 roku ustanowiono również strefę ochrony konserwatorskiej „B”, obejmującą teren na południe od granicy strefy „A”. (il. 17) 

Z granicami i ustaleniami strefy „B” zgadzają się również autorzy niniejszego opracowania. 

Strefa „B" ochrony konserwatorskiej obejmuje obszary, w których elementy dawnego układu przestrzennego miejscowości lub jej części, tzn. rozplanowanie, kształt zewnętrzny zabudowy, a także jej powiązania z zielenią i krajobrazem zachowały się w stosunkowo dobrym stanie i całość stanowi wartość kulturową w skali lokalnej. 

W strefie „B" ustanowionej dla miasta Milicza obowiązują następujące wymogi konserwatorskie:

1) należy zachować i wyeksponować elementy historycznego układu przestrzennego, tj. rozplanowanie dróg, ulic i placów, linie zabudowy, kompozycję wnętrz urbanistycznych oraz kompozycję zieleni;
2) obiekty o wartościach zabytkowych należy poddać restauracji i modernizacji technicznej z dostosowaniem obecnej lub projektowanej funkcji do wartości obiektu;
3) nowa zabudowa winna być dostosowana do historycznej kompozycji przestrzennej w zakresie rozplanowania, skali i bryły przy założeniu harmonijnego współistnienia elementów kompozycji historycznej i współczesnej oraz nawiązywać formami współczesnymi do lokalnej tradycji architektonicznej. Nie może ona dominować nad zabudową historyczną. Wszelka działalność inwestycyjna musi uwzględniać istniejące już związki przestrzenne i planistyczne;

4) dopuszcza się zabudowę rozproszoną w zieleni, w miejscach oznaczonych na planszy (przy ulicy Cichej oraz w zakolu Młynówki), przy czym zabudowa ta musi spełniać obowiązujące uwarunkowania zarówno strefy „B”,  jak i strefy „E”.   
5) elementy dysharmonizujące, zwłaszcza uniemożliwiające ekspozycję wartościowych obiektów zabytkowych, winny być usunięte lub poddane odpowiedniej przebudowie, dopuszcza się pozostawienie ich do śmierci technicznej;
6) w niektórych przypadkach wskazane jest zaznaczenie śladów nieistniejących fragmentów historycznej kompozycji przestrzennej;
7) należy przyznać pierwszeństwo wszelkim działaniom odtworzeniowym i rewaloryzacyjnym, zarówno w przypadku przyrodniczych elementów krajobrazu, jak i w stosunku do historycznej struktury technicznej, instalacji wodnych, sieci komunikacyjnych oraz obiektów zabytkowych znajdujących się w „Konserwatorskim spisie zabytków architektury i budownictwa" oraz obiektów położonych na obszarze objętym strefą;
8) należy preferować te inwestycje, które stanowią rozszerzenie lub uzupełnienie już istniejących form zainwestowania terenu, przy założeniu maksymalnego zachowania i utrwalenia istniejących już relacji oraz pod warunkiem, iż nie kolidują one z historycznym charakterem obiektu;
9) umieszczanie reklam lub innych tablic, niezwiązanych bezpośrednio z danym obiektem i stanowiących na obiekcie lub obszarze element obcy, jest zabronione. Dopuszczalne jest umiejscawianie tablic informacyjnych instytucji lub szyldów sklepów i zakładów w miejscach na to wyznaczonych, we właściwej, nie agresywnej formie. W przypadkach spornych lub wątpliwych lokalizację i projekty tych elementów należy uzgadniać ze Służbą Ochrony Zabytków:

10) wszelkie działania inwestycyjne należy konsultować z właściwym oddziałem Służby Ochrony Zabytków.
Autorzy niniejszego studium postulują ustanowienie strefy ochrony konserwatorskiej „E” – ekspozycji zespołu staromiejskiego Milicza od strony północnego brzegu rzeki Baryczy, ulic Mostowej, łącznika tej ulicy z ulicą Działkową, ul. Działkowej, targowiska miejskiego, wzdłuż rzeki Młynówki, ul. Cichej i obwodnicy miejskiej (patrz oznaczenie na planszy). 

Strefa “E” - ochrony ekspozycji układu zabytkowego - obejmuje obszar stanowiący zabezpieczenie właściwego eksponowania zespołów lub obiektów zabytkowych. 

W strefie tej obowiązuje:

1) całkowity zakaz wznoszenia obiektów kubaturowych zakłócających ekspozycję zespołu zabytkowego;
2) zalecenia dotyczące nowej zabudowy (np. ustalenie nieprzekraczalnych gabarytów zabudowy, proporcji bryły i formy dachu i in.);
3) zakaz lokowania zieleni wysokiej, przesłaniającej panoramę miasta;
5) zakaz umieszczania reklam lub innych tablic, nie związanych bezpośrednio z danym obiektem i stanowiących element obcy na tym obszarze.

Ponadto dla zabezpieczenia ekspozycji panoramy zabytkowego starego miasta w Miliczu ustala się:  


Zabezpieczenie ważnych stref ekspozycji znajdujących się przy wlotach ulic i miedzuchów prowadzących do Rynku, a także z mostów i kładek na Młynówce. W miejscach tych (oznaczonych na planszy) obowiązuje zachowanie wglądów. 


Ważnym elementem przestrzennym Milicza jest Młynówka, której malowniczy przebieg (il. 113, 115) należy zachować włącznie z wglądami od ulic Wrocławskiej, Wałowej i Cichej.


Postuluje się zachowanie i wzmocnienie funkcjonowania punktu widokowego przy postulowanym łączniku między ulicą Działkową a Mostową, umożliwiającego ekspozycję panoramy miasta od północnego wschodu. (patrz oznaczenie na planszy) 


Konsekwencją ustanowienia strefy „E” dla starego miasta w Miliczu powinno być także uporządkowanie zaplecza parcel z ogrodami i niskimi (jedno- lub dwukondygnacyjnymi) oficynami. Należy zachować dostępność tych parcel i ich obsługę komunikacyjną od strony dawnych ulic zatylnych.  

W przypadku proponowania rozwiązań niezgodnych z ustaleniami niniejszych wytycznych lub przez nie nieprzewidzianych niezbędne jest uzyskanie opinii właściwego oddziału Służby Ochrony Zabytków odnośnie nowych inwestycji.


Strefa ochrony archeologicznej „W” w wytycznych z roku 1988 obejmowała teren objęty strefą „A”.  Autorzy niniejszego opracowania postulują ustanowienie strefy „OW” na obszarze przedmieścia południowego (wrocławskiego) w granicach  objętych opracowaniem. Na terenie tym, położonym przy szlaku o metryce wczesnośredniowiecznej występować mogą relikty średniowieczne. 

W strefie „W” obowiązuje bezwzględny wymóg uzgadniania projektowanej inwestycji z Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków. Przed realizacją inwestycji obowiązkowe są wyprzedzające badania archeologiczno–architektoniczne prowadzone za zezwoleniem WKZ i na koszt inwestora. 

Przedsięwzięcia inwestycyjne w tej strefie należy uzgadniać z Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków, a prace ziemne muszą być prowadzone pod nadzorem archeologicznym konserwatorskim. 

Warunki realizacyjne: Wszelkie projekty zmian przestrzenno- architektonicznych i prace ziemne w tej strefie powinny być uzgadniane z Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków (Ustawa o Ochronie Dóbr Kultury art. 20, 22; Rozporządzenie Ministra Kultury i Sztuki o Prowadzeniu Robót Konserwatorskich par 1 pkt 2).

Strefa „OW” - obserwacji archeologicznej obejmuje obszar o stwierdzonej lub domniemanej zawartości ważnych reliktów archeologicznych. Dotyczy to głównie miejscowości o metryce średniowiecznej, które często w swoim współczesnym układzie zachowały średniowieczny układ. 

Na obszarze stref ochrony archeologicznej obowiązują następujące wymogi konserwatorskie:

1) wszelkie zamierzenia inwestycyjne (także: zakładanie infrastruktury technicznej oraz inne wykopy ziemne) winny być uzgodnione z Wydziałem Zabytków Archeologicznych Wojewódzkiego Oddziału Służby Ochrony Zabytków we Wrocławiu, a prace ziemne powinny być prowadzone pod nadzorem archeologiczno-konserwatorskim. Ze względu na możliwość stwierdzenia w trakcie prac reliktów archeologicznych inwestor winien liczyć się z koniecznością zmiany technologii prowadzenia robót;

2) w przypadku dokonania odkryć zabytków archeologicznych prace budowlane winny być przerwane, a teren udostępniony do ratowniczych badań archeologicznych. Badania te wykonywane są na koszt inwestora (Rozporządzenie Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego z dnia 18 października 2000 r., Dz. U. Nr 93, poz. 1033 z dnia 3 listopana 2000 r. Wyniki tych badań decydują o możliwości kontynuowania prac budowlanych, konieczności zmiany technologii lub ewentualnie o ich zaniechaniu i zmianie przeznaczenia terenu;

3) bez uzgodnienia dopuszcza się jedynie prowadzenie prac porządkowych, nie wnikających w głąb gruntu, oraz prac rolniczych.

UWAGA:

Zgodnie z powołaną wyżej ustawą wykopaliska i znaleziska archeologiczne stanowią własność Państwa. 

• „Znalazca przedmiotu archeologicznego lub odkrywca wykopaliska obowiązani są zawiadomić niezwłocznie o znalezieniu lub odkryciu Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków albo zarząd właściwej gminy bądź też muzeum lub placówkę archeologiczną oraz zabezpieczyć znaleziony przedmiot lub odkryte zabytki archeologiczne."

• „Zarząd gminy, muzeum lub placówka archeologiczna obowiązane są po otrzymaniu wiadomości o znalezieniu lub odkryciu niezwłocznie zawiadomić o tym wojewódzkiego konserwatora zabytków."

Wnioski szczegółowe dla Milicza w zakresie ochrony archeologicznej:


W związku z postulowanym w punkcie B. Układ komunikacyjny i przestrzenny niniejszych wniosków zaznaczeniem w posadzce architektonicznej dawnych wjazdów na obszar starego miasta, poprzez wykonanie w posadzce ulicznej odpowiednich oznaczeń, w miejscach wskazanych na planszy należy wykonać rozpoznanie archeologiczne, które powinno pozwolić na ustalenie kształtu dawnych urządzeń celnych. Miejsca proponowane do wykonania rozpoznania archeologicznego zostały wskazane na planszy. 


Na północny wschód od terenu cmentarza kościelnego znajdował się bollwerk – siedemnastowieczne urządzenie obronne. Tu także wskazane jest przeprowadzenie rozpoznania archeologicznego, którego przypuszczalny zasięg został oznaczony na planszy. Po zakończeniu  badań metodą wykopaliskową możliwe będzie dokonanie rekonstrukcji.   

B. Układ komunikacyjny i przestrzenny


Komunikacja 


Niezbędne jest zachowanie historycznej szerokości i kształtu ulic. Cennym i rzadkim elementem historycznym są zachowane miedzuchy między budynkami Rynek 26 i 27 oraz Szewska 10 i 12. 


W obrębie starego miast powinien obowiązywać ruch uspokojony. W związku z tym postuluje się umożliwienie dostępu do parceli rynkowych od strony ulic zatylnych: Mostowej, łącznika z Działkową. Placu Kościelnego, ul. Długiej, ul. Wałowej, ul.  Zamkowej i obwodnicy. 


Proponuje się wykonanie łącznika pieszo-jezdnego od ulicy Działkowej do Mostowej. 


Odcinki nie zabudowane ulicy Wałowej oraz podwórze przy ul. Kuźniczej z przejściem z kładką prowadzącym na tyły parceli przy ul. Wrocławskiej należy wykorzystać jako elementy ciągów pieszych z konieczną kosmetyką ogrodzeń.

Możliwe jest wprowadzenie dodatkowych połączeń terenów wskazanych dla wprowadzenia obszarów zieleni ogólnodostępnej z terenem starego miasta. Proponuje się wprowadzenie kładek pieszych łączących poprzez Młynówkę ulicę Wałową z terenem zielonym pomiędzy Młynówką a ulicą Cichą oraz pomiędzy ulicą Garncarską z teren zielonym w zakolu Młynówki. 


Proponuje się zachowanie komunikacji pieszej w zamkniętych blokach zabudowy,  dostępnej od strony oficyny budynku Rynek 15 i miedzy budynkami Garncarska 4 i 6, oraz dostępność podwórza na tyłach budynków Polska 4-10 od strony ulicy Szewskiej.


Postuluje się (w miejscach oznaczonych na planszy) zachowanie i odtworzenie historycznych nawierzchni ze zróżnicowaniem nawierzchni typu jezdnego z kostki granitowej i płyt granitowych (Rynek, ul. Garncarska, Lwowska, Polska Szewska, Krotoszyńska oraz kocich łbów (ul. Zamkowa, Kuźnicza, Łąkowa, Długa Rzeczne, Kościelna i pl. Kościelny, Wałowa). Na tych ostatnich ulicach proponuje się zastosowanie jednoprzestrzennych pokryć (bez wydzielonego chodnika).


Przestrzeń miejska


Ważnym historycznym elementem przestrzennym jest Młynówka, której malowniczy przebieg (il. 113, 115) należy zachować. 


Należy zaznaczyć dawne wjazdy do obszaru starego miasta, poprzez wykonanie w posadzce ulicznej odpowiednich oznaczeń. W miejscach wskazanych na planszy należy w związku z tym wykonać rozpoznanie archeologiczne. 

Za niewłaściwe uznaje się podziały pierwotnie jednolitej publicznej powierzchni Rynku. (słupki, ogrodzenie banku PKO BP SA).


Ważnym elementem urbanistycznym są obszerne podwórza w blokach zamkniętych. Proponuje się ustanowienie tam częściowej dostępności, poprzez zamykane okresowo bramy lub furty. Pozwoli to na lepsze zagospodarowanie tych interesujących przestrzeni, wraz ze stanowiącymi istotne wartości oficynami - np.  Rynek 15, (il. 147).  


Należy, po uprzednim rozpoznaniu archeologicznym, wyeksponować zarys bollwerku  - urządzenia obronnego położonego na północny – wschód od terenu kościoła. Miejsce to zostało oznaczone na planszy. 

Ważnym elementem funkcjonalnym, związanym z tradycją gospodarczą miasta jest obecny plac targowy, pomimo jego stosunkowo późnej metryki. Uwarunkowania historyczne i gospodarcze nakazują zachowanie charakteru tego placu, którego zagospodarowanie może być wykonane jedynie w postaci trwałej posadzki i uporządkowanych miejsc sprzedaży z zapleczem higienicznym. Dla terenu tego powinien zostać wykonany odrębny projekt. 

C. Zabudowa. 


Obowiązuje zachowanie historycznej parcelacji, również w partii ogrodów i podwórzy, oraz charakteru zabudowy obrzeżnej kwartałów. Obowiązuje bezwzględny zakaz wprowadzania okien połaciowych i nowych wybudówek strychowych w formie lukarn przy głównych ciągach komunikacyjnych. Należy stosować pokrycia ceramiczne (karpiówką w podwójną koronkę). Nie należy stosować imitacji pokryć ceramicznych.      


Należy stosować tynki gładkie z płaskim detalem tynkowym. Dla kolorystyki należy opracować odrębne projekty, obejmujące poszczególne odcinki pierzei rynkowych lub ulicznych, uwzględniające historyczne przepisy budowlane (patrz: Analiza rozwoju przestrzennego i architektury Milicza, s. 25). Natomiast należy dążyć do usunięcia wtórnych okładzin ceramicznych parterów oraz witryn sklepowych (ul. Lwowska 9, il. 105). 


Nie należy stosować stolarki plastikowej i metalowej o formach ahistorycznych.       


W przypadku zabudowy wtórnie pozbawionej detalu architektonicznego, oraz nowej zabudowy nie posiadającej takiego detalu, proponuje się uzupełnienie wystroju elewacji na wzór form historycznych (patrz szczegółowe wytyczne w katalogu obiektów, najważniejsze konieczne uzupełnienia zostały oznaczone na planszy).  


Nie dopuszcza się możliwości rozbudowy zabytkowego budynku dawnej apteki (obecnie banku, Rynek 1). 


Dopuszcza się możliwość wprowadzenia zabudowy rozproszonej, niskiej, o maksimum dwu kondygnacjach z dachami o kącie nachylenia zbliżonym do zabudowy zabytkowej, przy ulicy Działkowej u zbiegu z ulicą Łąkową. 


Dopuszcza się możliwość wprowadzenia zabudowy w zieleni, rozproszonej, niskiej, o maksimum dwu kondygnacjach z dachami o kącie nachylenia zbliżonym do zabudowy zabytkowej, wzdłuż ulicy Cichej i w zakolu Młynówki, w miejscach zaznaczonych na planszy.


Dopuszcza się uzupełnienie północnej części wschodniej pierzei ulicy Krotoszyńskiej zabudową o charakterze kalenicowym, nawiązującą do znanej z historycznej ikonografii (maksimum dwie kondygnacje, dach kalenicowy, bez możliwości wprowadzania lukarn od strony ulicy). 


Dopuszcza się uzupełnienie zabudowy u styku ulic Kuźniczej i Wrocławskiej. Linia zabudowy została tu cofnięta w stosunku do historyczne ze względu na obecne uwarunkowania komunikacyjne, natomiast gabaryty postulowanej zabudowy powinny być dostosowane do budynku Wrocławska 2. (patrz oznaczenie na planszy)   


Należy dążyć do wprowadzenia historycznych form ogrodzeń, charakterystycznych dla niewielkiego miasta, w postaci sztachet drewnianych wspartych na murowanych cokołach ze słupkami (il. 20, 21, 29, 32)

D. Dominanty architektoniczne 


Elementem charakterystycznym sylwety miasta była horyzontalność z wyjątkiem dominant obiektów o znaczeniu symbolicznym (dzwonnica kościoła katolickiego, wieżyczka ratusza). Postulowane jest przywrócenie dawnej dominanty dzwonnicy kościelnej (patrz il. 23). Istniejące obecnie dominanty lokalne zostały oznaczone na planszy.    

E. Zieleń i woda


Obszar centrum historycznego Milicza, charakteryzujący się związkiem zwartej zabudowy przy głównych ulicach z otaczającym pejzażem łąkowym od strony wschodniej i kulturowym parkiem od strony zachodniej oraz łęgami nadrzecznymi Baryczy od strony północnej, nie wymaga planowania dodatkowych obszarów parkowych. Funkcje zieleni ogólnodostępnej powinno spełniać pasmo nad Młynówką. Za obszar zieleni historycznej uznać należy cmentarz przykościelny i tak zwaną „łąkę proboszcza” na zachód od ulicy Krotoszyńskiej. Tylne części parcel, szczególnie po wschodniej stronie miasta oraz skrócone przez wprowadzenie obwodnicy po stronie zachodniej, stanowią ogrody użytkowe, poszerzające strefę oddziaływania ekologicznego. Zieleń ta, oznaczona na planszy, powinna pozostać w użytkowaniu prywatnym. (Nieprzekraczalna linia zabudowy zapleczy ulic Polskiej, Krotoszyńskiej, Szewskiej, Długiej i Rzecznej, wynikająca z wymogów strefy „A” została oznaczona na planszy) Pasma zielone to także zaznaczone na planszy aleje i ciąg spacerowy po stronie wschodniej starego miasta, stanowiące zasadniczy element kompozycji przestrzennej. 


Główny plac miasta - Rynek - zgodnie z historyczną ikonografią, posiadał również ciąg strzyżonych drzew wzdłuż pierzei wschodniej. Można przywrócić tę wartość, stosując nasadzenia za pomocą charakterystycznych dla pejzażu miejskiego gatunków drzew strzyżonych.  


Należy zachować aleję wzdłuż Młynówki, oddzielającą ją od zachodniego skraju targowiska, oraz aleję wzdłuż zachodniej granicy działki cmentarnej.    


Na obszarze dawnej „łąki proboszcza” na zachód od ul. Krotoszyńskiej dopuszcza się wprowadzenie zieleni niskiej.  

F. Rejestr i spis zabytków   

Obiekty objęte spisem i rejestrem zabytków zostały oznaczone na planszy. Ich status został także określony w odpowiedniej rubryce na kartach obiektów oraz w zbiorczej tabeli „Wykaz zabytków dla M I L I C Z A”

Autorzy niniejszego opracowania proponują wpisanie do rejestru zabytków następujących czterech obiektów: 

1. Bramy zamkowej przy ul. Zamkowej, zarówno jako obiektu wyznaczającego granicę miasta, jak i ze względu na użyty materiał – rudę darniową.   

2. Spichlerza przy ul. Zamkowej 6, jako dobrze zachowanego reliktu urządzenia o charakterze  gospodarczym.

3. Barokowego budynku dawnego Mantelhausu – domu Płaszczowników przy Rynku 27, jako reliktu starszej fazy zabudowy Milicza. 

4. Kamienicy barokowej przy ul. Lwowskiej 11, jako reliktu starszej fazy zabudowy Milicza. 


Obiekty proponowane do umieszczenia w Rejestrze Zabytków, a także do umieszczenia w spisie zostały oznaczone na planszy. 


 Z przeglądu terenowego wynika konieczność weryfikacji konserwatorskiego spisu obiektów, zawierającego liczne przybliżone lub błędne datowania.  


Szczegółowe wskazania konserwatorskie dla obiektów zawierają karty obiektów. 

Uwaga końcowa:

Przedstawione powyżej wytyczne nie oznaczają, że pozostałe elementy zabudowy nie podlegają ochronie konserwatorskiej. Właściwy dla sprawy konserwator z mocy prawa posiada pełny regres w odniesieniu do wszystkich działań prowadzonych na obszarze podlegającym ochronie konserwatorskiej.    

4. Wykaz zabytków starego miasta w Miliczu 

	LP
	Adres
	Określenie zabytku
	Datowanie 
	Rejestr zabytków
	Karta ewid.

	1. 
	Milicz
	Miasto 
	
	386 z dn. 25.11.56
	Zielona 

	2. 
	ul. Kościelna
	Kościół par. św. Michała Archanioła
	1817-21
	1167 z dn. 2.12.64
	Zielona  

	3. 
	ul. Kościelna 5
	Plebania 
	k. XIX
	
	

	4. 
	ul. Kościelna 6
	Dom katechetyczny
	k. XIX
	
	

	5. 
	ul. Kościelna 
	Cmentarz par.
	XVIII
	
	Karta 

	6. 
	ul. Zamkowa 
	Główna brama wjazdowa
	ok. 1814
	
	Zielona 

	7. 
	ul. Długa 4
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	8. 
	ul. Długa 6
	Dom mieszk.
	l. 20-te XX
	
	

	9. 
	ul. Długa 11
	Magazyn WSS
	k. XIX, p. XX
	
	

	10. 
	ul. Długa 18
	Dom mieszk.
	k. XIX
	
	

	11. 
	ul. Garncarska 1
	Dom mieszk.
	Poł. XIX, p. XX
	
	Zielona  

	12. 
	ul. Garncarska 2
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	13. 
	ul. Garncarska 3
	Dom mieszk.
	1 poł. XIX, p. XX
	
	

	14. 
	ul. Garncarska 5
	Dom mieszk.
	2 poł. XIX, p. XX
	
	

	15. 
	ul. Garncarska 6
	Dom mieszk.
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	16. 
	ul. Garncarska 7
	Dom mieszk.
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	17. 
	ul. Garncarska 8
	Dom mieszk.
	1 poł. XIX, p. XX
	
	Zielona  

	18. 
	ul. Garncarska 9
	Dom mieszk.
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	19. 
	ul. Garncarska 11
	Dom mieszk.
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	20. 
	ul. Garncarska 13


	Dom mieszk.
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	21. 
	ul. Garncarska 15
	Dom mieszk.
	2 poł. XIX
	
	

	22. 
	ul. Garncarska 17
	Dom mieszk.
	2 poł. XIX, p. XX
	
	

	23. 
	ul. Garncarska 19
	Dom mieszk.
	2 poł. XIX
	
	

	24. 
	ul. Garncarska 21
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	25. 
	ul. Kościelna 3
	Szkoła, ob. Żłobek
	k. XIX
	
	

	26. 
	ul. Kuźnicza 3
	Dom mieszk.
	XIX\XX
	
	

	27. 
	ul. Kuźnicza 4
	Dom mieszk.
	XVIII\XIX
	
	

	28. 
	ul. Lwowska  1 
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX,  p. XX
	
	

	29. 
	ul. Lwowska  2
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX,  p. XX
	
	

	30. 
	ul. Lwowska  3
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX,  p. XX
	
	

	31. 
	ul. Lwowska  4
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX,  p. XX
	
	

	32. 
	ul. Lwowska  5
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX,  p. XX
	
	

	33. 
	ul. Lwowska  6
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX,  p. XX
	
	

	34. 
	ul. Lwowska  7
	Dom mieszk. 
	p. XX
	
	

	35. 
	ul. Lwowska  8
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	36. 
	ul. Lwowska  9
	Dom mieszk. 
	poł. XIX, p. XX
	
	

	37. 
	ul. Lwowska  10
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	38. 
	ul. Lwowska  11
	Dom mieszk. 
	k. XVIII,  p. XX
	
	

	39. 
	ul. Lwowska  12
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX,  p. XX
	
	

	40. 
	ul. Lwowska  14
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX,  p. XX
	
	

	41. 
	ul. Lwowska  16
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX,  p. XX
	
	

	42. 
	ul. Lwowska  18
	Dom mieszk. 
	1 poł. XIX, p. XX
	
	

	43. 
	ul. Lwowska  20
	Dom mieszk. 
	k. XIX
	
	

	44. 
	ul. Łąkowa 6
	Dom mieszk. 
	k. XIX, XX
	
	

	45. 
	ul. Polska 1
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	46. 
	ul. Polska 3
	Dom mieszk. 
	k. XIX
	
	

	47. 
	ul. Polska 4
	Dom mieszk. 
	k. XIX
	
	

	48. 
	ul. Polska 5
	Dom mieszk. 
	k. XIX
	
	

	49. 
	Ul. Polska 6
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	50. 
	Ul. Polska 7
	Dom mieszk. 
	k. XIX
	
	

	51. 
	Ul. Polska 8
	Dom mieszk. 
	2 poł. XIX,      p. XX
	
	

	52. 
	Ul. Polska 9
	Dom mieszk. 
	p. XX
	
	

	53. 
	Ul. Polska 10
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	54. 
	Ul. Polska 11
	Dom mieszk. 
	k. XIX
	
	

	55. 
	Ul. Polska 12
	Dom mieszk. 
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	56. 
	Ul. Polska 13
	Dom mieszk. 
	k. XIX
	
	

	57. 
	Ul. Polska 15
	Dom mieszk. 
	p. XX
	
	

	58. 
	Rynek 1
	Ratusz, ob. bank 
	p. XX
	
	

	59. 
	Rynek 6
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	60. 
	Rynek 7
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	61. 
	Rynek 8
	Dom mieszk.
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	62. 
	Rynek 9
	Dom mieszk.
	XIX
	
	

	63. 
	Rynek 10
	Dom mieszk.
	Poł. XIX, p. XX
	
	

	64. 
	Rynek 11
	Dom mieszk.
	XIX
	
	

	65. 
	Rynek 12
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	

	66. 
	Rynek 13
	Dom mieszk.
	1 poł. XIX,      p. XX
	
	

	67. 
	Rynek 14
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	68. 
	Rynek 15
	Dom mieszk.
	1902
	
	

	69. 
	Rynek 16
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	70. 
	Rynek 17
	Dom mieszk.
	XIX, XX
	
	

	71. 
	Rynek 18
	Dom mieszk.
	XIX, XX
	
	

	72. 
	Rynek 19
	Dom mieszk.
	XIX, XX
	
	

	73. 
	Rynek 20
	Dom mieszk.
	XIX, XX
	
	

	74. 
	Rynek 21
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	

	75. 
	Rynek 23
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	

	76. 
	Rynek 24
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	

	77. 
	Rynek 25
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	

	78. 
	Rynek 26
	Dom mieszk.
	k. XIX
	
	

	79. 
	Rynek 27
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	

	80. 
	Rynek 28
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	

	81. 
	Rynek 29
	Dom mieszk.
	k. XIX, XX
	
	

	82. 
	Rynek 30
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	

	83. 
	Rynek 31
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	84. 
	Rynek 32
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	85. 
	Rynek 33
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	86. 
	Rynek 34
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	87. 
	Rynek 35
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	Zielona  

	88. 
	Rynek 36
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	89. 
	Rynek 37
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	90. 
	Rynek 38
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	91. 
	ul. Rzeczna 
	Transformator  
	p. XX
	
	

	92. 
	ul. Szewska  2
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	93. 
	ul. Szewska  3
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	

	94. 
	ul. Szewska  4
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	95. 
	ul. Szewska  6
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	96. 
	ul. Szewska  8
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	Zielona  

	97. 
	ul. Szewska  10
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	98. 
	ul. Szewska  12
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	99. 
	ul. Szewska  14
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	100. 
	ul. Szewska  22
	Dom mieszk.
	XIX\XX
	
	

	101. 
	ul. Szewska  24
	Dom mieszk.
	poł. XIX, p. XX
	
	Zielona  

	102. 
	ul. Szewska  26
	Dom mieszk.
	XIX\XX
	
	

	103. 
	ul. Szewska  30
	Dom mieszk.
	XIX\XX
	
	

	104. 
	ul. Wojska Polskiego 7
	Dom mieszk.
	XIX\XX
	
	

	105. 
	ul. Wrocławska 2   (ul. Lwowska 22)
	Dom mieszk.
	XIX
	1544 z dn. 25.02.66
	Zielona  

	106. 
	Ul. Wrocławska 6
	Dom mieszk.
	XIX\XX
	
	

	107. 
	ul. Wrocławska 7
	Dom mieszk.
	XIX\XX
	
	

	108. 
	ul. Zamkowa 5
	Dom mieszk.
	p. XX
	
	

	109. 
	ul. Zamkowa 6
	Magazyn zbożowy
	poł. XIX, p. XX
	
	

	110. 
	ul. Zamkowa 7
	Dom mieszk.
	k. XIX
	
	

	111. 
	ul. Zamkowa 11
	Dom mieszk.
	poł. XIX
	
	

	112. 
	Ul. Zamkowa 13
	Młyn 
	k. XIX
	
	

	113. 
	Ul. Zamkowa 17
	Dom mieszk.
	k. XIX
	
	

	114. 
	Ul. Zamkowa 17
	Bud. gosp.
	k. XIX
	
	

	115. 
	Ul. Zamkowa 21
	Dom mieszk.
	Poł. XIX, p. XX
	
	


Uwaga: 

Rejestr zabytków obejmuje dzieła budownictwa, urbanistyki i architektury, niezależnie od ich stanu zachowania, wpisane doń prawomocną decyzją Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. Obiekty te podlegają ochronie na mocy ustawy. Wszelkie działania dotyczące tych obiektów winny być prowadzone w oparciu o wytyczne właściwego oddziału Służby Ochrony Zabytków i zgodnie  z zatwierdzoną przezeń dokumentacją.
Budowli wpisanych do konserwatorskiego spisu zabytków architektury i budownictwa dotyczą następujące ogólnie wymogi konserwatorskie :
1) należy zachować ich bryłę: kształt i geometrię dachu oraz zastosowane tradycyjne materiały budowlane;
2) należy utrzymać, a w zniszczonych fragmentach odtworzyć historyczny detal architekto​niczny:
3) należy zachować kształt, rozmiary i rozmieszczenie otworów zgodne z historycznym wizerunkiem budynku: należy utrzymać  lub odtworzyć oryginalną stolarkę okien i drzwi:
4) w przypadku konieczności przebicia nowych otworów, należy je zharmonizować z zabytkową elewacją budynku;

5) wskazane jest stosowanie kolorystyki, nawiązującej do stosowanej w przeszłości, 

6) zamierzenia remontowe dotyczące tych obiektów należy zgłaszać w urzędzie właściwego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.

Spis tablic zamieszczonych w części Analiza rozwoju przestrzennego i architektury Milicza  

I. Wczesnośredniowieczny Milicz, wg. M. Młynarskiej–Kaletynowej, za: Burgum milickie...

II. Rekonstrukcja średniowiecznego Wołowa, za: C. Thullie, Śląskie miasta o zarysie owalnicowym.
III. Żory w okresie nowożytnym, rekonstrukcja za: C. Thullie, Śląskie miasta o zarysie owalnicowym.
IV. Rekonstrukcja pierwotnego planu Kościana, za: Münch, Geneza rozplanowania miast wielkopolskich XIII i XIV wieku, Kraków 1946.
V. Rekonstrukcja średniowiecznego Kalisza, za: Münch, Geneza rozplanowania miast wielkopolskich....

VI. Rekonstrukcja lokacji miasta Góra Śląska wg. J. Pudełko.
VII. Rekonstrukcja lokacji Sycowa, wg. J. Pudełko.
VIII. Rekonstrukcja lokacji Kluczborka, wg. J. Pudełko.
IX. Przykłady projektów malowania elewacji w Legnicy z lat 1820 (górny) i 1799 (dolny), za: R. Eysymontt, Barwne projekty z XVIII i początku XIX wieku w archiwum w Legnicy.

X. Widok rynku milickiego około 1900 r. pocztówka, repr. Za: Drużyłowski, E. Sprawozdanie z ratowniczych badań... 

XI. Fragment planu katastralnego Milicza z 1860 roku, Archiwum Państwowe we Wrocławiu.

XII. Brama zamkowa i budynek celny od strony parku, fot. z ok. 1959, za: J. Eysymontt, Ekspertyza....
XIII. Narożnik Rynku i ul. Kościelnej, fot. z ok. 1959, za: J. Eysymontt, Ekspertyza....    

� Wiadomości te podaję za: M. Młynarska- Kaletynowa, Burgum milickie, Kwartalnik historii Kultury Materialnej 8, 1960, s. 461, 462, 472. Jego oddziaływanie polityczne musiało być jednak niewielkie, z powodu puszczańsko - łąkowego charakteru i słabego rolnictwa. 


� O prowadzeniu gospodarki rybnej na większą skalę świadczy osiemnastowieczna mapa patronatu Żmigrodzkiego, z licznymi stawami zbliżonymi kształtem do obecnych, zaś prace melioracyjne prowadzono tu już w XVI w (Zbiory kartograficzne Biblioteki Uniwersyteckiej we Wrocławiu. Zbiór Machnickiego, T. V, Breslau 1737, k. 139).


� Pisze o nich Ks. Mieczysław Kogut, Dzieje kościoła w kasztelani milickiej do polowy XVII w., Kluczbork 1997. Istnienie opola milickiego przed 1000 rokiem poświadczone w 1249 r. Opierając się na: J. Gotschalk i O. Hoffmann, Ringwälle im Kreise Militsch- Trachenberg, Heimatblätter für den Kreis Militsch- Trachenberg (dalej HfMT), 1927, nr 6/7, i Z. Hilczerówna, kamienne konstrukcje obronne w Polsce z X wieku (Kaszewo). Z otchłani wieków 1968, z. 2, s. 83- 85.


� J. Domański, Dolina Baryczy, Warszawa 1963, s. 12. Patrz też na temat osadnictwa przedhistorycznego w dolinie Baryczy: J. Gottschalk, die Besiedlung des Kreises Militsch in vor- und frühgesichtlicher Zeit, HfMT) 1929, nr 5/6 i 7/8 i tenże Die Vorgesichte unserer Heimat, HfMT 1929, nr 1; Z. Bagniewski, Z badań wydm pradoliny Baryczy, Sprawozdania archeologiczne 20 (1969), s. 13- 14; L. Moesser, die vorgeschichtlichren Graben in Lashe, HfMT 1925, nr 5, tenże Die Urnenfunde in Lashe, HfMt 1929, nr 8; E. Boehlich, das Gräbenfeld von Freyhan, HfMT 1926, nr 9- 10; A. Gałuszka, M. Młynarska, sprawozdanie z prac archeologicznych w Miliczu, Wiadomości archeologiczne 1975, z. 1- 2; J. Tyszkiewicz, z badań nad wczesnośredniowiecznym osadnictwem dorzecza Odry. Studia z dziejów osadnictwa, t. I 1963, J. Gottschalk, Der Hopfenberg bei Militsch. ein slawischer Burgwall und zugleich Standort des kastells Militsch, HfMT 1928, nr 2, 3, 4, 5.


� za: Herbordi Vita Ottonis Episcopi Bambergensia, ks. II, rozdz. 15- 17, MPH, Monumenta Poloniae Historiae, t. 2, s. 81- 83, tu wzmianka o biografie Ottona Hebordzie, który wymienia Pragę, Millentin, Bardo, Niemczę, Wrocław, Kalisz, poznańskie biskupstwo jak również Gniezno


� Za: Vetera Monument Poloniae et Lithuanjie gentiumque finimarum historiam illustrantia, Ed. A. Theiner, t. I, Romae 1860. 


� J. Jungnitz, Die Grenzen von Bistums Breslau. Quellen und Darstellungen zur schlesischen Geschichte. T. III, Breslau 1907, s. 2 i nn.


� Analiza układu drogowego sporządzona została na podstawie pracy: J. Nowakowa, Rozmieszenie komór celnych na Śląsku, Wrocław 1951, s. 51, 52.


� Kanonicy katedralni byli właścicielami zamku milickiego. Ciągnęli oni korzyści z zamku i jemu podległych terytoriów w postaci miodu, futer i siana Bischöflisches decimatio mellis et pellicularum patrz: S. R. nr 40, s. 38. Zeitschrift fur Geschichte Schlesiens 29, tu : W. Schulte, die protektionsurkundedes Papstes Hadrian IV fur die Breslauer Kirche s. 75.


� Daty te powtarza cała literatura przedmiotu, np: H. Neuling, Schlesiens Kirchorte und ihre kirchlichen Stiftungen bis zum Ausganage des Mittelalters, Namens des Vereins für Geschichte und Altherthum Schlesiens, Breslau 1902. S. . 192; 1136 - potwierdzenie papieża Innocentego II własności arcybiskupstwa w Gnieźnie, wśród których de Miliche, quod est de Wratisl. episcopatu, plenarie decimationes per totum ex hac parte Bariche- Schlesische Regesten (dalej S.R.), nr 23. W roku 1245 papież Innocenty IV potwierdził własności biskupstwa wrocławskiego, wśród których zamek de Mylicz cum foro. 


� Targ w Miliczu istnieć musiał już na przełomie XI i XII w. Istnieje też możliwość funkcjonowania w Miliczu dwóch targów po obu stronach rzeki: targu biskupiego i targu książęcego. Biskupstwa zwykle uposażone były w targi, a nie jest możliwe, aby biskupstwo wrocławskie uposażone było w jedyny targ znany z 1155 roku - w Cerekwicy. Jednocześnie istniała tu znana z ugody milickiej curia ducis- siedziba dworu książęcego. Mogły więc tu istnieć dwa targi - książęcy i biskupi. Natomiast o istnieniu ośrodka miejskiego świadczą tez wymienione w dokumencie taberny.


� Wg Zimmemanna, Milcz pozostawał pod sądownictwem biskupim do 1339 patrz Breslauer Briefe II Th. s. 129. Thebesius podaje datę 1336. Za: F. A. Zimmermann, Brieg 1787, op. cit., t. VII, s. 373. 


� K. Maleczyński, Najstarsze targi w Polsce i ich stosunek do miast przed kolonizacją na prawie niemieckim, Lwów 1926, s. 199.
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